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R j / c e r s K o ś ć  m  p a c y f i z m
S k ą d  się  w y w o d z i  o b s e rw o w a n y  

p rzez  n a s  w c a łe j  P o lsce  zw y c ięsk i  
p o c h ó d  m y ś le n ia  „ p r a w i c o w e g o 11 w  
po l i ty ce  z a g r a n ic z n e j?  Nie m a  dziś 
; 'n j b a  ż a d n e j  g r u p y  p o l i ty c z n e ]  w  o- 
fe n sy w ie ,  k t ó r a  b y  n ie  p o s ia d a ł a  od 
d a w ie n  d a w n a  lu b  n ie  p r z y b r a ł a  so ­
bie w o s ta tn ic h  c z asach ,  o b o k  in n y c h  
o k r e ś le ń  o d r ó ż n ia j ą c y c h  p r z y m i o tn i ­
k a  je szc ze  je d n e g o  „ n a r o d o w y 11.

Ż a d n e  r o z w a ż a n ia  t e o re ty c z n e  n a  
te m a t  n i e a k tu a ln o ś c i  d a w n y c h  p o d z ia  
łó w  na lew icę  i p ra w ic ę ,  am  m n e  za 
w iłe r o z u m o w a n ia  tu  n ie  p o m o g ą ,  o 
ile n ie  u w z g lę d n im y  n a j i s to tn ie j s z e j  
c e c h y  w  n a t u r z e  c z ło w ie k a — k u l t u  s: 
ty, siły, k t ó r a  w  k a ż d \  m  n o r m a l n y m  
o r g a n iz m ie  je s t  n a t u r a l n y m  ź ró d łe m  
życia .

N a r ó d  r e a ln y ,  w iedz.  j ą .  i n s t y n k ­
t e m  s a m o z a c h o w a w c z y m ,  p o r z u c a  
c h ę tn ie  w s z y s tk ie  m r z o n k i  d la  j e d n e j  
fv !ko  s p r a w y  —  u g r u n t o w a n i a  sw ej  
po tęg i ,  w z m o ż e n ia  sił ż y w o tn y c h .  W : 
d o m y  s y m b o l  p o tę g i  n a r o d u  —  a r ­
m ia ,  j e s t  je g o  d u m ą  i u m i ło w a n ie m  
n a jw ię k s z y m .

W  p ie rw s z y c h  la t a c h  n ie p o d le g ło  
ści P o l s k i  s z tu c z n ie  h a m o w a n o  to  u- 
m i ło w a n ie .  Żyły t r a g ic z n e  w s p o m n ie -  
I :a w ie lk ie  j wmjns w  k tó r e j  ż a d n a  
s t r o n a  n ie  b y ła  s t r o n ą  w ła s n ą .  Dzieli 
iy  u p r z e d z e n ia ,  w y n ik a j ą c e  z p r z y n a ­
le żn o śc i  do  ró ż n y c h  f o rm a c y j .  Mogło 
7-ależeć n ie k tó r y m  ze s ta rs z e g o  poko -  
?en*a, a b y  m ło d z ie ż  n ie  T y ła do  m u n ­
d u r u  zb y t  o ch o cza .

Dziś p o d z ia t  na  le g io n is tó w ,  dow - 
b c r c z y k ó w .  h a l l e r c z y k ó w ,  żeligow sz- 
C z jk ó n  n ie  m a  już  ż a d n e g o  z n a cz en ia .

W ś r ó d  ty c h  n a  k tó r y c h  p rzy sz ła  
k o le j  z ło że n ia  w  raz ie  p o t r z e b y  d a n i  
k r w i  o jc zy ź n ie ,  w ś ró d  m ło d e j  k a d r y  
s łu ż b y  s ta łe j  i w w ie lk ie j  a r m i i  r e z e r  
w o w e j  ró ż n ic  n ie  m a

A m ło d z ie ż  ? M łodzież  też w y ł a m a ­
ła się sp o d  w p ły w u  . s t a r s z y c h 1' .Tą a- 
n a c h r o n iz m a  n ic  n ie  o b c h o d z ą .  Zdo- 
J>y ć s e rc a  m ło d z ie ż y  dziś  m o ż n a  ju ż  
ty lk o  p o p r z e z  a rm ie .  W  a r m i i  w id / i  
b o w ie m  ona  j e d y n ą  g w a r a n t k ę  zrea li-  
l iz o w an iu  tę s k n o t  do  w ie lk ic h  cz y ­
n ó w  b o h a te r s tw a .

C h ło p c o m  oczy  od  m a le ń k o ś c i

św ie c ą  się n a  w id o k  ż o łn ie rz y  —  i 
n k t  n a  to  n ic  p o r a d z ić  n ie  um ie .

Czy je s t  w  ty m  coś z łego?  Czy na 
le ż a ło b y  te m u  p r z e c iw d z ia ła ć  d r o g ą  
w y c h o w y w a n ia ,  j a k  tego  c h c ą  n ie k tó  
r z y  p a c y f iśc i?

P o l s k a  t r a d y c j a ,  p o ls k a  r a c j a  s ta  
n u  zawrsze n a w ią z y w a ć  b ęd z ie  do  
C h ro b re g o ,  d o  Ja g ie ł ły ,  do  B a to reg o ,  
W ła d y s ł a w a  IV  i P i łsu d sk ie g o .  Ci co 
w jeż d ża l i  z b r o jn ie  do  K ijo w a ,  P skow ra 
i M o sk w y  b ę d ą  w P o lsc e  czci z a ż y w a  
li, a  n ie  ci, k t ó r z j  p o z w a la l i  wTro g o m  
b e z k a r n ie  w je ż d ż a ć  do  W a r s z a w y .  Na 
to ju ż  ż a d n e j  r a d y  n ie  m a .

Czy m o ż n a  s tą d  w yi ią g a ć  w n io ­
sek, że je s te ś m y  m i l i t a r y s t a in i ?  P a ń s t ­
w o m , k tó r e  się z b ro ją ,  k tó r e  m a j ą  du  
ży p r z y r o s t  n a t u r a ln y ,  p o s ta w ić  z a ­
r z u t  m i l i t a r y z m u  je s t  ła tw o .  T r u d n i e j  
je s t  z ro z u m ieć ,  że p a c y P z m  s a m  p rz e z  
się  s ta n o w i  s k u te c z n ą  lu o ń ,  j a k o  p r o  
p a g a n d a ,  w  r ę k u  r ó ż n y c h ,  w y łąc zn ie  
e g o is ty c z n y c h  po tęg ,  że p a c y f iz m  u p a  
t r u je  n ie s łu sz n ie  n a jw ię k s z e  z ło  w  ty m  
c ie r p ie n iu  f iz y c z n y m  ja k ie  s p a d a  na  
ludzi w  ra z ie  w o jn y .

D la  p o je d y n c z y c h  ludzi i d la  c a ­
ły c h  n a ro d ó w ’ z n a c z n ie  n ie b e z p ie c z ­
n ie jsz e  niż r a n y  i ś m ie r ć  b y ło b y  za

t r a c e n ie  d ą ż e n ia  do  rozw m ju i do  p o ­
w ię k s z e n ia  tego, zefaw ałoby się n a j ­
b a r d z ie j  b r u t a l n e g o  p ie r w ia s tk a ,  j a ­
k im  je s t  s iła  f izyczna  i p o tę g a  m i l i t a r  
na.

T a k ie  je s t  już  p raw To n a t u r a l n e  s a ­
m e g o  życia .

P o la c y  by li  z n a n i  j a k o  o b r o ń c y  
s ła b y c h .  Często  p o w ta r z a  się, że sy m  
p a t ie  P o la k ó w  są  za z w y c z a j  p o  s t r o ­
n ie  s łabszego .  J ę zy k  n a s z  z n a la z ł  dos 
k o n a ł e  o k re ś le n ie  d la  te j  cecliy  c h a ­
r a k t e r u  —  ry c e rsk o ść .

R y c e rsk o śc i  n ie  m a  ta m ,  gdz ie  n ie  
m a  ry c e rz a ,  gdz ie  n ie  m a  siły. R y c e r ­
sk o ść  —  n ie  p a c y f iz m  —  m o ż e  z a p e w  
n ić  o b r o n ę  s ła b sz y m  w sp o só b  r e a ln y .

H is to r i a  P o lsk i  p r z e d r o z b io r o w e j  
z n a  tego  p r z y k ła d y .  L e w ic a  p o l i ty ez  
r.a w  P o lsce  N ie p o d leg łe j  j e d n a k  włą- 
czy ła  p a c y f iz m  d o  sw eg o  p r o g r a m u .  
H u m a n i t a r y z m  p o l i ty c z n y  s ta ł  się w  
len  sp o só b  j a k  g d y b y  u z u p e łn ie n ie m  
h u m a n i t a r y z m u  spo łe cz n eg o .

K o m b in a c ja  ta  nie z d a ła  e g z a m i­
ny  w o b ec  p r ó b  życ ia  i k to  w ie  czy to  
n ie  s ta ło  się i s t o tn ą  p r z y c z y n ą  k lę sk i  
m y ś le n ia  p o l i ty c z n e g o  w  k a t e g o r i a c h  
lew ic o w j  eh ,

P . L en i.
- - -

O b ra d y Rady Naczelnej 0 . Z .  N .
nad zasadniczym i zagadnieniam i

Fragmer.t z obrad Rady Naczelnej O. Z- N. w sali 0 'icerski.sgo Kasyna Garnizo­
nowego. W  pierwszym rzędzie, w gronie członków Rady Naczelnej, siedzi Pan 

Premier gen Słówoj-SkładkowsH.

w a r s z a w a ,  ( p a t )  . —  w piątek
20 bm .  toczy ły  się  o b ra d y  p o sz cz eg ó l­
n y c h  k o m is y j  z a g ad m en io w y c li ,  yvy-

350.0CQ żo łn ie rzo m  chińskim
eysrozi M u ą ł u t Ś  te

Defitads w ojsk  japoński di w Suczou. Pościg za rozgrom isinyni
oddziałam i rh ńskfmi

TO K IO  (P a ł). D ziś yv S uczou  od 
b yła  s ię  d efilad a  od d z ia łów  p ó łn ocn ej  
i południoyyej arm ii ja p o ń sk iej.

50 d y w izy j ch iń sk ich  yv s ile  ok o ło  
350 tys. żo łn ierzy  zo sta ło  o toczon ych  
przez w ojsk a  jap oń sk ie . W śród  tych  
oddzia łów  zn ajd u je  się  rów n ież 10 dy  
w izyj d ob orow ych  w ojsk  m arszałka  
C zang-K ai-Szcka.

Z d oła ły  s ię  u ratow ać ty lk o  6 dyyvi 
zyj, k tóre w y co fa ły  się  w  k ieru n k u  
ni. k w c itc h  przed u pad kiem  Suczou . 
P o d cza s w-allf u liczn ych  p ad ło  yv Su- 
czou  o k o ło  3000 żo łn ierzy  e liiń sk ie li. 
N a w zgórzach , o ta cza ją cy ch  m iasto

280 of cerów i 2910 legionistów ubyło 
z szeregów włoskich walczących w Hiszpanii

R ZYM , (Pa T), —  Oficjalnie komuniku 
ją, że straty oddziałów  włoskich podczas 
działań wojennych na południe od rzeki 
Ebro od dn. 9 marca do 10 maja r. b. wy

noszą* 76 oficerów i 596 legionistów zabi 
tych, 10 legionistów zaginionych, 4 legio  
nistów wziętych do niewoli oraz 204 ofi­
cerów i 2300 legionistów rannych.

90.000 jeńców wzięły wojska gen. Franco
LIZBONA, (PAT). —  W Burgos og ło­

szono oficjalne l.czby wziętych d o  niewo 
fi milicjantów czerwonych Na dzień 27 
kwietnia 1 0 . 0 0 0  jeńców znajdowało się 
w sianie oskarżenia za przestępstwa kry 
minalne, pope tm one  przeciw mieniu i bez 
bronnym mieszkańcom. 6.997 jeńców, p o ­
siadających uzdolnień.e fachowe pracuje 
w różnych zakładach na iyłach, 30 962 pra 
ęu,e przy odbudowie zniszczonych osied

li, reperacji dróg i na robotach pełnych, 
41.885 jeńców znajduje się w obozach 
koncentracyinych. Razem do  dn. 27. 4. 
wojska ge i Franco wz.ęły przeszło 90 
tys. jeńców 

Sa R A G G S S A , (PAT). —  Korespondent 
Kavasa donosi, że wczoraj o godz. 16 
pierwsze oddziały wojsk gen. Franco, po 
przedzone przez dziesięć czołgów, wkro 
czyły do V lla ń an c?  del C id .

J a p o ń czy cy  w zię li tło n iew o li p rzesz­
ło  4 .000 jeń ców .

W o jsk a  ja p o ń sk ie  en erg iczn ie  ści 
gają co fa ją ceg o  s ię  p rzeciw n ik a  i dziś  
z in n a  o d c ię ły  od w rót C h iń czyk om , 
'/ujm ując ni. S zw an gk ou . C h iń czycy  
co fa ją  s ię  w  k ieru n k u  p o łu d n io w o  za  
eh od n in i, jed n ak  w ob ec o d cięc ia  tej 
d rogi od w rotu , sk iero w a li sic  na połu  
dnio-w  sch ód  do ob szaru  o b fitu jącego  
w jez iora .

P o d cza s p ościgu  J a p o ń czy cy  za ję ­
li w ie le  m iejsco w o śc i. L o tn ic tw o  ja ­
p o ń sk ie  ostrze liw u jc  i boniD arduje co  
fa jących  s ię  C h iń czyk ów .

P rzed sta w ic ie l g łó w n ej k w atery  
cesarsk ie j o św ia d czy ł, że w  w yn ik u  
zw y c ięs tw a  pod S u czou  4 p row in cje:  
Szan tu ng, H on an , K ian gsu  i A nhiici 
zo sta ły  op an ow an e przez J a p o ń czy ­
ków' i ju ż w y p o w ie d z ia ły  p o sh iszen st  
w o rządow i m arsz. C zang-K ai-Szoka.

Z w y cięstw o  J a p o ń czy cy  za w d zię ­
czają  w' g łó w n ej m ierze u d atn en iu  m a  
n ew row i w p o łu d n io w y m  S zantungu , 
k tóry  śc ią g n ą ł na s ieb ie  u w agę do- 
yództw a ch iń sk ieg o . D o w ó d ztw o  to

d zięk i ch w ilo w em u  su k ceso w i pod m. 
'I a ierczu an g  n ie zo r ien to w a ło  się  w 
zam iarach  d ow ód ztw a ja p o ń sk ieg o , 
k tóre p row ad ziło  k o n cen try czn e n a ­
tarcie na Suczou  od p ó łn o cy  i p o łu d ­
n ia. Z d obycie tak w ażn ego  w ęz ła  k o ­
le jo w eg o  n ad zw ycza j zw ięk sza  rucliii 
w uśe w ojsk  ja p o ń sk ich  w  C hinach  
P ó łn o cn y ch  i Ś rod k ow ych . P rzedsta  
w ieiel g łó w n ej kw afery  dodał, że  w al 
k a w  C hinach b ęd zie k o n ty n u o w a n a  
aż do zw y c ięsk ie g o  k oń ca .

M arszałek  k sią żę  K anin  w y sto so ­
w ał do gen era łów  T crau czi i H a la , do  
w od zących  w ojsk am i w  C hinach P ó ł 
n ocn ych  i Ś rod k ow ych  d ep esze gratu  
h u y jn e  z ok azji zd ob ycia  Suczou .

W  T o k io  w y w iesz o n o  flag i i u cz­
czon o  p am ięć  p o leg ły ch  ch w ilą  m il­
czen ia .

W  zw iązk u  ze z iy e ię s tw Tcm  o p i­
n ia  p u b liczn a  d om aga s ię  n atarcia  na  
H ankou  i K anton. Z w olen n icy  dalsze  
go natarcia  w sk azu ją , żc po za jęciu  
w ysp y  A m oi i S uczou  J a p o ń czy cy  w in  
ni op a n o w a ć C hiuj P o łu d n io w e  z 
K an ton em .

Satno'oły ctrńskśe zjawiły się nad Osaka

Spsek wojskowy przeciw Stalinowi
n u  K u u S * u w t&

LON D YN , (ATE). —  „Daily Ezpress" 
donosi, że Stalin zrezygnował z zamiaru 
spędzenia urlopu na Kaukazie ponieważ 
komisariat spiaw wewnętrznych miał ot­
rzymać wiadomości, o planowanym zama 
chu na jego życ>e.

W  związku z tym miano aresztować

w rożnych miastach Kaukazu 300 ofice­
rów i żołnierzy, podejrzanych o spisek 
przeciwko Stalinowi, kłóry pozostanie 
przez całe lałc w M oskwie I będzie tylko 
w yjeżdżał na krótkie okresy czasu do swej 
podmiejskiej rezydencji. ^

H ankiiu  (Pat). C h ińsk a ltada  W oj  
sk o w a  og łasza , iż d ziś ran o, p o  raz 

p ier w szy  s iln a  esk ad ra  e liiń sk ie li sa ­
m olotów  d ok on a ła  ra idu  p on ad  p o łu ­

d n io w o -za ch o d n ią  Jap on ią , d ociera ­
ją c  do O saka.

E skad ra ch iń sk a  zrzu ciła  w ięk szą  
ilo ść  u lo tek  p rop agan d ow ych .

Lo rd  Rotherm ere naw ołuje Angiię 
do porozum ienia z  Niemcami

LONDYN, (ATE) —  Znany angielski 
magnat prasowy, lord Rothermere wystę­
puje ponownie, p c  raz drugi w ciągu os­
tatnich ośmiu tygodni, na lamach Swych 
pism za porozumieniem z Niemcami. Lora 
Rothermere podkreśla, że przyjaźń angiel 
sko-n i&miecka ,est koniecznym warun­
kiem pokoju św;atowego i nawołuje 
swych współziomków do  pracy nad poro

zumieniem „największego mocarstwa mor 
skiego z najsilniejszą po lęga  militarną na 
lądzie".

W  dalszym ciągu swego artykułu lord 
Rothermere omawia indywiaualność kan­
clerza Hitlera podkreślając jego wysoką 
kulturę oraz wiadomości z dz.edziny muzy 
ki, malarstwa i architektury.

ło n io n y c h  p rze z  R a d ę  N ac ze ln ą  O b o ­
zu  Z je d n o cze n ia  N aro d o w eg o

K O M IS JA  RO LN A , k tó re j  p r z e w o ­
d n ic zy  GEN. Ga L i Ca  '  d e b a to w a ła  
n a d  z a g a d n ie n ia m i  r a c jo n a ln e j  o rg a -  
n izac j .  ro ln ic tw a ,  za o fe ro w a n y m i 
przez  DR. W O J T Y S I a KA

N a K O M IS JI  IN W E S T Y C Y J N E J ,  
k tó re j  p rz e w o d n ic z y ł  GEN. GOREC- 
KT, re f e ra t  o z a s a d a c h  r a c jo n a ln e g o  
p r o g r a m u  im ve.s tycvjnego w ygłosił  
rNŻ. G A JK O W IC Z .

K O M ISJA  N A R O D O W O Ś C IO W A  
pod  p rz e w o d n ic tw e m  DA’II. K A T E L -  
RACHA o b r a d o w a ła  n a d  kwres tią  ży ­
d o w sk ą .

K O M IS JA  O Ś W IA T O W A , k tó re j  
p rz e w o d n ic z y ł  P R O F .  B Y S TR O N , ob ­
r a d o w a ła  n a d  s p r a w ą  l ik w id a c j i  a n a l  
f a b e ty z m u ,  z r e fe ro w a n ą  p rze z  DR. 
D Ą B R O W S K IE G O .

W  o b r a d a c h  k o m is j i  ro ln e j  b r a ł  
u d z ia ł  szef  O ZN  GEN. ST. SKW AR# 
CZYNSKI.

O godz. 19 o dby ło  się p le n a r n e  po  
s iedzen ie  R a d y  N acze lne j  O ZN, n a  
k tó r y m  re f e r a t  o w a r u n k a c h  o p ła c a ł  
nośc i in tensyw m ej p r o d u c j i  ro in e j  w y  

‘ P Ł K . T A D E U S Z  L E C H N IC K I .głosił

Łotew sk i wicemin. 
ośw iaty w Polsce

WARSZAWA, (PAT). —  W  przejeździe 
z Rygi do  Budapesztu przybył do  Warsza 
wy (9 bm. łoiewsui wiceminister oświaty 
ks. Gamami w towarzystwie naczelnika 
Vigantsa i ks. redaktora Tropsa.

W  dniu 20 bm. goście złożyli wizyty 
wiceministrom W. R. i O. P ptk. dyp!. Bte 
szyńskiemu i prof. dr. Aleksandrowiczowi, 
poczem zwiedzili szkolę powszechną przy 
ul. Solec, Gimnaz,um Batorego oraz Uni­
wersytet Józefa Piłsudskiego a następnie 
byli podejmowani śniadaniem przez p. wi 
cermnisTra prof. dr. Aleksandrowicza,

L U w f i  z a r ą g a  p o ż y w k ę  
l e w r e t w n i i

K O W N O ; (PAT). —  „Lietuyo? Aidas" 
donosi, że rada ministrów na wczorajszym  
posiedzeniu poleciła ministerstwu skarbu 
rozpisanie krótkoterminowej pożyczki do 
wysokości nominalnej 20 milionów litów,

Król w łoski w drodze 
do Trypolisu

SYRAKUZY, (P A T ,.  —  P r z y b y ł  tu 
k ró l  i c e sa rz  W i k to r  E m a n u e l  III ,  en 
tu z ja s ty c z n ie  p o w i ta n y  p rz e z  ludność .  
W ie c z o re m  k ró l  o d p ły w a  n a  j a c h u o  
„ S a y o y a 11 do T ry p o l isu .
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Du faktyanego ztednotzenia myśli i ayiów
bĘdzia dążyć Konores Społeczno-DbywatelsKiej Pracy Kobiet

P r z e m ó w c i e  p r z e z  r a d i o  p .  M a r s z a r k o w e j  A ,  P * ł $ u d s k  e j
W A R S Z A W A  (Pat) .  W  z w ią z k u  z 

i n a i ą c y m  się  o d b y ć  w  d n ia c h  od  25 — 
30 c z e r w c a  b. r. K o n g re s e m  S połecz-  
r io -O b y w a te ls k ie ]  P r a c y  K obie t ,  P a n i  
M a rs z a łk o w a  A lek san d ra  P i ł s u d s k a ,  
j a k o  p r z e w o d n ic z ą c a  K o n g re su ,  w y g ­
ło s i ła  20 bm . o godz  17 p r z e m ó w ie n ie  
p r z e z  r a d io ,  k tó r e  p o n iż e j  w ca łośc i  
p o d a je m y .

W  dniu 25 czerwca 1933 j, rozpocznę 
się w Warszawie O brady I Kongresu Spo 
łeczno-Oby watelskiej Pracy Kobiet, któ­
re trwać będę  przez cały 1ydz :eń. Będzie 
to p erwszy kongres, omawiający pracę 
spolecziio-obywatelskę kobiet,  pierwszy 
kongres zorganizowanych sił kobiecych, 
obejmujących przeszło 2 0 0  tysięcy człon­
kiń.

Za mies;ąc podsumujemy więc nie wy 
gadane, nie ob 'ecywane, w pięknych i 
szumnych hasłach i frazesach reformy, a 
podsumujemy faktyczną realną, planowo 
zorganizowaną pracę społeczną i ducho- 
wą kobiet, realizowaną jak zawsze przez 
kob ety —  z entuzjazmem i beinteresow 
nie.

Jest praca tylko pewnej części ko 
biet polskich, kióra weźmie udział dobro  
wolnie w kongresie. Kongres nie ob tjm u 
je jeszcze całej rzeszy kobiet Świadomie 
nie agitowałyśmy za liczniejszym udz:a- 
łem w kongresie, gdyż wolałyśmy tę uz­
gadniającą czynność przeprowadzić naj- 
p erw na mniejszym odemku.

Przygotowujemy kongres przez 3 laia. 
I dziś powiedzieć możemy, że osiągnęły 
śmy już duży sukces: poznałyśmy s'ę wza 
jerrtnie. Przed kongres°m. pracując na 
łych lub innych odcinkach pracy społecz 
nej, nie raz wzajemnie przeszkadzałyśmy 
sobie: nieraz nie domyślałyśmy się nawet 
wymków i micjafywy stowarzyszeń pracu 
jących obok nas. Praca dla kongresu byfa 
tą platformą, która nas zbliżyła Przez to 
wspólne zasiadanie yv jednej komisji i 
omawianie zagadnień, tak żywo nas ob ■ 
cnodzących, wzbogaciłyśmy życie organi 
zac/j naszych w nowe doświadczenia.

Sfwierdzamy, że taka wspólna praca 
cłla kongresu nie pozwala zasklepiać się 
w raz zdobytych formułkach, nie pozwala 
spoczywać na 'aurach, a kaze szukać nam, 
przez wzajemne porozumienie i współ­
pracę nowych dróg

Pozwolę soore przytoczyć słowa Mar 
szatka:

„Z  takiej jed yrle  ustępliwości wza 
jemne], z takiego jedynie szanowania 
wzajemnego, z takiej jedynie um iejęt­
ności podawania do wspólnej pracy 
dłoni wszystkim wypływa moc wielka 
w chwilach trudnych I w chwilacn kry 
zysów".
Omawiajac wspólne bolączki i wady, 

wynikające nie tylko z warunków zew­
nętrznych, a tkwiące nie raz w naszej psy 
chice i przyzwyczajeniach, przez spojrze­
nie prawdzie w oczy, postawienie zagad 
nień jasno i wyraźnie, podkreślenie w!e  
lu usterek —  doszłyśmy do  dok ładnego  
ich sprecyzowania, w naszych referatach, 
wnioskach i dezyderatach

Wspólna praca nad realizacją tych 
wmosKÓw pozwoli nam praw dopodobnie  
na usunięcie wielu wad i bolączek, poz­
woli na wspólne realizowanie inicjatywy 
jednostek, dalsze korzystanie ze wspól­

nych doświadczeń, oraz pogłębianie i udo 
skonalame naszej dotychczasowej pracy.

W  pozytywnym wyniku, kongres, miej 
my nadzieję, będzie unormowaniem sto­
sunków międzystowarzyszeniowych. ' za­
początkowaniem taktycznego zjednocze­
nia myśli i czynów.

Wierzymy, że dajemy czyn, Marsza- 
fek mówi:

„Jedynie czyn ma znaczenie. Naj-

Uepsze chęci pozostają bez skutku, o Ile 
nie pociągają za sobą następ:'w  prak 
tycznych".
Wiedza i nauka jest dla nas dostępna. 

Musimy rozumieć i zdawać sobie sprawę, 
my matki i wychowawczynie naszych có 
rex i synów, iż na nas spada wielka odpo  
wiedzialność za m łode  pokolenie. Jakich 
wychowamy obywateli, takie będzie spo­
łeczeństwo.

P:emier rumuński przebył
C#© ^ (31  i# 5/

W ARSZAW A (P at). 20  bm . o god z. 
22,33 p rzyb y ł do W a rsza w y  p rem ier  
ru m u ń sk i, p a tr iarch a  M iron C ristta .

N a d w orcu  g łó w n y m , u d ek o ro w a  
n ym  fla g a m i o b arw ach  n a ro d o w y ch  
ru m u ń sk ich  i p o lsk ich  oraz p rzyb ra ­
li) ni z ie len ią , d o sto jn eg o  g ośc ia  p o w i­
tali: p an  p rem ier, gen. S ław oj-S k łn d  
k o w sk i, m etro p o lita  D io n izy , w ic e m i­
n ister M. S. Z. S zem h ek , w ice m in iste r  
w  r .i o. p . A lex a n d ro w icz , k s. b is­
k u p i k o śc io ła  p ra w o sła w n eg o  w  P o l­
sce: g ro d zień sk i —  S aw a i o strogsk i  
—  S im on , cz ło n k o w ie  am b asad y  ru ­
m u ń sk iej, d yrek tor d epart w y zn a ń  w  
Min W . R. i 0 .* P . P o to c k i, p. o , sz e ­
fa p ro tok u ty  d y p lo m a ty czn eg o  A Łu  
h ień sk i, w ieed y r , d ep . w  M. S. Z. K o­
b y la ń sk i, p rezy d en t m ia sta  st. W ar

ssa w y  S tarzyń sk i, w icew o jew o d a  .fur 
g ie lew icz , p p łk . C zuruk. P rzy b y li ró 
w n ież p o se ł greck i C ollas i ch arge  
tPaffires ju g o sło w ia ń sk i K oic.

P o n a d to  b y li ob ecn i: p rezes Zw. 
S trzel. P a sch a lsk i, c z ło n k o w ie  T o w a ­
rzystw a  P o lsk o -R u m u ń sk ieg o  oraz  
p o czet sz ta n d a ro w y  K oła  P o lsk o-R u  
in u ń sk iego  p rzy  g im n azju m  im . A lek  
san dra  K oziek iego .

P rem iero w i ru m u ń sk iem u , p a łriar  
s».c M iron ow i to w a rzy szą  w  p odróży  
do P o lsk i: k s . m etro p o lita  V isarion , 
m in ister  p e łn o m o c n y  .łon  B rosu , sz e ł  
sek retar ia tu  p a tr iarch y  V elicu  D udu, 
ch arge d ‘a ffa ir es  am b asad y  p o lsk ie j  
w  B u k a reszc ie  P o n iń sk i, ch arge d ‘af 
fa ires  a m b asad ) ru m u ń sk iej w  W ar  
sza w ie  p łk . D im itrcseu .

Litw a  w e źm ie  udzie? 
w  w ysta w ie  A sn yka  w  Polsce

K O W N O , (PAT). —  Na posiedzeniu  
z dnia 19 bm Zarząd Zw . Pisarzy Litew­
skich przyjął zaproszenie K o ritetii U cz­
czenia Asnyka do wzięcia udziału w wy­
stawie przez nadesłanie przekładów dzieł 
Asnyka na język litewski. W iceprezesow i 
Związku poecie Ludwikowi G irze  oraz po

ecie Rułkauskasowi powierzono zebranie 
eksponatów Komisja Związku korzysta z 
pomocy kierownika muzeum teatralnego.

Należy dodać, że jest lo pierwszy ofic 
Jamy kontakt sfer literackich Polski I Lit 
wy.

Z kolei delepscja f t w  z Czechosłowacji 
uda się do Londynu

LONDYN, (ATE). —  W  najbliższym 
czasie należy się liczyć z wizytą p rzedda  
wicieli mniejszości węgierskiej w Czecho 
słowacji w Londynie. Wizyta przedstawi 
cieli ludności węgiersk.ej w stolicy Anglii 
byłaby logicznym następstwem niedawnej 
wizyły Konrada "Henleina * Reprezentanci 
Węgrów, zamieszkałych w Czechosłowa­
cji nawiązaliby kontakty z angielsKmi ko 
łam: politycznymi

BRATYSŁAWA, (PAT). —  Duze wra­
żenie wywotata w Słowacji wiadomość 
p o d a r a  przez orasę węgieiską, że po wi 
życie Henleina mają się udać d o  Londynu 
na skutek zaproszenia angielskich kół par 
lamenfarnych również przywódcy mniej­
szości węgierskiej w Czechosłowacji Sul 
lo i jaross.

Celem ich wizyty będzie  Domformowa

/  m e s . i o f c o f i i e g o  Meh&ijku

P r o f. W . Staniew icz w  Rzym ie
P rof. W  S ta n iew icz  w  d n iu  19 b m . i di: p o lsk ieg o  na X IV  K o n feren cję  M ię 

w y je ch a ł do R zym u  j a t o  d e leg a t Rzą | d zyn arod ow ego  In sty tu tu  R ottiictwa,

Zakończenie międzynarodowej konferencji 
taryfowej w Wilnie

W  Wi.nie obradowała dwudniowa mię 
dzynarodowa konferencja łarytowa w spra 
wie ustalenia stawek dla przewozów trap 
zyfowych p ^ d  kierownictwem dra Oriow 
skiego z Min. Komunikacji w Warszawie 

W  obradach poza p rzecistawicielem 
delegata poiskiego brali udział, delegac '

Niemiec i Czechosłowacji pp. S etm ann I 
Richter.

W  wyniku obraę^ powzięto cały szereg 
uchwał. Dalszy ciąg wileńskiej konferen­
cji w rozszerzonym składzie odbędz ie  się 
w pierwszej połow ie czerwca w Dreźnie,

Krwawe zamieszki nlcmiecko-czeskte

nie parlamentarzystów angielslich o po ło  
zemu i postulatach mniejszości węgier­
skiej.

Kronika telegraficzna
—  W ybory do sejmiku kłajpedzklego

Pisma donoszą, że jesienne wybory do 
seimiku kła jpedzkiegc będą  orzeprowa- 
dzane na zasadzie ustawy wyborczej z r, 
1925 zmienionej Vr r. 1935.

—  Pojedynek między literatami. —  
2 0  bm  odbył s ię  pojedynek na szpady 
pomiędzy autoiami diamatycznymi Bern* 
Ste in e m  i Bourdefem

Bourdet jest ranny w prawe ramię. —• 
Do pojednania przeciwników nie doszło.

w  2 2 j * n : e
P R A G A , (ATE). —  W  związku ze zbli 

żającymi się wyborami do samorządu 
gminnego dochodzi w Czechosłow acji 
do coraz częs'szych zaiargów pomiędzy  
członkami partii Niemców sudeckich a lud 
nośeią czeską Atmosfera polityczna staje 
się coraz bardzie) naprężona.

V/ed!e ostatnich doniesień, doszło w 
nocy z czwartku na piątek do szczegół 
nie silnych zamieszek w Brnie. Członko­
wie padli sudeckiej odbywali zgromadzę  
me przedwyborcze w „Domu niemiec­
kim" (Lreufsches Hausj, w którym ro zebrt 
n u brało udział około 3.000 Niemców.
Przed budynkiem lokalu padli niemiec­
kiej zgrom adził się Rum złożony z około  
tysiąca Czechow , który po ukończeniu 
zebrania, w chwili, w której członkowie  
partii nlemlecko-sudecklej zaczęli opusz­
czać budynek, przerwał' kordon policji I 
rzucił się na wycnodzących, wykrzykując 
co e liy w e  wyrazy, oraz obrzucając ich ka 
mieniami. Doszło do slarć, w czasie któ­
rych kilka osób zostało zranionych. Straż 
porządkowa Niemców sudeckich, chcąc

zapooiec poważniejszym zajściom, zalrzy 
m ała-tych uczestników zebrania, którzy 
nie opuścili jeszcze budynku, nielicznym  
zaś, klórzy wyszli, nakazano powrót do 
budynku. Czeskie organy bezpieczeństwa, 
a więc policja oraz kompania żandarme­
rii, którą trzeba było wezwać na pomoc, 
rozproszyła z trudem tłum manifestantów  
w późnych godzinacn nocnych. Całkow i­
ty spokój udało się przywrócić dopiero o 
godz. 2 w nocy. Policja przeprowadziła 
szereg aresztowań W ed ic  zapodań Niem 
ców sudeckich 8 osób narodowości nie­
mieckiej odniosło poważniejsze rany w 
czasie tych starć.

Starcie z żołnierzami
BERLIN, (Pa TJ. —  Niemieckie Biuro 

informacyjne dunosi z Pragi, iż wczorai 
po południu w Komolau w Sudetach do  
szto do starcia pomiędzy żołnierzami cze  
sklmi a ludnością niemiecką, przy czym  
wiele osób jesl poturbowanych, m. in. 
poseł partii Niemców Sudeckich Nemetz,

Plany premtera Horłży
w  s t o s u n k u  d o  z a g a d n i e ń  n a r o d o w ą ś c i o w y c h

w  C z f c i i n s l c w a c j i
PRa G A , (PATJ. —  Premier H odia wy 

głosił wczoraj na konferencji prasowej z 
udziałem przedstawicieli dzienników wcho 
dzących do koalicji rządowej przemó­
wienie na temat aktualnych zagadnień po 
litycznych.

Jeżeli chodzi o statut narodowościo­
wy —  oświadczył Hodża —  stwierdzić na 
leży, i i  rzad ustalił pewne oodsławowe 
zasady w ten sposób, aby z jedne] strony 
mogły być one rozwinięte w zarządzenia  
ustawowe, a z drugie] strony być przed  
m'ołem rokowań z zainteresowanymi 
czynnikami. W obec struktury narodowoś 
clow ej Czechosłow acji premier H o d ia  wy 
powiada się za rozwiązaniem zagadnień  
narodowościowych w sposób podstawo­
wy I całkow ity, oparty na zasadzie aomi 
nisfracji autonomicznej I proporcjonalno­
ści.

V/ najbliższej przysztości odbędą się 
rokowania z mniejszościami. Rokowania 
z par*ip Niemców sudeckich oznaczają

stopniowe przeniesienie odpow iedzialno­
ści również na tę partię

Źacine z państw nie było jeszcze w ia 
kiej sytuacji, w Jakiej znajduje się C ze ­
chosłowacja —  oświadczył dalej Hodża  
—  wskazując na ogromny wzrost ruchu 
narodowo socjalistycznego. Rozrost tego  
ruchu stawia rząd czeski w obec jednego  
z najpoważniejszych zadań polityki wew 
nętrznej.

Premier Hodża następnie wypowie­
dział swój pogląd na umowę piitsburską. 
zajmując stanowisko całkow icie spirzecz 
ne z poglądami autonomistów słowackich  
na fen układ. Premier Hodża oświadczył, 
iż omowa pifłsburska nie jest układem  
prawnym, lecz tylko zobowiązaniem mo 
rainym. Sygnatariusze umowy plłtsbur- 
sKiej nie myśleli o dualiźmie ani o odręb  
nych ciałach prawodawczych słowackich, 
ale o wsDólnym państwie. Premier Hodża 
dowodził. Iż w iększość postanowień urno 
wy pift<burskle] została już zrealizowana.

Mecz te n iso w y P o ls k a --W ło c h y
z a s t a ł  p r z e ł o ż o n y  n a  dz*i

Na zdjęciu widzimy p rezydenta  Cardenasa  w chwili w ygłaszana  przemów enia przed mikrofonem, podczas pańsfwowej 
uroczystości w Mexico City Onoba prez. Cardenasa jest dziś szczególnie popularna w św iede  z pow odu jego energicz­
nych r e to m ,  zwierzających d o  unarodowienia przemysłu naftowego —  co pociągnę ło  za sobą gwałtowną reakcję Stanów 

Zjednoczonych i W Bryfanii, zainieresowanych czynnie w meksykańskim kopalnictwie naffowym.

M ED IO LAN , (PAT). —  W  piątek miał 
się rozpocząć w M ediolanie mecz feniso 
wy o Puchar uav.$a pom iędzy reprezen  
facjami Polski I W łoch. Tymczasem plany 
organizatorów przekreślił ulewny deszcz, 
który pada od wczoraj po 3-miesięcznym  
okresie suszy. Organizatorzy postanowili 
w obec tego przesunąć termin rozpoczę­
cia meczu o 24 godziny.

Losowanie zawodów dało następujące 
wyniki:

W  sobotę walczyć będą Hebda z Ca- 
nepele i Ttoczyński z de Siefanim.

W  niedzielę para Taroni —  Ouinla- 
valle gra z parą polską, której skład usta

iHrnwuiniiB

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
z dnia  20 n a ja  1938 r.

Belgi b e l g i j s k i e ............................... r . 89,20
Dolary  a m e r y k a ń s k ie .......................  527,50
Dolary k a n a d y j s k i e .......................  524,00
Flo reny  h o l e n d e r s k i e .......................  294,64
Franki f r a n c u s k i e ............................. 14,94
Franki  szwajcarskie  . . . . .  121.75
F u n ty  a n g i e l s k i e ............................. 26,44
G uldeny  g d a ń s k i e ............................. 100,25
Korony c z e s k i e ................................... 11,70
Korony duńskie  .  .......................  118,05
Korony n o r w e s k i e ............................  132,83
K orony  s z w e d z k i e ............................  136,45
Liry w ł o s k i e ..................................  22,50
Marki f ń s k i e ........................................  11,69
Marki n i e m i e c k i e .............................  213,07
Marki niemieckie srebrne .  . . 114.00
Te! Aviv   26,20

P a p i e r y  p i o c e n t o w e :  
Pożyczka  w ew nę trzna  . . . .  65,00
Pożyczka inwestycy jna  p ierwsza —
Pożyczka  inw estycy jna  druga . 82 00
Pożyczka  k onw ersy jna  . . . .  70.20
Pożyczka  konso lidacy jna  . . , 68,00
8 proc. ziem. doi. knpon. . . .  92 78

lony będzie dopiero po sobotnich sin­
glach.

W  poniedziałek rozegrane zostaną po 
zosrałe single. Hebda walczyć będzie zn 
Siefanim, a Ttoczyński z Canepele.

Nasi tenisiści, kłorzy ood kierownic! 
wem radcy O ichow icza przybyli we środę 
do M ediolanu, trenowali i znajduią się 
w dobrej formie. Prasa włoska poświęca  
dużo miejsca zawodom, przy czym ocenia 
jąc bardzo wysoko zaiety naszych łenlsl 
stów, przypuszcza jednak, że W łochom  
uda sie wywalczyć zwycięstwo.

N i e m c y  p r o w a d z ą  2:0 
z  N n r w e s i e

W  piątek rozpoczął się w Berlinie m jcz 
tenisowy o Puchar Dav’sa pomiędzy Niem 
cami i Norwegią. Tie.wszego cfnia Niem 
cy odnieśli dwa zwycięsiwa prowadzą 
2:0. Startujący w barwach Niemiec Me- 
taxa pokonał Haar.esa 2:6, 5:7, 6:2, 6:3, 
7:5, a Henkel wygrał z Jenssenem 6:0, 
6 :0, 6 : 1.

lać* Pilska —  Francje, 
i f ó ę l d e  sie w  W * N s a ? i e
POZNAŃ, (PAT) —  Zarząd Polskiego 

Zw ązku Bokserskiego postanowił organi 
zację meczu bokserskiego Polska —  an 
cja odebrać  Łodzi i oowierzyć Warszaw 
skiemu Okr. Zw. Bokserskiemu. Powooem 
fej decyzji było urządzanie w Łodzi w 
>ym samym dniu konkurencyjnej imDrezy 
międzynarodowej.

P ierw sze  t r u s k a w k i
LWÓW. (ATE). —  Z Rzeszowa aono  

szą, W Rzeszowie pojawiły się w sprze 
dąży pierwsze irusicawski i pomidory ze 
zbiorów miejscowych. Ceny są dość wyso 
kie i tak za 1 kg. łruskawek uczą zł. 15, 
a 7 ? 1 Irn nom iooró’.. —  zł. 1 0 . -
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Oświadczenie premiera Rumunii
p r z e d !  w r f j a z d f e n * e ł e

P a t r ia r c h a  Miron, p rem ie r  R um uni ' ,  
p rzed  w yjazdem  do Polski zlożyl na rę ­
ce k o re sp o n d en ta  PAT dla p ra sy  polskiej  
n a s tęp u jące  oświadczenie:

P o d r ó ż  m o j a  do  P o lsk i ,  p r o j e k t o ­
w a n a  p o c z ą t k o w o  w  c h a r a k t e r z e  p a ­
t r i a r c h y ,  a o b e c n ie  ró w n ie ż ,  j a k o  p r e  
m ic r a  R u m u n i i ,  n a p e łn i ł a  m n ie  g łębo  
k ą  r a d o ś c ią  P r z y b y w a ją c  n a  g o ś c in ­
n ą  z iem ię  p o ls k ą ,  o d b u d o w a n ą  po  pół 
t o r a w ie k o w y c h  c i e r p ie n i a c h  i z a c ię ­
ty c h  w alkach , '  p r z y n o s z ę  ze so b ą  w ra z  
z g łę b o k im  i s z c z e ry m  p o d z iw e m  dla  
w ie lk ic h  za le t  n a r o d u  po lsk ieg o ,  ca łą  
m iłość ,  p r z y j a ź ń  i g o rą c e  zapew m ien la  
s o u d a r n o ś c i  n a r o d u  r u m u ń s k ie g o ,  ści 
f le  z w ią z a n e g o  z W a s z y m  k r a j e m  nie 
r o z e r w a l n y m  i ż y w o tn y m  so ju s z e m  

W c h a r a k t e r z e  n a jw y ż sz e g o  h ie ­
r a r c h y  K o śc io ła  p r a w o s ła w n e g o  R u ­
m u n i i ,  o c e n ia ją c  w y d a r z e n ia  h i s t o ­
ry c z n e ,  k tó r e  m ia ły  m ie js c e  do  d n ia  
d z is ie jszego ,  u w a ż a m  w s k rz e s z e ń  e 
m o c a r s tw o w o ś c i  p o lsk ie j  za d o n io s ły  
' a k t  p o l i ty c z n y  o rd z  za z r z ą d z e n ie  o- 
p a t r z n o ś c i  B o sk ie j .

ż vcic  n a r o d u  w  r ó ż n y c h  f a z a c h  je  
go ro z w o ju ,  a p r z e d e  w s z y s tk im  zna  
c z en ie  je g o  w śwdecie, m e  je s t  zależ 
ne j e d y n ie  od  g ra n ic ,  w  j a k i c h  je s t  on  
z a m k n ię ty .  C z y n n ik ie m  d e c y d u ją c y m  
w h i s to r i i  k u l t u r y  i c y w il iza c j i  n a r o  
d u  je s t  p o n a d  w sz y s tk o  n i e z a c h w ia ­
n a  w i a r a  w  B oga ,  w  w y ższ ą  s p r a w ie d  
:iwrość, r a c j , ,  k t ó r ą  r e p r e z e n tu j e  w nie 
u s t a n n e j  je g o  m is ji  n a  z iem i.  N a r ó d  
p o ls k i  p o d  ty m  w z g lę d e m  p o k o n a ł  
t ru d n o ś c i ,  k tó r e  w y d a w a ł y  się t a k  czę 
s to  n ie  do p rz e z w y c ię ż e n ia .  W ie lk a  
w y t r w a ło ś ! ,  z j a k ą  w alczy ł  w  ce lu  u- 
rzeczy w is tn ie n ia  sw o ic h  ideałoyy, 
w z b u d z i ła  z r o z u m ia ły  podziyy i u z n a  
r i e  ca łe g o  św ia ta .  W a lc z ą c  o w o l­
n o ść  n ie p o d le g ło ść ,  P o l s k a  w ysy ła

Ztfoo w i n i o n e g o  pa t r io ty  
pohkiepo na  bukowi ale

W  dniu 15 bieżącego miesiąca 
zmarł ks, kanonik Karol Machecki, wielki 
patrio ta  polski, pi-ODOszcz z Sadagóry na 
Bukowinie Jego zasługą jest m. in. bu­
dowa domu polskiego w Sadayórze i roz 
wój Tamtejszej szkoły polskiej oiaz pol- 
sk.ch oragnizacy,. Pogrzeb ś. p. ks. kano- 
r  ka Macheckiego w dn. 17 maja zatn.enił 
się we wspaniałą manifestacją żałobną, w 
której wzięły udział tysiące Polaków. Na 
uroczystość żałobną, przybył do  Sadagóry 
ks b skup Robu z Jass, ks. wikariusz g e ­
neralny Grabowsk1 z Czerniowiec, całe 
ducnowieńsrwo polskie na Bukowinie 
oraz duchown. innych obrządków rhrze- 
ś c ,ańskxh  W  uroczystościach wziął rów 
n.eż udział konsul generalny R. P Marian 
Uzdowsk oraz de 'e g ac  polskich towa­
rzystw w Rumunii z dr, Żukowsicim na cze 
le, Nad grobem zmarłego przemawiali 
m. in. konsul generalny R. P. Uzdowski, 
burm.strz Sadagóry oiaz wiceprezes Zwią 
Zku Stowarzyszeń Poiskich w Rumunii.

Cicho sza

Dajcie nam autocary!
Nu okres Zielonych Świąt zgłosiło _ię na 

S.ąsku 15.000 ślązaków, p rag n ący ch  zwiedzić 
k ra j.  Niestety zaledwie trzecia część będzie 
m ogta  wyjechać.  Z pow odu  b ra k u  wagonów.

Od pól  ro k u  w ołam y, dajc ie  n a m  autoca- 
ry. J a k  m oto ryzac ja  to na  całego. Nie tylko 
m ałe  „setki",  ale i o g iom ne  pudła.

P K P  m ogłyby pomyśleć  o tym właśnie 
rodzaju  k o m u n ik ac ji .  Ł o tw a i Es ton ia  zgła­
sza ją  wydfcoczki a u tobusow e  nie tylko do Pyl 
ski,  ale n aw et  do W łoch via Czechosłowa­
c ja  W ęgry,  Jugosławia .  My nie m ożem y na 
w c l obsłużyć w łasnych  ślązaków.

Pozostaw ien ie  10-ciu tysięcy ś lązaków  na 
Zielone Święta w dom u, za  k a rę  ( j ak ą ‘̂  n 1- 
by  n .egrzeczne dzieci, bytoby pow ażnym  blę 
dem z a ró w n o  politycznym  ja k  i tu rys tycz­
nym. M otoryzac ja  a u to caro w a  musi inieć 
p ierw szeństwo przed zm oto ryzow an iem  p a ­
na Jasin z p a n ią  Jasiową, w m ały m  fiaeiku. 
Zan m jed n a k  „cicho s z a “ dzisiejsze s tanie  
s ę ciałem, radz im y  ś lazakom  wsiąść na  im  
tocykle i ha ja a  na cam ping  do Wileńszczyz 
Dy. Nam oty i dziewoje ao  gospodars tw a n 'e  
zbędne.

P rzybyw ajcie .  Lasy i jez io ra  Wileńszczyz 
ny czekają  na  W as

N. N. N.

Wszędzie 1 zawsze przyda  się 
k siążka  z

Biblioteki Nowości
W ilno, ul. Jag ie l lońska  10. Tcl.  13-70. 
OSTATNI! NOWOŚCI — klasyczne 

l i te ra tu ra  szkolna — nauk o w a .  
Czynna  od 11 do 19 godz. 

A bonam ent miesięczny — 1 zl 50 gr. 
Kaucja  3 zl.

W ysyłka  na prowincję .

!:i w szędz ie  s w o ic h  n u js ła w n ie fsz y c h  
. y n ó w ,  w z b o g a c a ją c  w  ten  sp o s ó b  do 
ro b e k  k u l tu r a ln y  lu d z k o śc i  n a z w i ­
sk a m i ,  k tó r e  u w ie c z n i ły  się w  d z ie ­
łach  św ia ta .

K ra j ,  k tó r y  w zb o g a c i ł  k u l tu r ę  św is  
to w ą .  w y d a ją c  t a k ic h  g o r ą c y c h  p a t r io  
lów , j a k  K o śc iu szk o  i P i ł s u d s k i ,  t a ­
k ic h  p o e tó w  i p is a rz y ,  j a k  M ic k ie ­
wicz, S ło w a c k i  i S ienk iew icz ,  w m a ­
la r s tw ie  ta k ie g o  M a te jk ę ,  k o m p o z y to  
r ó w  j a k  C h o p in ,  M o n iu szk o ,  S zym a

n o w sk i  i  P a d e r e w s k i  —  te n  k r a j  m u  
si s ię  p o m y ś ln ie  r o z w i ja ć  n ie ty lk o  
d la  d o b r a  sw eg o  n a r o d u ,  a le  i d la  do 
o ra  cy w il iza c j i  ca łe j  ludzkośc i .

S zczęś l iw y  je s te m  p rze to ,  że d a n a  
ni j e s t  s p o s o b n o ś ć  p o z n a ć  P o ls k ę  : 
b y ć  w o b e c  W a s z e g o  N a r o d u  w y ra z ic ie  
'c m  sz c z e ry c h  i g łę b o k o  p r z y ja z n y c h  
u c z u ć  ca łe j  R u m u n i i ,  z w ią z a n e j  z W a  
sz y m  b o h a t e r s k im  k r a j e m  w y ższ y m ' 
i n te r e s a m i :  p o l i ty c z n y m i ,  k u l tu r a ln y  
tui i g o s p o d a rc z y m i .

R a d a  n a c z e l n a  m i ę d z y n a r o d ó w k i  

nie chce z w ią z k ó w  sowieckich
W  O slo R ada N a czeln a  M ię- t do od rzu cen ia  w aru n k ów , od k tórych  

d zy n a ro d ew k i Z w iązk ów  Z aw odo- S o w ieck ie  Z w iązk i Z aw od ow e u zateż  
w yeli  u ch w aliła  10 g losam i p rzeciw - j niły sw e p rzy stą p ien ie  do w sp om u ia  
k o 4 w n iosek  w ięk sz o śc i, w zy w a ją cy  nej m ięd zy n a ro d ó w k i.

Katastrofa samolotu sowieckiego
wracającego z Ziemi F^anaszika Józefa

Moskiewska Agencja TASS do­
nosi W  dn. 18 bm samolot ,.N. 212", po­
wracający z ziemi Franciszka Józefa, uległ 
katastrofie w czasie stariu z tomiska pod 
Archangielskiem. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 16 osób, a wśród nich do­
wódca oddziału lołriiczego Bduuszk.it 
I komendant samolom M yszkowski. W  kil 
ka chwili po starcie jeden z motorów sa­
molotu ,N. 212" zatrzymał się a następnie 
stanął w płomieniach Pilot natychmiast 
usiłował lądować i wówczas samolot po

zetknięciu się z ziemią poderwał się i ru­
nął w fale rzeki Dźwlny. Samolot zatonął.

W śród ofiar, jakie zginęły w czasie  
katasłro,y znajduje się wymieniony już 
znakomity pMot sowiecki Babuszkln, Inż. 
Żutcwsk', lekarz Rossels, mechanik gór­
ski. Pozostali pasażerowie I członkowie  
załogi doznali ciężkich obrażeń.

Na wieść o katastrofie samolotu ,,N. 
212" rząd sowiecki postanowił urządzić 
uroczysty pogrzeb otiar katastrofy na 
koszt państwa.

Śmierć czterech osób 
w katastrofie samochodowej

Pat z Poznania aonosi: W czoraj około 
godz. 21 wydarzyła się na szosie kórnic­
kiej w pobliżu wsi Jaryszki w odległości 
11 km od Poznania, straszna w skutkach 
Kaiastroia automobilowa.

Pędzący w stronę Poznania z jzybko- 
ścią 120 km'godz. samochód właściciela 
firmy „W ul-Gum " Antoniego Kwiatkow­
skiego, zawadziwszy błotnikiem o furman

kę konną, wpadł następnie w pełnym pę­
dzle na przydrożne drzewo, rozbijając 
się doszczętnie. P Kwiatkowski, który sle 
dział przy kierownicy, oraz trzej pasaże­
rowie: w iaścicle „garażów międzynaro­
dowych" Edward Siejkowskl, 63-letnl 
W ładysław  Brełtschnelder z Poznania 
oraz Roman Matuszewski, który jest In­
żynierem architektem ź Poznania, ponie­
śli śmierć na miejscu.

Narodowe święto łotewskie

Podczas narodow ego święta Łotwy w dniu 15 bm. prezydent Ulmanis wygłosił 
przemówienie przez radio, który ło moment widzimy na powyższym zdjęciu,

t a t a r z y ”u t e ^ ścy"
S T A N IS Ł A W  K RY CZYŃSKI. T a ta r z y  l i tew scy .  P ró b a  m o n o g r a f i i  h is to ryc z -  

n o -c tn o g ra f ic zn e j .  W a r s z a w a  1938 r.

D r A B D U L L A II  Z l ł l N I  SOYSAL. Z  d z ie jó w  K r y m u .
em igrac ja .  W y d .  K w a rta ł .  „ W s c h ó d " .

P o l t t y k a  k u l tu r a ,

P o  r a z  t rzec i  spo łe cz eń s tw o  t a t a r ­
skie  w  P o lsce  o d d a je  do  u ż y tk u  
czy te ln ik ó w  o b sz e rn y  tom , s t re s z c z a ­
ją c y  d a w n e  i o becne  dz ie je  nasze j  ta- 
ta rszczyzny

T o w  I u j i z a ł  św ia t  w  W iln ie  w 
1932 r., I I  w  Z a m o śc iu  w  1935 r., obec 
ny  w  W a rsz a w ie .  T am te  z a w ie ra ły  
w iad o m o śc i  o s to s u n k u  T a t a r ó w  do 
Polski,  o łącznośc i  z r o d a k a m i  z K ry ­
m u,  i w  ogóle z ca ły m  w sc h o d e m  m u ­
z u łm a ń s k im ,  o s ta tn i  jes t  p r ó b ą  s y n te ­
tyczne j  m o n o g ra f i i  l i l ew sko-po lsk ich  
T a t a r ó w  Z n a n e  są w ar to śc iow e ,  ale 
nie w y c z e rp u ją c e  p r z e d m io tu  p r a c e  
Czackiego, M uch lin sk iego ,  B a r to szew i 
cza, T a lk i -H ry n c e w ic z a ,  z k tó r y c h  
c z e rp a ł  p. K ry c z y ń sk i  do  sw ej m o n o ­
graf i i ,  o p a r te j  n a  k i lk u le tn ic h  s tu ­
d ia c h  i p o s z u k iw a n ia c h .

A u to r  zw iedzi ł  osobiście  o ś ro d k i  ta  
ta r sk ie  n a  W ileń szcz y źn ie ,  r o z m a w ia ł  
z m u ł ł a m i  i m u e z z in a m i ,  p rz e g lą d a ł  
s ta re  ks ięg i  i r ę k o p isy ,  o d n a la z ł  z n a ­
c h o ró w  i c z a ro w n ik ó w .  W o b e c  m a łe j  
l iczby  T a ta ró w ’ u nas ,  bo  liczym y ich

n a  9 lys w  trzech  p ó łn o c n o -w sc h .  woj.  
Po lsk i  (w ileńsk im , n o w o g ró d z k im ,  
b ia ło s to c k im ) , ty m  c iek a w sze  s ta ją  się 
dz ie je  tego o d ła m k u  w ielk iego  n a r o ­
du, k tó r y  ty le k ro ć  toczy ł sławnie bo ­
je  z P o lsk ą ,  z a c h o w u ją c  w  s to s u n k u  
do n ie j  ry ce rsk i  obycza j .

O d k o ń c a  XIV  w\ dzie je  je ń có w  
w o je n n y c h  W i to ld a  W ie lk iego  lub  
o sa d n ik ó w  dohrowTo ln v e h  łą cz ą  się z 
d z ie ja m i R zeczypospo li te j .  Z w an i  są 
p rzez  sw o ic h  h is to ryków ’ L ip k a m i ,  cz. 
l i tewskir tu . Nie ty lk o  G edym in ,  K ie j­
s tu t  i O lg ie rd  p o s łu g u ją  się p o c z ta m i  
ta ta r s k im i  w’ w a lk a c h  z K rz y ż a k a m i ,  
sy s tem  len  t r w a  i późn ie j ,  k s iążę ta  li­
tew scy  \v\ w on ,  ją d r u ż y n y  zac iężne  z 
K ry m u ,  lu b  leż idzie s t a m tą d  d o b r o ­
w o lna  e m ig r a c j a  w s k u te k  ja k ic h ś  
k lęsk  w o je n n y c h  czy z a ta rg ó w  chti- 
nów  p o m ię d z y  sobą .  Dzie je  T a ta ró w ’ 
u n a s  o p isu je  k s ięga  z r  1558 —  „Ri- 
sa le“ . W ła ś c iw y m  tw ó r c ą  sy s te m a ty c z  
nego o sa d n ic tw a  T a la ró w ’ w  W . Ks 
L ite w sk im ,  je s t  „K ró l  W i l “ , cz, W i ­
told, w s p o m in a n y  i o p ie w a n y  p rzez

Świątynia pod wezwaniem Opatrzności Bożej w Warszawier

W Ś M M Ę j

Projekt budowy świątyni pod  wezwaniem Opatrzności Bożej, stanowiącej votum 
narodowa, uchwalone przez pierwszy Sejm Rzeczypospolitej po odzyskaniu nie­
podległości państwa, wszedł w stadium lealizacyjne. Świątynia stanie w dzielnicy 
Marszalka Józefa Piłsudskiego. Reprodukujemy przyjęty przez komitet budowy 

predekt świątyni — 'd z ie ło  prok Bohdana Pniewskiego.

N  A  W I D O W N I
BO L. W IT  ŚW IĘC IC K IRED

PR ZEC H O DZ I DO ,SŁ O W A “ ?
W  związku z obiegającymi W ilno pogło 

skórni o zasadniczych zm ianach  iv p rasie  
miejscowej obowiązek dz ienn ikarsk i  każe 
na /u  zano tow ać  jeszcze jed n ą  nie spraw dzo 
ną wiadomość.

Bolesław W it  Święcicki —  re d ak to r  
naczelny i wydaw ca  (tak jest)  „K u r ie ra  Pow 
sz rehuego14 znużony  k łopo tam i wydawniczy 
ml zam ierza  podobno  porzucic  b iu rko  re- 
uuk iorsk ie  1 O D ją ć  dział rep o rte rk i  mie jskiej  
w ,.Słowlc“ . »

R ed ak to ra  naczelnego „K urier  Powszech 
rty“  n a to m ias t  będzie poszukiw ał w drodze  
p lebiscytu wśród  własnych czyteln ików wed 
ług sys tem u ankie towego do tychczas  s iano 
wlacego pa ten t  I m onopol „S low a“. A wiec 
wzajem na  w ym iana  św iadczeń i ustug. Ży­
czymy powodzenia  przy tej t ranzakcji .

„KRa K O W SK I K URIER W IECZOR- 
N Y “ ORGANEM  K L U B U  DEM O K R A­

TYCZNEGO.
Na łam ach  „K rakow skiego  K ur ie ra  W ie ­

czornego"  ukaza ło  się oświadczenie  w ydaw  
nictwa o jego reorgan izac j i  ,oDjęciu Kierów 
płe twa redakc ji  przez red. E ugeniusza  Mro 
czka oraz  k ie row nic tw a  a dm in is t rac j i  przez 
p. T adeusza  Pilca. Równocześnie  ukaza ło  
się oświadczenie  Klubu D em okratycznego  w 
Kcakowle, s tw ie rdza jące  o f ic ja lną  w spółpra  
cę z dniem  15 bm, między Klubem Demo- 
ki litycznym a tym pismem, w związku  z 
wejściem d a _ w ydaw nictw a f red ak c ji  człon­
ków Klubu Dem okratycznego. Obecni k ierów  
nicy wydaw nictw a,  pp. Eugeniusz  Mroczek i 
Tadeusz  Pile są dzia łaczami K rak .  Klubu 
Demokratycznego.

OBRADY STR. PRACY,
W  związku z posiedzeniem Iiady NaczN 

nej  S tronn ic tw a  P racy ,  w dniu 28 m aja  br. 
cdbedzie  się p len a rn e  posiedzenie  Zarządu  
Głównego Str. Pracy .  Zarząd  uchwali  osła 
toczny tekst rezolucj i  na  Radę Naczelną,  któ 
ra  odbędzie się w dn iu  29 bm. z na s ięp u ją  
cym porządk iem  dziennym : o godz. 9 Msza 
sw. w kościele św Krzyża. O godz. 10 roz  
p o rzn ą  się o b rady  p len a rn e  w czasie k tó ry ch  
wygłosi  sp raw ozdan ie  Rady Naczelnej pre-

d ług ie  w iek i w  p ie śn i  i legendzie .  O n 
to m iesza ł  się do  sp o ró w  p a n ó w  Kip 
c z a k u  u jm u j ą c  się np. za  ks ięc iem  
T o c h ta m y sz e m ,  w  w a lk a c h  z T im u r  
L en k iem , s tą d  o sa d n ic tw o  T o c h ta m y -  
sza z d r u ż y n ą  w  L itw ie  i p rz y b y c ie  
większe j ilości jeńców  w o je n n y c h ,  k tó  
r y c h  ro zm iesz cz o n o  w  s ie d z ib ach  do­
tą d  p rzez  n ic h  z a jm o w a n y c h .

P rz e c h o d z ą c  dzie je  o s a d n ic tw a  T a ­
ta ró w  n a  L itw ie  d a je  K ry c z y ń sk i  cie­
k a w y  o b ra z  h is to ry c z n y  k r y m s k ic h  
w ła d c ó w  i n a r o d u  t a m  z a m ie szk a łe g o  
a jednocześn ie  ro z w ó j  życ ia  ich  w  L i t ­
wie. J a k  s ię  p ow oli  z r a s ta l i  z lu d n o ś ­
cią m ie jsc o w ą ,  rn sk o -p o lsk o - l i te w sk ą .  
jak się ró w n a l i  w  p r a w a c h ,  (Z y g m u n t 
A ugus t  w  r o k u  15G8 , .ku  z u p o łn o m u  
sw ie d e c tw u  i t a k o w u m u ż  p r a w u  ja k o  
i p o d d a n v je  .naszy liidi n a r o d u  ch rys-  
l i a n s k o h o  u ż y w a  ju t“ ).

W  d ru g ie j  po łow ie  X Yf w. z a cz y ­
n a  się pow olny  u p a d e k  o sa d n ic tw a ;  
ro z ro d z e n i  i ro z d ro b n ie n i ,  u b o ż e ją  po 
to m k o w ie  b e r ó w  i b e k ó w  osiad li  na  
roli. m ie js c y  t r u d n ią ę y  się rze m io  
s ła m i by l i  zaw sze  b ie d n ie js i  i m n ie j  
s ła w n eg o  p o c h o d z e n ia  J e d y n ie  s łu ż ą ­
c y m  w  d r u ż y n a c h  b o jo w y c h  m a g n a ­
tó w  d o b rz e  się p ow odz i .

W ie k  X V II  t a k  s t r a s z n y  n a  L i tw ie  
w s k u te k  n a j a z d u  m o s k ie w s k ie g o ,  t r w a  
ją c e g o  p ię ć  la t  i w a lk  r e l ig i jn y c h ,  o b ja  
w iu ją c y c h  się b u r z e n ie m  zbo rów , b i ­
c iem  in o w ie rc ó w  i p r z e ś la d o w a n ie m

zes Jozef Haller .  R eferat  p o l i t y c z n y  wygłosi  
prezes Karo l  Popiel,  re fe ra t  o polityce zagra  
n ieznej  —  r e d a k to r  Stanis ław Sopicki z Ka 
towic, ko re fe ra t  —  gen. M arian  Kukieł i  
K rakow a.  Na zjeździć n as tąp i  jeunoezcśn le  u 
zupełn ien ie  sk ładu  Zarządu  Głównego. Prze  
w iduje  się też zm ianę  n a  s tanow isku  prez. 
l .ady Naczelnej.

PR O C ES ID ZIK O W SK IEG O  I MI­
CHALSKIEG O W  W A R SZAW IE.
Onegdnj od r a n a  odbyw ała  się ro z p ra w a  

przy  drzw iach  zam kniętych ,
Do po łudnia  sk ładał  swoje  zeznan ia  śwla 

dek Pines.
Na jeden tylko m om ent  po po łudniu  wzno 

wiono jaw ność  ro zp raw y  by postawić  py ta  
nie biegłem u grafologowi Kw iecińskiemu. Du 
tyczyło ono oceny grafologlcznej owego po 
kw itow an ia ,  k tó re  będący już  na  łożu sm ler  
cl Karol W en d t  wręczył.  rzeKOmo pod p rz?  
m usem , Idz ikow skiem u. Orzeczenie biegły 
Kwieciński złoży za pa re  dni

P O S IE D Z E N IE  ZARZĄDU G ŁÓ W ­
NEGO „W IC!*..

22 bm. w W arszaw ie  odbędzie się poste 
dzenie  Z arząd u  Głównego j , W ! d “  przy udzie  
ie dyr.  Ignacego Solarza.

i
..W IC I“  ORGANIZUJĄ N O W E  

STR O N N IC T W O ?
W  k o la rb  politycznych k rą żą  uporczywe 

pogłosai  o pow stan iu  nowego s t ronn ic tw a  
politycznego n a  terenie  wsi. R uch ten i m ,  
o rgan izow ać  młodzi działacze Związku Mło 
ci;ieży M ie jsk ie j  „ W ic i”  o raz  szereg działa 
czy, k tó rzy  daw nie j  wystąpili  z S tronnic tw a  
Ludowego.

CYKL ODCZYTÓW GEN. ROI.
Generał Roja  wygłosi w ciągu m a ja  ] 

tz e rw c a  k i lka  odczytów w szeregu o środków  
młodzieży robo tn icze j  w całym  kra ju .  J a k  
w iadomo, gen. Roja  p rzem aw ia ł  do tąd  na  ze 
b ro n iach  ludowców, os ta tn io  jednai.  s tosu­
nek m iędzy ludow cam i a  gen R oją  oziębił 
się n a  sku tek  nieuchwali-nia przez osta tn i  
kongres  S tronn ic tw a  Ludowego  wysuw anych  
przez niego wniosków, tak  że gen. Roja zgln 
sił swój akces do PPS.

ich, o d b ił  się f a ta ln ie  i n a  sp o łe cz eń s t ­
wie t a t a r s k im .  P rz ec h o d z i l i  i o n i  cięż­
kie ch w ile  u d rę k i ,  zw ła sz cza  za  r z ą ­
d ó w  b p a  W o jn y ,  zac ię tego  w ro g a  ino  
w ierców. W  1609 r. sp a lo n o  n a w e t  k il­
k a  k o b ie t  t a t a r s k ic h  r z e k o m o  za  c z a ­
ry, d ruko .w ano  p a s z k w ile  , ,A lk o ra n “ 
i , ,A l fu rk a n “ , n a  co o d p o w ia d a ją  „Apo 
log ią“ , p i s a n ą  p rze z  Azulewdcza w o b ­
ron ie  sw ego życ ia  i w ierzeń .  N a ja z d  
m o sk ie w sk i  w 1655— 1660 zn iszczy ł 
ca łą  L i tw ę  zdz iczy ł  j ą  i ro z p ro sz y ł  
ludz i T a t a r z y  zos ta l i  zn iszczen i  n a  do  
b y tk u  i w y m o r d o w a n i  w ró ż n y c h  o k o ­
licznośc iach  w o je n n y c h .

P s u ć  się tez zaczęły s to s u n k i  T a ­
tarów’ z R zeczpospo l i tą ;  w o js k o w y m  
f o rm a c jo m  żo łd u  n ie  p łacono ,  więc się 
L ip k o w ie  b u n to w a l i  i p o d  w o d z ą  r o t ­
m is t rz a  K ry c zy ń sk icg o  p rze c h o d z i l i  
do T u rków ’. Y\ n ie s p o k o jn y c h  cz a ­
sach , ja k ie  w  w. X V II  p a n o w a ły ,  be­
jow ie  l i t e w sk ic h  T a ta ró w ’, s to so w n ie  
do  s e n ly m e n ł ów  k o m b in a c j i  po l i ­
tyc zn y c h ,  sta li  po  s t ro n ie  T u rc j i  lub  
Polsk i .  Np. p o d  C h o c im e m , B a re m ,  
Z ó ra w n e m ,  K a m ie ń c e m  s ta w a l i  z na  
m> m ężn ie ,  inn i ,  z rażen i ,  uch o d z i l i  W  
ko ń cu  X V II w. k ról J a n  I II  z ró w n a ł  
ich  w  p r z y w i le ja c h  ze sz lach tą .  
W  p rz e w a ż n e j  ilości d o t r w a l i  T a t a r z y  
w’ w ie rn o śc i  P o lsce  do  ro zb io ró w .  C z a ­
sy z a b o rc z e  s t t a o w i ą  n o w y  z w ro t  w  
ich dz ie ja ch .  Z am o żn ie js i  z daw m ych 
b e io w s k m h  ro d z in  id ą  do w o js k a  r o t
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D l a c z e g o  a r m i a  f a p o f i s k a
n ie  p o d l ł U a  d o t ą d  Claira?

Pewna losć niewzruszonych zdawało­
by s.ę do  n tdawra Jcgm a^ów  ol?owięzy 
wała w stosunku cło warłości armii japoń. 
skiej i charakteru tę g o  narodu. Żołnierz 
japoński cieszył się nailepszę reputację, 
zdobytą na pcdach biłew w pierwszej woj 
nie z Chinami oraz z carską Rosją Ucho­
dził za niezwykle walecznego, skłonnego 
d o  aktów bohaieiskich, a równocześnie 
mniemano, ze odznacza się żelazną dyscy 
plinę co sprawiło, że Japończyków bar­
dzo często nazywano Prusakami wschodu, 
obejmując tym określeniem nie tylko ich 
cechy wojskowe, a 'e  i zmysł ładu i wy. 
trwałość w życiu państwowym i społecz­
nym.

Legenda ła dotkliwie wyszczerbiła się 
w czasie ostatnich miesięcy kampanii w o­
jennej w Ch, lach. Ofcrekfywnia oceniając 
sytuację, musi się stwierdzić, że wpiaw- 
dzie ogrom Chin i olbrzymia ilość ludno­
ści ch ńskiej są czynnikami utrudniającymi 
szybkie zakończenie wojny, ale z drugiej 
Strony wrodzony pacyfizm chiński i nie­
doskonałość armii chińskiej pod każdym 
względem z punktu widzenia organizacji, 
dyscypliny, zaopatrzenia, umiejętności do  
w ódców  itd. czyniły z przeciwnika Japorii 
czynnik łatwy do pokonania. Fakt, że ar­
mia ch.nska zdobywa się na dłuższe okre­
sy oporu, a nawet zrywa się do  kontro­
fensywy, skłania do  rewizji poglądów  
o wadości armii japońskiej.

Już od pew nego  czasu tytuł Prusaków 
Wschodu w zastosowaniu do Japończy 
ków p o :aw'a się rzadz'ei Okazało się nie­
raz, zwłaszcza na początku kampanii wo­
jennej, że tak jak dow ództw o armii nie 
stosu,e c,ę cło dyrektyw rządu w Tokio, 
podobn ie  poszczególni dow ódcy i od 
działy postępują często na własną rękę, 
pragnąć odznaczyć się i nie licząc się 
z ogólnym planem.

Niepowodzenia wojenne i presja 
państw zagranicznych, których interesy 
naruszane były n-eraz pizez niezdyscypli­
nowanych żołnierzy japońskich, doprowa­
dźmy do  zmiany na stanowisku naczelne, 
go  wodza japońskiego, którym w miejsce 
odw ołaneqo  generała Matsui został ge­
nerał Hata. Było to zadośćuczynienie dla 
Ameryki i Anglii, a równocześnie wyciąg­
nięcie konsekwencji z faktu, że g łów no­
dowodzący na oczach międzynarodowych 
obserwatorów nie umiał sobie zapewn!ć 
oosluchu swoich oodkomendnych.

Polityczne założenia wojny ch.nsk ej 
przygotowane były zręcznie przez stro­
nę japońską Twierdziła ona, że nie wal­
czy z Chinami, ale z uciskającym je rzą- 
Jem Cziang -Kai-Szeka, który uleq«ięc 

wpływom sowieckim, działa na szkodę 
interesów japońskich, Usunięcie tego rzą­
du — twierdzili Japończycy —  wyrówna 
automatycznie dotychczasowe przedwleń 
sfwa japońsko-chińskie.

Chłop chiński, nękany olbrzymThri po 
datkami nakładanymi nań przez chmskich 
gubernatorów i marszałków, r lepewny iy 
cia i mienia, wystaw.anych na szwank 
przez żołnierzy chińskich, nie otrzymują­
cych żołdu i pożywienia i wskutek tego 
dokonywojęcych nieraz napadów  bandyc­
kich, mógł nawet życzliwie przyjąć oku­
pację japońską, o ile ta zapewniłaby mu 
w 'ększe niż dotąd bezpieczeństwo i moż­
ność życia. Stało się jednak inaczej. Zdy­
scyplinowana armia łatwo D y  ten cel osiąg 
nęła. Lecz żołnierze japońscy wymknęli 
się z rąk swoich dowódców, dopuszczają 
się niesłychanycn aktów okrucieństwa w 
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sy jsk iego ,  m n ie j  z a m o z n i ,  n a  wsi, lub  
w m a ły c h  m ia s te c z k a c h  osiedli,  z a j ­
m u ją  się ro lą ,  s a d o w n ic tw e m  (s łynne  
o g ó rk i  tro ck ie ) .  Są w ś ró d  n ic h  lu d z ie  
o d d a n i  s p ra w ie  n iepod leg łośc i ,  tu  
w sp o m n ie ć  na leży  n a z w is k a  A. S u lk ie  
w icz a  i S. B ie laka .  Z a p a m ię ta ć  t r z e b a  
tak że ,  że w k a ż d y m  p o w s ta n iu ,  ja k  
i w  1812 r. z n a jd u je m y  n a z w is k a  T a ­
ta ró w  w  r u c h u  w y z w o le ń c z y m  p r z e ­
ciw  Rosji.

W o j n a  św ia to w a  ro z p ro sz y ła  T a t a ­
r ó w  po o b s z a r a c h  Rosji ,  w  zam ęcie  r e ­
w oluc j i  b y ły  ro b io n e  p r ó b y  u tw o r z e ­
n ia  n ie za leżnego  p a ń s tw a  K ry m u  
i A z e rb e jd ż a n u  za  in ic jafy .wą gen. M a ­
cie ja  S u lk iew icza .

P o  o p r a c o w a n iu  części h i s to ry c z ­
n e j  d z ie jó w  ta ta r sz c z y z n y  u  nas ,  z a j ­
m u je  się a u t o r  s t r o n ą  o b y c z a jo w ą ,  t r a  
d y c j a m  p le m ie n n y m i i r o d o w y m i  r o ­
d z in  o s ia d ły c h  w Litwie. D a le j  op isu  je 
c e ch y  p sy c h o lo g ic z n e  i f izyczne ,  r z e ­
m ios ła ,  k u l tu r ę  m a te r ia ln ą ,  re l ig i jn ą ,  
z a c h o w a n ie  o d w ie c z n y c h  t r a d y c j i ,  s ta ­
ły  k o n ta k l  z K ry m e m ,  szko ły ,  n a u k i
0 k o r a n ie  i c z y ty w a n ie  k s ią g  św ię tych .  
P isze  o p rz e p isy w a c z a c h  c h a m a i łó w
1 k i ta b ó w ,  d z iw a c z n e g o  p o łą c z e n ia  j ę ­
zy k ó w  po lsk iego ,  ru sk ie g o  i t a t a r s k ie ­
go. C iek a w e  o b y c z a je  po g rze b o w e ,  we 
selne, zabobony7, z n a la z ły  d o k ła d n e  
s p r a w o z d a n ie  w  k s iążce  p. K ry c zy ń  
sk i ego. N a jw ię ce j  z w y c z a jó w  w s c h o d ­
n ich  o o zo s ta ło  Drzv pog rzeb ie .  B a rd z o

stosunku do  ludności, wskuiek czego ca­
łe Chiny ogarnię te  zostały pożarem nie­
nawiści w stosunku d o  najeźdźców.

Pierwsze wiadomości o okrucieństwach 
iaoońskich nadeszły z Tai-juan, srolicy pro 
wiircji Szansi. W  większych rozmiarach ro­
zegrały się sceny gwałtów i morderstw 
po  zajęciu Nankinu. Gen. Matsui zarzą­
dził w tedy paradę swoich wojsk, jb y  ująć 
je  na nowo w karby dyscypliny, ale nie 
osiągnął w ten sposób  trwałych skutków. 
Generał Araki, b. minister wojny, pośred­
nio pofw erdził te  pogłosici w rozmowie 
z zagranicznym dziennikarzem, mówiąc, 
Ze wykroczeria żołnierzy japońskich w sto 
sunku do ludności cywdnej są nastęos'- 
wem ciężkich sbat poniesionych w wal­
kach o Szanghaj. Mężny opór żołnierzy 
chińskich D o c i ą g a ł  w te r  sposób za sobą 
fatalne skutki dla cywilnej 1 jdności chiń­
skiej.

Zdziczenie i upadek dyscypliny w ar- 
mii japońskiej są rezultatem nieoczek:wa- 
nego  d ług iego  'rwania wojny. W roku 
zeszłym zajęcie Pekinu przez Japończy­
ków dokonywało się w najzupełniejszym

porądku i Świadczyło o doskonałej dyscy­
plinie. Po paru miesiącach sytuacja rady­
kalnie się zmieniła W  fym sanwm Pekinie 
zdarzył się napad żołnierzy japońskich na 
poselstwo brazylijskie, w Tsingtao ludność 
cyw ilu  a zwłaszcza koo :ety w obawie 
o życie i rr ienie wychodzi jak najrzadz ej 
z mieszkań. Podobnie opiewają opow ia­
dania misjonarzy z rozmaitych miejsco­
wości te, części Chin, która została zajęta 
przez Japończyków.

Powodem tej zmiany zachowania się 
armii japońskiej jest chaiakter narodowy 
Japończyków, skłonnych a o  porywów en­
tuzjazmu i objawów wielkiegc męstwa, 
ale ulegających zdeneiwoweniu w ob­
liczu niepowodzeń. Japończyk nie znosi 
klęski. Traci wtedą panowanie nad sobą, 
staje się dziki i okrutny. Następstwa tego 
(aktu są ujemne pod  każdym względem. 
iMywofaly bowiem w Chinach solidarną 
nienawiść i opór, wpfynęły na zmianę 
opinii zagranicy, a w samej Japonii po­
czynają się obecnie obawiać powrotu 
zdziczałej armii d o  kraju pc zakończeniu 
wojny.

Sam olot braci A d a m o w ic zó w
fcądiie służyć skticfckGm *|i S c h ro n o w y m

Samolot, na którym Dracia Adamowi­
czowie przelecieli w roku 1934 Atlantyk, 
ma służyć skoczkom spadochronowym 

W  Warsztatach parku lo-iniczego w 
Bydgoszczy ukończono już przeróbkę te ­
go samolotu h przystosowano go do  no­
wych jego  zadań. W  najbliższych dniach 
samolot rozpocznie swoją służbę.

Samolot braci Adamowiczów typu 
„Bellanca", jest jednosilnikowym górno- 
płatem, o kabinie, mogącej pomieścić 
4 osoby (po przeróbce). Nadaje się da 
skonale do  skoków spadochronowych Sa. 
moiot zostat w r. 1934 zakupiony przez 
zrzeszone w LOPP społeczeńsiwo i mial 
stdnąć w ntuzeum lotniczym. Ponieważ

jednak prcjekt muzeum lotniczego nie do 
czekał się jeszcze reaJizac,i, LOPP posta­
nowił samolot Adamowiczów przeznaczyć 
na razie do  szkolenia skoczków spado­
chronowych.

Naisze spadochron.arstwo odczuwało 
dotąd b. silnie brak odpowiedniej maszy­
ny do skoków. Skoki dotąd  odbywano 
z samolotów komunikacyjnych Fnkker, któ 
re trzeba było każdorazowo uzyskiwać od 
PLL „Lot".

Samolot braci Adamowiczów zostania 
przydz elony ośrodkowi wyszkolenia spa­
dochronow ego LOPP, który ma powstać 
w Warszawie

Kto przewozi ncftę
Okr^y-cysterny w rękach trz»fh pafisłw

Europa sprowadza 9 0 %  niezbednei dla 
swych potrzeb  nafty zza morza. Do prze 
wozu nafty używane są spacjalne okręty- 
cysterny Ile ich jest? W edług  danych sta­
tystycznych, liczba kursuiących na mo­
rzach okrętów cystern sięga 1 , 1 1 0  jeono- 
siek liczących po 3.000 i więcej ton. Ggól 
ny tonaż floty cysternowej s;ęga zatem 
liczby zgórą 8  milionów ton, co stanowi 
15%  tonażu światowego marynarki han­
dlowej.

Jakie kraje 'przodują w transporcie 
nafty na własnych okrętach?

Pierwsze miejsce zajmuje największy 
zarazem producent natty —  Stany Zjed­
noczone, które posiadają przeszło 30 %  
wszystkich kursujących okrętow-cystern. 
Drugie miejsce przypada Anglii, do  któ­
rej należy 2 9 %  okrętów-cysrern, trzecie 
Norwegu, która dysponuje 2 2 %  tych okrę 
tów, Francja zaś pos.ada 4 ,5%  Inne p ań ­
stwa posiadają resztę, tj. 4 ,5%.

Norwegia, która dysponuje tak wielką, 
ilością okrętów-cystem, zużywa małą tyl­
ko ich część na przewóz nafty dla siebie, 
natomiast wykorzystuje tę flotę d lr  prze­

wozu płynnego paliwa na rachunek in­
nych państw. ‘

Or.
— oOo—

G d z e i d P h ż ^ ł o  i sla n fa ło
w 1929 i w 1937 r.

Po ró w n an ie  w skaźn ików  kusztów u trzy­
m ania  w różnych  k r a ja c h  z ro k u  1929 i 1937 
prow adź ,  do ba rdzo  pocieszającego rezutta  
tu .  Po lska  jest k ra jem ,  k tó ry  za jm uje  w tej 
tabeli pierw sze  miejsce pod względem spad  
ku  kosztów u trzym an ia ,  k tó ry  w yraża  się 
cyfrą  38.3 proc.

W zros t  kosz tów  u t rzy m an ia  (w 1929 1 
1137 r.) wyrazi ł  się w Chiti cyfrą  61.7 proc.  
w Chinach —  22.2 proc.,  w Grecji —  13.6 
prcc.,  we F ra n c j i  —  11.3 proc., w Portugali i  
— 6.4 proc., w Danii —  4.4 proc.

Spadek kosz tów  u trzy m an ia  (_929 1937)
wyrazi ł  się w Polsce cyfrą  38.3 proc.,  w 
N-tmczech cy frą  18.8 proc.,  w Szwajcarii  — 
15.1 proc.,  w USA —  11.6 proc., w Ital ii  — 
9 ? proc.,  w Belgii —  8.2 jiroc., w Czecliosło 
wacji —  5.7 proc., w Anglii —  5.5 proc.,  w 
Szwecji —  3.9 proc.,  w Norwegii  — 0,1 proc.

c iekaw o są z a b o b o n y  fo rm u ły  m a g ic z ­
no . ,n u s k a “ , zak lę c ia  i z a m a w ia n ia  za 
p o m o c ą  „ s u r “ z K o ra n u ,  p r z y w ią z y ­
w a n y c h  do  g łow y  cho rego ,  lu b  
m o d l i tw  „ d u a j a  i  d ż n h b a “ . J e d y n y  ob 
rzęd  „ a c h r e t a n i a  się“  cz. b r a te r s tw a  
n a  życie całe, d o czesne  i p rzysz łe ,  jest 
p ię k n y m  z a b y tk ie m  ry ce rsk ieg o  z w ią ­
zk u  i do  dziś się z d a rza

I t a k  m a m y  w  p r a c y  p. K ryczyń-  
sk iego  sze ro k o  n a k r e ś lo n y  o b r a z  te j  
m a łe j ,  a le  j a k ż e  c iek o w ej  w s w y m  z a ­
chow any  m  egz o ty z m ie  g r u p y  e t n o g r a ­
f iczne j  w  n a s z y m  k r a ju ,  św ia d cz ące j  
o a t r a k c y jn y m  w p ły w ie  Polsk n a  
p r z y b y sz ó w  z da lek ie g o  w sc h o d u ,  k tó  
r z y  s ta li  się d o b r y m i  o b y w a te la m i  o b ­
r a n e j  siedziby ,  spo lszczyli się j ę z y k o ­
w o i by li  z n a n i  z uczciw ości i sp o k o j­
nego  c h a r a k te r u .

C ałość  k s ią ż k i  318 str. z d ó b 1' 28 ry  
cin, fo tog ra f i i ,  p r z e d s ta w ia ją c y c h  m e ­
cze ty  ro z s ia n e  w D o w b u c isz k a c h ,  M i­
rze, N o w o g ró d k u  i in. o ra z  sceny ro­
d z a jo w e  z życ ia  T a t a r ó w .

S p o ś ró d  p r a c  m ło d z ie ży  k r y m ­
skie j  n a  e m ig ra c j i  1 zeszyt,  p ió ra  d r  
A b d u l la h  Z ihn i  S oysa l  p o s ta w i ł  so ­
b ie  za  z a d a n ie  d a ć  h is to ry c z n y  o b ra z  
p ię k n e g o  K ry m u ,  k tó re g o  dzieje ,  zw ła  
szcza dz ie je  C h a n a t u  są  m a ło  o p r a ­
cow ane .

R o s ja n ie  p o  z d o b y c iu  K ry m u  w  
1783 r. d z ięk i  n ie s n a s k o m  i b u n to m  
m ie s z k a ń c ó w  p rz e c iw  a m b i tn e m u  Sza

cliin G1 re jow i,  spa li l i  w iele  b ib l io tek  
i p r a c  p i s a n y c h  w  epoce C h a n a tu  W e  
w stęp ie  do  k s ią żk i  d r  Soysal,  p isze
0 b a d a n ia c h  K ry m u  K ry m ly  D ż a fe r  
S e jd a m et ,  zaś  a u to r  z a z n a c z a ,  że ch o ­
dziło  m u  o z a z n a jo m ie n ie  P o la k ó w  z 
p rze b ieg ie m  z d a rz e ń  n a  ty m  p ó łw y s ­
pie  zw ła sz cza  w  w. XV— X V III  czyli 
w  epoce C h a n a t u  G ire ja  i ro z k w i tu  
h a n d lo w e g o  i p o l i ty cz n eg o  T a ta r ó w  
ta m ż e  P rz e b ie g a ją c  dz ie je  K ry m u ,  
z n a n e g o  ju ż  w  g łębok ie j  s ta ro ż y tn o ś ­
ci, k ie d y  za m ie sz k iw a l i  t a m  n ie zn a n i  
b liżej h is to ry k o m  K im ro w ie ,  w yp ęd z ę  
ni p rz e z  S c y tó w  ty s ią c  la t  j i rzed  C h ry  
s tu sem ,  z a z n a c z a  a u t o r  e p o k ę  p o d b o ­
ju  rzy m sk ieg o ,  p o te m  sa rm a c k ie g o  
p o d  w o d z ą  A s p u r g a  w  30 r  po  C h ry s  
tusie. D a le j  Ost Goci, I lu n n o w ie ,  Awa 
row ie ,  w reszc ie  T u rc y .

C h a z a ro w ie  ju ż  w  VI w. u tw o rzy l i  
p o tę ż n e  p a ń s tw o ,  s to licę m ie li  Itil  n a d  
W o łg ą ,  p a n u j ą c  n a d  p le m i m a m i  r u s ­
k im i  i w  b l isk ich  z o s ta ją c  s to s u n k a c h  
z B iz a n c ju m ,  o d z n a c z a l i  się k u l tu r ą
1 to le r a n c j ą  re b g i jn ą .  I d a le j  p rz e le ­
w a ły  się p rz e z  jń ę k n y  j ió łw ysep , j a k  
p rze z  w ro ta  do  in n e g o  św ia ta ,  h o r d y  
W ę g ró w .  P iec zy n g ó w ,  T u rk ó w ,  w  X 
w K ip cz ak ó w ,  p r o to p la s tó w  T a ta r ó w ,  
p o d o b n y c h  o b y cz a jo w o ,  w s ła w io n y c h  
w a lk a m i  z R usią .

W  p o c z ą tk a c h  X I I I  w  K ry m  
w szed ł  w  o rb i tę  i m n e r iu m  Czingiz- 
C h a n e ,  r o z c ią g a ją c e g o  się  od  C h in  do

Realizacja wielkiego planu Inwestycyjnego. Największa 
w Polsce zapora wodna na Dunajcu w Rożnowie

:v>'; M ..

B e f i a s i s i W i s a

Zdjęci a przedsfawiaję fragmenty z budow y gigantycznej zapory wodnej na Du­
najcu w Rożnowie. r

Po 24 latach
po raz pierwszy zagrają wiel- 
fcie organy katedry w Reims

7 lipca będzie wielkim dr.iem katedry 
w Reims. Po raz pierwszy od  1914 r.f w 
odoudow anej katedrze odezwę się wiel­
kie organy, uchodzęce za jedne ż naj- 
tej>szych w świecie, Będzie to  r iezwyklt. 
wzruszajęcy punKt programu uroczystości 
inauguracyjnych. Koncertować mai* G. 
Bonnef i Lartilleuic. Obaj artyści odegraję 
najpiękniejsze utwory kompozytorów i or 
gamistów z Reims N, a e  Grigny, H. Dal- 
lier i T. Dubc is.

Marlena Dietrich
otwiera własną wytwórnię

Mader.a Dietrich, znana gwiazda fil­
mowa, ma zamiar stworzyć wtasnę wy­
twórnię filmowę w Anglii. Kierowrik:em 
produkcji będzie  reżyser wielu filmów 
Marleny, Józef v. Sfernberg.

D o n u .  W ła d z tw o  zło tej o r d y  t r w a ło  do  
XV w., k ie d y  K ry m  s ta ł  się n iepod le ­
głym  c h a n a te m ,  p o d  p a n o w a n ie m  H a-  
dż i -G ire ja  n iepospo lic ie  zdo lnego  p o ­
li ty k a .  Ale ju ż  w  XVI w. P o r to  o t to m a ń  
sk a  u s ta la  t a m  sw ój p ro te k to ra t ,  k tó ­
ry  w z m a c n ia ją c  się, c iąży  n a d  K ry ­
m e m ,  gdzie  w a lc z ą  też w p ły w y  po lsk ie  
i m osk iew sk ie .

W reszc ie ,  dzięk i w e w n ę t rz n y m  za­
b u r z e n io m  R o s ja  o p a n o w u je  w  1783 r. 
K ry m  i d la  w sp an ia łe g o  ong iś  c h a n a ­
tu  ro z p o c z y n a  się noc  n iewoli,  uc isk  
i ta k ie  w a r u n k i ,  że o lb rzy m i  p ro c e n t  
lu d n o śc i  e m ig ru je  do T u rc j i  i E g ip tu ,  
a R o s ja  s p r o w a d z a  k o lo n is tó w  Z w ła ­
szcza  p o  w o jn ie  1854— 55 .m asow o  
u c iek a l i  T a t a r z y  z o jc zy z n y ,  n ie  m o ­
gąc  zn ieść  k r z y w d y  i p o n ie w ie rk i  
u rz ę d n ik ó w  i w o jsk  ro sy jsk ic h

D o p ie ro  w  p o c z ą tk a c h  X IX  w. 
d z ia ła ln o ść  p a t r i o tó w  z I sm a i le m  Gas- 
p y r a ły  na  czele, b u d z i  w  T a t a r a c h  
k r y m s k ic h  p o cz u c ie  n a ro d o w e ,  m i­
łość  k r a j u  i ch ę ć  ośw ia ty ,  czego d o ­
w o d e m  d z ie n n ik  t a t a r s k i  „ T e rd ż u -  
m a n “ w a lc z ą c y  z em ig rac ją .

B a r w n e  i c iek a w e  dzie je  z iem i ta k  
zb l iżone j  p o b .y c z n e  do  d z ie jó w  p o l ­
sk ic h  zo s ta ły  p r z e d s ta w io n e  ja s n o  
i sy s tem a ty cz n ie .

Hel.  Romer.

— oOo—

Kobiecy rekord 
szybowcowy

Z Bozmiechow&j FAT donor,i: Szkoła 
Szybowcowa w Bezrr.iechowej komuniku­
je. pilotka Aeroklubu Poznańskiego p. 
W anda McJIibowska wystartowała 19 ma 
ia o godz 9.30 na szybowcu o znakach 
S. G. 3 Nr. 436 konstrukcji inż Stefana 
Grzeszczyka z s/ybowiska w Bezmiecho- 
wej ,a wylądowała w Omelancu koło Brze 
ścla r rd B., przelatujęc odległość 345 km. 
Rekord Polski kobiecy różni się od  świa 
tow ego tylko o 6  km. Lcr* ten  był zgło­
szony jako docelowy.

Kina obcojęzyczne 
w Stanach Zjednocz.

W Stanach Zjednoczonych, w kraju 
par excellence filmowym, gdzie czynnych 
jest prawie tyle kinoteatrów, ile w reszcie 
świata, niemal z wszystkich ekranów 
dźwięczy język angielski, W  Stanach tyl­
ko około 2 0 0  kin wyspecjalizowało się w 
filmach ODCOjęzycznych. Największą ilość 
przybytków X Muzy zdobył język hisz­
pański, gdyż 36. W  k:nach tych wyświetla 
s;ę filmy produkcji hiszpańskiej i meksy­
kańskiej- oraz hiszpańssie wersje filmów 
holiywódzkich. Tą sarnę liczbę kinoteat­
rów zdobyła produkcia niemiecka i wę­
gierska (po 29 ekranów), dalej zaś pro­
dukcja francuska (20), szwedzka (14', 5o- 
wiecka (11), italska (10), czeska (7), chiń­
ska (1). Filmy polskie wyświetlane sę w 
1 2  kinoteatrach, a mianowicie w d \/u  ki­
nach Bostonu, w kmie „Chopin1 w No­
wym Yorku, w kinoteatrze w Buffalo, w 
Shenectady, w Syrakuse, w dwu kinach 
w Filadelfii, w dwóch salach w Detroit i w 
dwu kinach w Chicago.

1) „ Zap isz  się n a  c z ło n k a  P o ls k ie ■ 
go C zerw o n eg o  h r z g ż a “.

Rozkład lazdy .statku 
„Pan Tadeusz"

W  niedzielę 22 m aja  1938 ro k u  sta tek  
„P a n  T ad eu sz"  k u rso w ać  będzie między W ił  
nem  a W erk a m i  z p rzystankam i-  Pośpieszka. 
Kalwaria ,  p laża  W erk o w sk a  i W erki.

Odchodzi z W iln a  7, 9 30, 14.30, 17.
Odchodzi z  W ere k  8.25, 10.55, 13.25, i5.56, 

18.25,
Uwaga! W razie chłodnej pogody lub d» 

szczu statek według rozkładu kursować Bi* 
będzie-
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Piszą do nas

Kuratoryjna metoda 
traktowania tudzi

Dnia 17 maja br. zgfosiłfem s,ę razem z 
p Dr W acławem Zajączkowskim, burmi­
strzem m. Troki, do  Kuratorium Okręgu 
Wileńskiego w celu omówienia spraw/ 
yim-nazjum trockiego. Zameldowaliśmy 
się urzędowo na piśmie d o  p Kuratora
0 godz  11,25 przed poł Powiedziano 
nam, że p. Kurator przyjmuje W  poczekał 
ni oprócz nas nie byto nikogo. O  sposo­
b i  załatwiania spraw w Kuratorium Wi­
leńskim cddcw na już słyszałem, byłem 
więc przygotowany, z oół godziny dla 
S a m e j  zasady trzeb? będzie  zaczekać. Jed 
Oakze przypuszczenia moje zawiodły. Cze 
ksliśmy z p. Dr Zajc czkowskirr równo do 
godziny 12,55, czyli półtorej godziny. Cier 
pliwość n a s z a  wyczerpała się. Poszliśmy 
do sekreiariatu, febv  otrząsnąć kurz z nóg
1 podziękować za łaskawie nam udzielone 
miejsce pó łto ragodzinnego  spoczynku. 
W  międzyczasie, kiedyśmy niecierpliwiąc 
się czekali, i nasze zniecierpPwienie oka 
zywali na zewnątrz podszedł ku nam ,a- 
kiś starszy pan, również czekający na ze i  
wolenie wejścia do  gabinetu jakiegoś dyg 
niłarza z Kuratorium, i przedstawiając się 
rzekł, i e  przyłącza się całkowicie do na­
szego oburzenia, gdyż już nie raz w tym 
urzedzie z nim tak postępowano.

Czyż więc okólnrki Pao» Premiera Skład 
kowsxiego obowiązują tylko woźnych, 
urzędników XI stopnia i biednych nauczy­
cieli? Czyż pewne formy grzecznościowe 
p. Kuratora przestały obowiązywać dla fe 
go, że stanął, na czele resortu oświaty 
Ziemi Wileńskiej? Czyż aż tak trudno 
przez Sekretarkę uprzedzić interesantów, 
i e  bedzie mógł przyjąć za godzinę, dwie, 
trzy I jb  innego dnia? A może p. Kurator 
swói czas szanuje tak sarno, jak szanuje 
czas tych, którzy d o  niego ze sprawą się 
zgłaszają.

Wiem, że wielu ma taką samą opinię
0 soosobie załatwiania sprawy w Kurato­
rium, co  I niżej podpisany, lecz jedn 1 ze 
względów zrozumiałych reagować nie 
moga, inni milczę, b o  w poprawę nie 
wierzą.

Jednak tego lodząju metody winny 
być pię tnowane przynajmniej przez opi­
nię puohczną jeżeli okólniki wład* n. i- 
wyiszych, tak skuteczne wobec malucz­
kich, stają się bezsilne w obec możnych.

Ks Dt. Henryk Hlebowicz 
Proboszcz Trocki.

Troki, 19 maja 1938 r.

„Trackie szcsreście"
W poczytnym piśmie Pańskim z dn. 

15 maja rt>. b y L  korespondencją z Trok, 
w której, p rawdopodobnie z powodu nie- 
zupełnTs ścisłych wiadomości autora p. 
Gaw.nskiego, zosiato umieszczone zda­
nie, mogące rzucić cień na Okręgową Dy 
rekcję K. P. w Wilnie

Poczuwdm się do  obowiązku umiesz- 
czeria  tego  sprostowania, gdyż wszelkie 
związane z ią sprawą zaoiegi prowadzę 
Z urzędu ja.

Muszę stwierdź ć, i e  od  Wileńskiej Dy 
,ekcj K. P. zawsze doznawałem najprzy­
chylniejszego ustosunkowania się do  tfcj 
sprawy i spraw; budowy odnogi d o  Trok 
utknęła na martwym pu ikcie nie z winy 
Dvrekci Kolei, lecz z pow odu n iem oieb- 
itości otrzymania kompanii junaków, któ­
ra by przeprowadziła n iezbędne ziemne 
roboty.

Dz.wny esl naprawdę stosunek Koman 
dy Głównej Junackich Hufców Prac/ do  
tej sprawy. Przecież J H. P. są do  tego  
powołane, i  eby przeprowadzać roboty 
inwest/cv,ne tam, gdzie tego nie mogą 
dokonać samorządy i w danym wypadku, 
gdzie i cel I warunki najzupełniej temu 
oopowiadaiją, spotkałem się z odmową.

Muszę zaznaczyć, że Dyrekcja Kolei, w 
razie przydz:ału junaków, miała dać inży- 
n:erow dla nadzoru technicznego. Miejs­
cowy Batalion <. O. P. przyrzekł opiekę 
mora'ną i wojskową. Zarząd miejski daje 
lokal.

W Min ;terstwie Komunikacji p w ce- 
minister Piasecki o so b iśce  mię zapewnł, 
że o Me ' O b o t y  ziemne b ędą  zrobione, t o  

naw.srzchma będzie w następnym roku 
p o 1 ożona.

Wszyscy o tym wiedzą i uznają, że od 
noga kolejowa do Trok —  fo punkt zwrot­
ny w  hisToru rozwoju te g o  miasta.

Ale takie już widać nasze trockie szczęś 
cie! Dr. Zalączkowskl.
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S ę p y że ru ją c e  na nieśw iadom ości lu lzfc ie j

„Należy do  przestępców, k ió rzy  żeru ją  
na  n ieświadom ości  ludzi prostyeli ,  m ało  inte  
ligenfnycli,  nie o r ien tu jący ch  się w kwe 
słiacli p raw n y ch ,  —  w yzyskuje  ich sytuację  
w celu osiągnięcia korzyści  d la  sicDic...".

T ak  brzin i uzasadn ien ie  w yroku ,  skazu 
jąccgo n a  1 ro k  więzienia znanego w P ińsku  
krę tacza  i p oką tnego  doradcę  Mowszę Busz 
kin? w sp raw ie  o wyłudzenie  weksli od nie 
jakiego W . Szcwczuka.

Pos tać  ta  zas ługuje  na  bliższe poznanie.  
Ju ż  chociażby z tych  względów, i e  zasłużył 
sobie wśród  p ińsk ich  obywalcl i  —  swych 
współwyznawców n a  m ian o  „pińskiego Al 
t a p o n e “.

L i ta n ia  sprow  n a tu ry  k ry m in a ln e j ,  w kio 
rych  Mowsza Buszkin grał  rolę  u k ry te j  sprę 
żyny i reżysera ,  za ję łaby zbył dużo m ie js ­
ca. K ron ik i  policyjne i sądow e wiążą jego 
nazwisko z szeregiem afer ,  noszących cechy 
oszustwa, w yłudzan ia ,  p ase rs tw a,  n aw et  ak  
cjl wyw rotow ej,  jeszcze z czasów p rzedw o­
jennych.

Gdzie po trzeba  uzyskać  k lauzulę  do fał 
Szywego weksla, wysądzić  m ienie  zmarłego 
lub nieobecnego w k ra ju ,  za tw ierdz ić  podej  
rżany  fe s t jm cn t ,  puścić  z to rb ą  w dow y lub 
sieroty,  w sp raw ach  l ichwiarskich , m ach ina  
e jach  l icy tacy jnych  —  Buszkin  jesi n iczas ią  
p ionym reżyserem, dyspo n u jący m  wyszkoio 
Dym a k a rn y m  zas łępem  fa łszywych świad 
ków, w erb o w an y ch  wśród  k rew nych ,  powi 
Iłowatych lub  w yrzu tków  społeczeństwa, 
przeszłość k tó ry ch  m a  nie jed n ą  c iem ną k a r

Cel uświęca środki .  Zasadzie tej Buszkin 
holiiowai przez cale swe życie. I wcale nic 
wyszedł na  iytn źle. J e s t  obecnie właścicie­
lem pokaźnego  m ają tk u .

W yłudz i ł  od niedołężnego, sys tem aiycz 
nic przez  niego up ijanego  80-letniego s ta r ­
ca M aksym a Dzikowskiego podpisanie  testa  
luentu  n a  sw oją  korzyść.  Aczkolwiek tes ta ­
ment ten zostat  przez Sądy Okręgowy w Piń 
sku i Apelacyjny w W ilnie  uneważniony, 
Burzkin  u rządził  się w jak iś  sposób, że ma 
jątek do tychczas z n a jd u je  się w jego posia 
[laniu.

Dzieje się rzecz dziwna. Chrześcijanin ,  po 
s iadający  bliższą rodzinę,  zap isu je  cale swe 
mienie Żydowi, k tó ry  nawiasem  m ówiąc po 
Rafii  u su n ąć  jednego z najb l iższych spadko  
biorców —  b ra ta n i  a  Dzikowleklego, k o rz y ­
stając z pom ocy kom isarza  bolszewickiego 
nowlczo (sp raw a  z 1934 r.) itd.

Nie poprzes ta jąc  na  tym, Mowsza Busz- 
kin powiększa  swój m ają tek ,  o rgan izu jąc  mc 
linę pase rsk ą  (spraw a z r. 1922), poda jąc  się 
za ad w o k a ta  wyłudza  od W. Szcwczuka wek 
sle na  3000 zł., uczestniczy w przywłaszczę 
ulach, o rgan izu je  o pór  władzom  we wsi Żyt 
nowiczc (sjrrawa z 1934 r.J itd.

Obecnie reżyse ru je  now ą  spraw ę,  k tó ra  
mn m u przynieść  niezły zysk w postaci nie 
ruchom ości ,  pozostałej  po zm ar łym  w 1935 
roku  ro b o tn ik u  - chrześc ijanin ie.

Nie wiadomo w jak i  sposób zdobył on z& 
ufanie wdow y zmarłego (drugiej żony), zdo 
łoi skłonić  ją  do w ys taw ien ia  na  licytację  no 
zosłaiego m a ją tk u  na  mocy ty tu łu  w ykonaw
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NOWOGRÓDZKA
—  Sekcje przy Zarządzie Okręgu Li­

gi Morskiej I Kolonialnej 7leml Nowo­
grodzkiej. Przy Zarządzie Okręgu LMK 
Ziemi Nowogródzkiej powołane zosfały 
cztery sekcje:. Grganizacyjno-Propagan- 
dowa, Obrony Morskiej, Młodzieżowa 
i Kołoniatna. »

W  skłaa Sekcji Org Propagandowej 
weszli: Witalis Oiszański, komendant wo­
jewódzki P. P. jako przewodniczący i ja­
ko członkowie: Stan.sław Małyas, prof. 
Kazimierz Rybarski, Pio tr  Sieczko —  pre­
zes Zw. Młodej Wsi, Zygmunt Sokołow­
ski i kpt. Emil Zboś. Sekcja ta zajmuje się 
obecnie organizacją masowej wycieczki z 
województwa nowogródzk iego o a a  mo­
rze.

Na czele Sekcji Obrony Morskiej, ma­
jącej na celu akcję składkową w ramach 
Funduszu Obrony Morskiej (zbiórkę na 
ścigacz) staitął Henryk Kaflański —  na­
czelnik wydziału wojskowego Llrz. W oje­
wódzkiego Nowogiódzkiegc, Skład Sekcji 
stanowią Cezaria Wrześmowska, —  dzia­
łaczka społeczna, Jan Kolesmski, Sł. Ko- 
ofwlcz. St. Leszkiew.cz, W łodz. Sokołow­
ski i Zygmunt Sokołowski.

Sekcja młodzieżowa ukonstytuowała 
się następująco: przewoaniczący —  Sta­
nisław Poźnia-k, dyrektor Państwowego 
Gimnazjum w NowoqróJku; członkowie: 
mgr Zotia Sokołowska, Edward Kilarski — 
kierownik szkoły, prof. Antoni Kopyta 
i Piotr Sieczko.

W skład Sekcji Kolonialne wchodzą: 
Maria Wierzbowska —  działaczka społecz 
na, Jan Baliński-Jundziłł —  ziemianin, Ol­
gierd Ja-cuński —  prokurałor S. O. w No­
wogródku, śni. Andrzej Kostrowicki, St. 
Kotowicz i Czesław Tołowiński —  wice­
prezes S, O. w N o w o g r ó d k u  W celu wy­
boru przewodniczącego Sekcja zwoła w 
najbliższych dniach zebranie.

—  W  perspek tyw ie  tygodnia .  W zra s ta ją  
ca „lipcowe" upa ły  osuszyły już k i lka  ma­
łych studzien. W  mieście odczuwa się coraz 
większy b ra k  wody. Z b ra k u  wody p i ją  kr 
dzie... co się tylko da. Dlatego być może w 
żadne j  m leczarni  nie m ożna  już dostać  zsiad 
tego mleka.

Jeżeli upa ły  p o t rw a ją  dłużej, woda b ę ­
dzie w mieście r zad k im  „luksusem ".  P rzy  
da łoby  się  jak ieś  zarządzen ie  p rzec iw poża­
rowe i bezwzględne zwiększenie sk ro m n e j  
ilości s tudzien,  chociażby  z w ap ienną  wodą.

W  pow ie trzu  wisi „Tydzień  Strzelca".  Or 
gan izac ja  ta pod względem popu larnośc i  i 
ruchliwości  w p ra c y  za im u ie  w Nowogród

ku  pierw sze  miejsce. To leż za .n tc resow anie  
się „Tygodn iem " jest  dość duże. W  aptece 
p Ginzburga w ystawione  już są nag ro d y  dla 
na jlepszych strzelców-

Poza  tym w  niedzielę odbędzie sie doro 
czne zebran ie  członków Kasy Stcfczyka i ze 
b ran ie  właścicieli n ieruchomości

N a jp rzy jem n ie j  wszakże uśm iecha  się inic 
szkańcpm  naszego grodu  perspek tyw a  miłej 
wycieczki za miasto,  o ile na tu ra ln ie  będzie 
v niedzielę pogoda. Zapewne, ro ln icy  snu ją  
sobie inne „nadzie je" ,  ale PIM przychylnie j  
szy jesi  dla mieszczan.

1 1 0  Z  K  A

—- Tegoroczne urodzaje pod znakiem  
zapytanial W rb. warunki atmosferyczne są 
dla rolnictwa w/ją-ikowo niepomyślne. 
Przez cały kw.ecień i w p.eiwszej p o ło ­
wie maja panowały dotkliwe chłody, 
wpływające na znaczne o-późnienie we­
getacji. Obecnie znowu po nastaniu upal­
nych dni, daje się silnie we znaki brak 
opadów. W  związku z tym stan zasiewów 
nie jest, jak dotąd , d o b r y .

—  P rzy g o to w an ia  do  obchodu  „Dni?"spól  
cLNlczośel".  W  związku ze zbliżającą  się da 
tą obchodu  „Dnia spółdzielczości" w Lidzie 
edbyłe  s ię  posiedzenie  o rgan izacy jne  kurni 
teru. Pon iew aż  12 czerwca odbyw ać się bę 
aą  w Lidzie pow ia tow e z jazdy Kot? Gospo ■ 
dyń W ie jsk ich  Związku Młodej W si organi 
zacje  te również  wezm ą udzia ł  w obchodzie 
spółdzie lczym.

W  dn iu  tym  odbędzie się  w  godzinach 
r a n n y ch  nabożeństwo,  poczyni p o ra n ek  spól 
driclczy w sali  k ina  „E ra" ,  oraz  szereg in ­
nych imprez.  W dniu  tym  rozgłośnia  wileń 
ska Polskiego Radia n a d a  z Lidy  s łuchowi­
sko ze świetlicy spółdzie lczej.  S łuchowisko 
to m a być t ran sm i to w a n e  n a  całą  Polskę.

—  Akeja p rzysposobien ia  ro ln iczego w
pow l idzk im  upowszechnia  się coraz  b a r ­
dziej. Z nnstan iem  wiosny  do akcji  P. R. 
zgłosiło się  86 ośrodków  wiejskich, co jest 
podw ojen iem  liczby.

Przez  z im ę młodzi aż w ie jska  p row adzi ła  
w sw ych kó łkach  akcję  sam oksz ta łcen iow ą  
Na każde  kółko  w ypad ło  około 16 posie­
dzeń. Egzam in  p rzep ro w ad zo n y  na wiosnę 
z dz iedziny sam oksz ta łcen iow ej dal wynik 
dobry.

—  Kwesta  uliczna. W  w yn iku  u rządzonej  
kwesty  u licznej na  rzecz Stowarzyszenia  
Zjednoczenia  Szkół Żydowskich  w Lidzie ze 
b ra n o  zł. 141.05.

w ie ś w ie s k a
—  Dziatwę szko lna  ko resp o n d u je  z k a n a  

dyjskiu il  kolegami.  Organizacje  szkolne 
„Strze lczyk" i PCK we wsi Łysica W ielka,  
gm. horodz ic jsk ie j  od dłuższego czasu utrzy­
m u ją  k o n ta k t  k o re sp o n d en cy jn y  z dziatwą 
am e ry k ań sk ą  we ws. L ak e  E d w a rd  w Kana  
dzie. N iedawno wysła ły a lbum  zdjęć  z Pol 
ski z uw zględnien iem  tu te jszego regionali- 
mu.

Ostatn io  dzieci am ery k ań sk ie  z L ak e  Ed 
w ard  odpowiedz a ły dzia twie  z Łysicy Wiel 
kiej  obsze rnym  lis tem i n ad a ły  również bo 
gato  i lu s tro w an y  album. Szkoły po lska  i a- 
m e ry k a ń sk a  nad a l  b ędą  u trzym yw ały  łącz ­
ność.

rzego, k ló ry  s traci ł  swą moc w skutek  pogo 
[lżenia się je j  ze zm ar łym  i nabyłby (wiaści 
wie już  nabył]  posesję, gdyby n? przeszko 
dzie nic stanęli  p raw n i  spadkoDicrcy.

Ale Buszki i n igdy nie d a je  za w y g ran ą  
Doradza, kręci,  w ys taw ia  n iep iśm ienną ,  nie 
św iadom ą kobietę  w Sądzie, j ak o  o f ia rę  z a ­
borczości spadkobierców , ticząe, i e  po traf i  
Dna w zbudzić  Litość dla siebie,  by  później 
w ykorzystać  to i z agarnąć  do jrza ły  owoc dia 
siebie. J u ż  po  licytacji ,  podobno ,  by ła  m owa 
i> jak ich ś  zobow iązan iach  ban iny  na rzecz 
Buszkina.

Znajom ość  p raw a ,  bezczelność "1 uobrze  
zorgan izow ane Kadry gotowych n a  wszystko 
św iadków rozzuchw ali ły  Buszkina,  F a m a  
ludzka ro zd m u c h u je  ,;.poięgę“ i „wszech­
moc" Mowszy B uszk ina  i naw ei  doświadczę 
ni p raw nicy ,  ja k  uprz .  adw. Iw anow  (w spra  
wie k tórego  „p ińsk i  Al C apone"  również  ma 
c/a!  ręce), u lega ją  jego wpływam .

T rzeba  dodać, że Buszkin jeszcze przed 
wojną  wszczął s t a ran ia  o dopuszczenie  go 
do egzaminu na  ob rońcę  sądowego, lecz wia 
dze sądowe rosy jsk ie  zezwolenia  tego nie 
udzieliły w s k u i e K  u jem n e j  opinii .

T ak  sam o nic pow iodły  się  jego pięcio­
kro tne  s ta ran ia  w tym  k ie ru n k u  i w Polsce. 
Nawet koncesji  ni p row ad zen ie  b iu ra  p isa ­
nia p o d ań  nie mógł uzyskać  w m ie jscowym  
starostwie.

Czyżby rzeczywiście nic było  środków  
praw nych ,  by ukrócić  „dz ia ła lność"  tego krę 
tacza? Set.

P0STAWSKA
—  W  Po s taw ach  15 m a ja  odbyło  się VIII 

walne zebran ie  członków k o ła t  Z w. Pudofice 
rów  Rezerwy BP. Przed rozpoczęciem zebra 
n 'a  uczestnicy —  uczcili  1 m in m o w y m  m il­
czeniem p a m ’ęć M arszalka Józefa  P i ł su d ­
skiego.

P rzew odniczącym  zebran ia  w ybrano  p. 
Wincentego H offm ana ,  k tó ry  w gorących sio 
wach  witał  obecnych na zeb ra n iu  prezesa  
Okręgu OŻPB p. Mieczysława Gniadkowskie  
go, p rzedstawicie li  władz w o jskow ych  i Zw. 
Sfederowanych.

Zebrani  uchwalil i  wstawić  do budżetu  
kw otę  130 zł na  doszkolcnie  podoficerów  re 
zerwy, 200 zł. na  dozbro jen ie  armii  oraz  100 
zł. na  zw ro tn ą  pożyczkę p rzy  budowie  g:m 
naz jum  w Pos taw ach

Do Zarzadu  w ybran i  zostali:  prezes Sta 
n is ław  Bielecki p o w tó rn ie  oraz  p. p. Alek­
san d e r  W ąsowicz,  F. Jagielski,  J. W yrzy  
kowski,  A. Rolicz, W. Szałkowski.

Do Komisji Rewizyjnej weszli — przewód 
n.czący koi. J. Kuk oraz  p. p. A Gałuszko, 
B Wojcicchowicz.

Sąd Koleżeński: A. P ie troń , H Pawłowski,  
O Iwanowski.

Zebranie  zakończono  odśp iewaniem  h y m ­
nu  — Pie rw szej  Brygady.

Związek liczy 80 członków i d r ia ła lność  
swą opiera  tylko na sk ładkach  członków

OSZMIAtiSKA
—  W  gimnazjum Im Jana Śniadeckie­

go został zakończony w cłniu 18 bm. eg ­
zamin dojrzałości. Z 26 dopuszczonych do  
egzaminu św,adt=ctwo dojrzałości uzyskali 
wszyscy abiturienci.

—  O pieka nad grobami poległych  
żołnierzy. Wileński Urzęd Wojewódzki 
zlecił Zarządowi Miejskiemu opiekę nad 
grobarM poległych żołnierzy D o lsk ich  w 
obronie ojczyzny, znajdującymi się r,a 
cmentarzu rzym-kał w Oszmianie. O b e c ­
nie mogiły są doprow adzone do należy­
tego  Dor^ędku i okolone żywoołcłem.

—  Prośba o ekshumację zwłok nie­
mieckiego oficera. Rolnik ze wsi Czuchny, 
pow. oszmiańskiego, Jan Iwaszkiewicz 
zwrócił się do  władz administracyjnych z 
prośbą o ekshumację zwtok po leg łego  
oficera wojsk niemieckich w czasie wojny 
światowej. Grób p o ie g teg c  znajduje się 
na jeqo  gruntach.

bZIŚNIEflSKA
—  Na terenie pow. komunikacja auto­

busowa rozwija się. Prócz codziennej ko­
munikacji na linii G łębokie— Lzisna ostat­
nio począł kursować autobus na linii G łę  
bokie— Doksryce— Dothinow któ^y kur­
suje codziennie oprócz p ątKÓw i sobót 
Ponadto uruchomiona jesi codzienna ko­
munikacja autobusowa G łębokie—-Wilno 
Kursujący na tej linii autobus cieszy się 
dużym powodzeniem

POLESKA
—  Omal nie k lęska.  P iń sk a  Miejska Straż 

Ogniowa zdała  w dniu 18 bm. egzamin sp raw  
ności. D ługo trw a ła  susza, u pa lne  dnie i si lny 
w ia tr  sp rzy ja ły  rozprzes t rzen ien iu  się ogn 'a ,  
gdy wybuchł  po żar  p rzy  zbiegu ul. Moniusz 
ki i M ariąńskie j.

W  podobnych  w a ru n k ac h  19 lal  temu 
poszto z d y tn łm  pół m iasta .  Szybka, p iano  
w a i energiczna  akc ja  s t raży  m im o suszy, 
v  a t r u  i ła tw o p a ln y ch  d achów  (gontowe), 
p rzybudów ek itp  zdo ła ła  z likwidować n ie­
bezpieczny żywioł w zarodku .

Tani obóz akatietnlcfri 
w Niemnie

Zarząd  Związku A kadem ików  Nowogro- 
dr.ian w N ow ogródku  p oda je  do wiadomości. 
i i  p rzy  współudziale  Związku Akadem ików 
W oj.  Now ogródzkiego i b. Zicnn Mińskiej 
p izy  USB u rządza  od 15 lipca do 15 sie rpnia  
1938 r A kadem icką  Kolonię W y p o cz y n k o ­
w ą  w Niemnie  n. Niemnem. Celem kolonii  
jest um ożliw ienie  w ypoczynku  s tuden tom  
(Ikomj po cało roczne j  p racy  oraz  p izep ro  
wadzenie  akcji  k u l tu ra ln o  - o św ia tow ej na 
terenie wsi okolicznych. Oprócz tego w pro 
g ramie jest  przewidziane :  wycieczki k r a jo ­
znawcze w okolice nadniem eńskie ,  do Hu iy  
szklanej „N iem en" w Brzozówce oraz śu ie t  
lica, ogniska  itd.

Opłata  za poby t  miesięczny na kolonii  
dla członków w. w. o rgan izacy j  i s tuden tów  
(lek) pochodzących ' z te renu  woj. now ogródz  
kiego wynosi 29- -30 zł. w gotówce i 20 — 
10 zł. na  zobowiązanie  p ła tne  w  5 lat 
pa ukończen iu  studiów. Dla wszystk ich  in­
nych s tu d en tó w  op łata  m iesięczna wynosi 
60 zł. N iezamożnym , k tórzy  by  wzięli udz .a ł  
w p ra ca ch  sekcji  k u l tu ra ln o  - ośw ia towej 
będą udzie lane  zniżki indyw idualne  w grani 
cacb op ła t  członkowskich.

Szczegółowych ln fo im a cy j  m ożna  zasięg 
r.ąć codziennie  w kom itecie  organizac.  Ko­
lonii W ilno, Połoc-ca 1 m. 9 oraz  w lokalu 
Akademickiego Koła Rozwoju Ziem W scnod 
nich i Związku A kadem ików  N ow ogródzian  
i b. Ziemi Mińskiej —  W i n o ,  Baksz ta  15, 
B ursa  Męska, codziennie  za w yją tk iem  świąt 
od godz. 18 do i9. P ry w a tn ie  m ożna  zw ra ­
cać się do cz łonków  Z arządu  Związku oraz 
Zarządów  Kół Pow ia tow ych  L idzian . B arauo  
v/.czan i N ow ogrodz :an.

Zgłoszenia na  obóz będą  p rzy jm o w an e  
dc. dnia  15 czerwca  1938 r j

Ilość mie jsc  ograniczona.

Uaaradawtonie 
h*ad(u a a  P o te s iu

Kup.ectwo coraz  ba rdz ie j  rozum ie  potrze 
b? doksz ta łcan ia  się  zawodowego, czego ob 
jaw em  są liczne ku rsy  kupieckie  organizo 
wane  n ie jednokro tn ie  n aw et  w m nie jszych  
ośrodkach .  Obecnie odbywa się k u rs  kupie  
cki w D aw idgródku ,  zo rgan izow any  dzięki 
dyrek. Szkoły Przysp. Kupieckiego w P ińsku  
p. J. N ow ota rsk iem u. P ro g ra m  k u rsu  zo- 
s la ł  u łożony, j ak o  p rzygotow anie  do zorga 
n izow ania  S to w arz jszen ia  K upców  Polskich .

G im naz jum  Kupieckie  w Brześciu n. B u­
giem w p o ro zu m ien iu  ze Stowarzyszen iem  
Kupców Polsk ich  prow adzi  obecnie k u rs  s tra  
gan iarsk i  w Brześciu. Oba k u i s y  są subsydio 
wane  przez władze szkolne

2.11 i i k i  K crejo tkc
»Ł z*".m(5 w-iCłratNyf

Na sk u tek  s ta rań  T o w arzy s tw a  Rozw-oju 
Z:em W sch o d n ich  zosta ły  p rzyznane  przez 
Ministerstwo K om unikac ji  znaczne zniżki ko 
lejowe d 'a  turystów u d a jący ch  się na  ziemie 
w scnodn e w czasie od 20 czerwca do k o ń ­
ca września  rb.

Zniżka będzie w wysokości 50 procen t  
ceny no rm aln eg o  bi le tu  w p rz e jazd ach  dwu 
s t ro n n y c h  oraz  przy  cz te rokro tnym  dowol 
r.vm przejeźdz ić  na  o os z arze  ziem wschod- 
n-ch.

Szczegóły odnośne  tych ulg będą  zaw ar  
Ie w k a r ta c h  uczestn ic twa Ligi P op ie ran ia  
Turystyk i  do nabycia  we wszystkich biurach 
podróży  po 15 czerwca b. r  ,

\ le ? r r nr,. NA POHULANCE ^
^  Dziś o  pogz. f .15  wlecz. £

3 Królowa przedmietcia \
^  P re m ie ra  f

i ’

Bezfimtanna o f ia r a
W cz o ra j  przyszli do redakcji  ch łopcy ze 

szkoły powszechnej  Nr 13, p rosząc  o zamie 
szczenię p o d z iękow an ia  poniższej treści

My, uczniowie k lasy  III  Szkoły Powszerl i  
ne j  N r  13 w W ilnie,  sk ład am y  serdeczne po­
dz iękowanie  n iezn a jo m ej  Pan i ,  k tó ra  p rzy ­
jecha ła  z F r a n c j i  n a  dz ień  3. rocznicy 
śm ierci  P ierwszego M arsza lka  Polski  Józefa  
Piłsudskiego, za k n p n o  buc ików  dia  na jb ied  
nlejszych ch looców nasze j  klasy.  Pozostawi 
l i  n a m  Pan i  p ięk n ą  p am ią tkę ,  za k tó rą  ślemy 
jeszcze raz  „Bóg zapiać".

Złożenie ofiary,  ja k  o p o w iad a ją  chłopcy, 
odbyło się w’ sposób  następujący .  Gdy d r ia t  
wa szkolna  w raca ła  z Rossy, do g ru p y  chłop 
ców podeszła  jak a ś  n ieznajom a p a r ł, po p ro  
s ;ła o w ybran ie  7 na jb iedn ie jszych  uczniów, j 
zabra ła  ich do sklepu z obuw iem  i k u p ' ła  
każdem u p a ię  buc ików . Mimo p rośby  ch łop­
ców pani  ta nie w y jaw iła  swego nazwiska, in 
fo rm u ją c  jedynie ,  że p rzy jecna ła  z F ranc ji .

J

T u r y ś c i  n a  freione Ś w ię ta
Ja k  się dow iadujem y, w związku  z Zielo 

nymi Świętami W ileńska  D yrekcja  P K P  za 
pośredn ic tw em  Ligi P o p ie ran ia  Turystyk i  u- 
ru c b am la  szereg pociągów do Gdyni, Często 
chowy i W ilna .  P -zew idziany  dość duży n a 1 
pływ tu rystów  do W ilna .  W  okręsie  od 3 do 
8 czerwca p rz y b ęd ą  do W ilna  pociągi:  z Biel 
ska Podlaskiego, z Sói, zaś o de idą  pociągi 
z W ilna ,  Białegostoku i Niemojek. Do Gdy 
ni ode jdą  z Moiodeezna, W ilna ,  Bielska Pod  
laskiego oraz  B*erezy Kartusk ieL
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I i II ciągnienie
Główna wygrane

S ta ła  dzienna w y g ra n a  6.000 
zł. pad ia  n a  nr .  150075

100.000  zł.: 101955
10.000 zł.: 109017 113297

122130
5.000 zł.: 23967 97153 100001 

110643 137517
2.000 zł.: 991 4647 7592 18754 

28559 37410 42408 44304 50385
ń /u87  62430 64976 79018 93905
159714

1.000 zł.: 127 1454 15710 16311 
21270 22133 31393 32200 36815
3o922 4752S 52533 541.49 55793 
56413 56849 60422 64172 65211
67408 67739 78170 88566 87260
87886 89198 91190 90320 101469 
106099 107731 113278 113791
115581 116565 119071 121284
125159 126393 129U82 134141
130935 131522 132066 139419
156779 157010 158629

Wygrane po 251? zł.
228 41 323 460 87 1012 86 121 

45 75 203 57 54 322 189 66 442 
49 565 608 93 797 58 857 2363 441 
47 523 802 973 3129 294 334 433 
36 74 514 93 930 4038 138 234 306 
462 541 744 885 939 81 55 5060 
143 248 70 313 51 415 61 76 651 
703 9 41 6011 167 72 216 43 421 
34 37 516 57 65 77 690 7097 102 
12 89 214 78 301 90 424 729 66 695 
8194 344 27 56 407 607 71 77 763 
808 69 965 83 9034 46 304 96 481 
495 855 97 942 10020 72 186 466 
693 809 56 61 900 11246 a34 38 57 
807 68 956 12173 26] 559 647 704 
814 15 76 930 75 13174 591 538 
91 6C0 867 14028 56 175 2759 340 
401 28 72 598 82 634 719 15133 
204 77 303 30 49 463 56 54 632 99
,743 986 16012 91 301 90 87 417 
815 760 833 907 17003 74 121 85 
229 61 406 30 759 640 50 98 767 
812 2 93 18024 209 19 335 408 640 
724 60 844 941 59 56 19076 94 385 
97 400 503 659 736 803 43 43 94 
913.

20044 76 134 229 33 485 562 70 
77 871 723 819 944 21055 259 409 
'63 513 40 35 61 62 66 857 924 58

>3 84 22011 97 119 97 355 418 65
79 911 230O0 141 64 239 37 335 
613 707 98 905 21041 96 185 385 
■454 94 96 772 97 686 90 755 99 86 
.25032 272 343 64 444 596 628 731 
67 363 904 18 25034 65 185 201
884 318 532 92 604 56 734 843 68
951 27134 368 410 91 667 722 840 
62 78 909 28149 345 438 623 700 
923 25 29077 73 337 407 94 578 
Ó44 57 743 63 810 914 15 20 30022 
404 500 31014 677 319 25 419 31 
544 62 858 71 198 32125 43 304 
339 76 450 516 666 903 45 59. 
> 33017 74 196 389 96 709 76 82 830 
85 943 34074 96 10O 45 299 422 30 
610 663 705 37 S2s 79 930 35066 71 
93 192257 365 543 635 798 9lO 74 
36261 96 375 598 776 883 97 37098 
242 323 49 52 623 804 38016 72 294

LEON MOENKE

455 627 729 64 8?3 37 86 38003 42 
1/5  215 91 397 595 662 796 811 74 
40176 507 19 22 42 350 441 70 690 
967 75 41036 292 408 627 75 767
12085 210 78 376 403 789 836 41 70
43651 266 520 69 78 94 7 625 834
o 41444 653 799 950 45017 176 251 
309 18 58 642 903 46060 l t4 205 3 ‘ 1 
*28 33 625 763 852 941 71 47038 211 
327 456 668 787 8O5 90 917 55 48010 
53 391 520 7S2 832 996 49182 298 
375 455 64 739 812 6 963 58 7,; 50621 
34 69 286 706 76 51058 81 105 66 
98 216 460 661 80 749 60 901 96

52171 5 99 29 393 585 002 42 720 
11 354 53034 63 110 47 242 393 429 
517 691 2 721 50 61 54002 170 7 375 
93 4i 3 505 915 55120 349 436 63
534 564 7 1 811 54061 145 51 2l9 33 
"1 32) 427 72 515 779 835 986 57137 
292 330 513 80 618 737 80 5 3000 20 
69 78 301 39 88 227 55 7 347 4 ll 7 
587 682 802 21 972 59U44 1S1 227 48 
342 601 35 710 35 842 60131 61 98 
228 55 58 348 510 39 72 41 795 880
51099 I4 I 71 2*3 312 35 443 515 733
831 r i2  54 62010 196 314 25 4888 olO 
756 811 14 63048 92 163 207 40 307 
21 4 79 416 58 549 75 902 49 64015 
10y 56 211 94 759 802

6OU08 15 38 724 226 325 63 504
93 727 51 75 905 20 71 6612 1 388 
432 Dó4 614 37 881 945 85 67033 ] (5 
373 74 478 512 640 700 16 46 SCI 
901 37 98 68165 251 95 417 c97 99 
640 823 92 922 69058 108 2° 257 425 
557 65G 51 737 864 942 97 70184 93 
368 634 778 89 829 949 84 71031 338 
428 573 657 796 898 939 72172 216 31 
36 56 58 500 768 802 49 88 943 73033 
192 269 548 72 928 88 74117 2o7 38
39 351 443 84 543 617 75043 62 206 

6 3l3 8-1 4U0 669 81 792 814 62 91
yy9 76314 65 475 564 61? 57 80 022 
27 77067 130 391 476 78 637 719 834 
78143 216 33U 95 525 657 16 774 97 
163 301 54 495 568 82 606 29 372
80060 289 800 81047 250 62116 321 
426 87 6y0 914 58 83189 93 205 24 
365 65 69 501 10 87 686 84011 103 
4 1 208 89 380 86 611 703 47 867
955 85 85176 331 54 -468 524 49 603 
7 41 801 41 86029 352 479 514 26 35
44 721 822 72 73 914 20 39 87079 
244 304 494 514 21 42 80 658 88005 
33 73 121 261 458 63 606 90 810 y08 
89184 596 605 76 772 96 941

90018 116 275 450 89 533 617 90
40 91040 37 102 12 214 569 672 
777 804 92081 310 436 80 98 512 
25 640 23 798 87 836 80 905 93120 
87 222 68 354 65 80 684 707 48 
94010 217 367 400 614 37 881 968 
95036 76 193 211 81 301 51 984 
73 96022 23 62 162 354 457 532 40 
647 881 981

97149 93 202 27 418 68 709 898 
962 98038 130 465 85 90 784 8 58
73 9l2 99014 32 126 29 387 468 690 
707 922 100120 529 89 638 89 96 978 
101036 195 212 336 Sl7 926 32 91
102106 72 3O6 675 744 92 803 9u 960 
103055 236 307 411 5u5 43 83C 32 
104386 408 94 598 664 768 69 86: 
948 105047 129 326 438 577 619 53 
720 63 106014 28 161 76 23o 40 58 
3U  472 733 88 842 88 960 lu70zl 
124 57 448 526 716 33 46 108047 74 
98 154 302 64 97 550 833 93 981 
109305 22 500 32 59 63 714 931 72
110043 79 85 100 14 29 52 295 626
45 784 846 111124 30 75 506 647 709
94 862 84 939 112162 522 28 611 44
898 946 113401 9 710 54 72 864
114027 237 320 479 624 52 82 706 
885 943 115018 28 66 194 250 333 
93 491 97 505 76 728 863 116010 53
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D lac ze g o  G P U  n ie  d a j e  p o z w o le n ia  n a  b r o ń  i o d e ­

b ra ło  tę, k t ó r ą  m ie jsc o w i  lu d z ie  p o s ia d a l i  —  ju ż  nie 
p y ta  tern. S a m  f a k t  m ó w i ł  za s ieb ie  n a jw y m o w n ie j .  
W ła d z e  so w ie c k ie  tak  n ie  u f a j ą  m ie js c o w e j  lu d n o śc i ,  
że t e m u  p le m ie n iu ,  h o d u j ą c e m u  re n if e ry ,  t r u d n ią c e m u  
się ry b o łó s tw e m  i p o lo w a n ie m ,  o d e b r a n o  w s z j s t k ą  
b r o ń ,  p o z b a w ia j ą c  go  j e d n e j  z t r z e c h  p o d s ła w  życia.

Ś w ia d c z y ło  to  n a d e r  w y m o w n ie  o w z a je m n y c h  
s t o s u n k a c h  lu d n o ś c i  i w łada .

Z a in t e r e s o w a ła  m-ę ró w n ie ż  i d r u g a  p o d s t a w a  
b y tu :  h o d o w la  ren iferów '.

Jeszcze w M urm ańsku słyszałem, iż tam, gdzie 
poprzednio było 2000 reniferów, teraz pozostało 200. 
Chciałem sprawdzić te informacje.

J e d n a k ż e  g o s p o d a r z  n a  te n  t e m a t  s ta ł  s ię  d z iw n ie  
m a ło m ó w n y .  P o w ie d z i a ł  m ; ty lko ,  Iż r e n i f e r ó w ,  p r z y ­
p a d a j ą c y c h  n a  je g o  g o s p o d a r k ę ,  l iczy  się  w  k o ł c h o ­
zie  45. O z n a c z e n iu  te j c y f r y  i de  m ie li  p r z e d te m  nie 
p o w ie d z ia ł  a n i  s ło w a .  W  ogó le  o k o łc h o z ie  i k o l e k ­
ty w iz a c j i  m i lc z a ł  po p r o s tu  a lb o  d a w a ł  ta k ie  o d p o ­
w ied z i ,  k tó r e  n o w e m u ,  n ie o b e z n a n e m u  ze s to s u n k a m i  
c z ło w ie k o w i  n ie  m o g ły  a b s o lu tn ie  n ic  p ow iedz ieć .

T a  m a ło m ó w n o ś ć  b y ła  n a d z w y c z a j  c h a r a k t e r y ­
s ty c z n a  i z n a c z ą c a ,  gdyż  w S o w ie ta c h  n i e z n a jo m y m  
lu d z io m  m ó w i  sft; ty lk o  d o b r e  a lbo .. .  nic.

Dla żartu  tyiko zadałem pytanie, czy też zdarzały
sie  u n ic h  w  czas ie  k o le k ty w iz a c j i  depor.tacje .  T u ,  na
d a l e k i e j  p ó łn o c y  Z. S. S. R , w tu n d r z e ,  n a  p o la r n e j
|  p ta n ie  to, z d a w a ło  m i się, m a  h u m o r y s t y c z ­
ny  c h a r a k t e r .

—  Były .. .  i n ie  j e d n e g o  .. z c a łą  r o d z in ą  —  o d ­
r z e k ł  m , n a  to  g o s p o d a r z  s t ł u m io n y m  g ło se m ,  j a k im  
z w y k l i  m ó w ić  p r y m i ty w n i  lu d z ie  o n ie b o s z c z y k a c h  
lu b  z j a w i s k a c h ,  o k tó r y c h  n ie  p o w i n n o  się  n a  g łos

119 260 439 75S 912 117087 100 345
74 553 8 57 941 42 97 118221 4 3 96 
844 .46 821 l i t 274 412 569 817 932
75 120040 192 306 728 £19 904 bu
72 121174 242 98 440 505 19 65 66 
61 5 91f 122046 54 307 40 4y a i  795 
807 £ 37 62 123003 333 82 425 524 
, 5 32 998 124130 87 025 71 477 90 
517 6? 64 735 8d7 972 79 125033 52 
199 295 99 438 40 6 76 8 5 659 7JU 
822 99 987 126259 89 353 4 >0 87
127080 144 260 71 579 763 852 57
128217 61 351 526 36 90 770 833
937 88

129179 408 16 49 66 98 533 6M 
712 33 70 856 903 o 130057 98 141 
231 350 86 413 9 558 732 Ł 811 T2 
131188 207 521 769 86S 903 86 90 
132143 50 234 393 477 82 96 547 
55 72 6 :2  81 9 791 812 36 133237 
80 313 427 541 651 ^ 6  26 7t 365 
6 927 13-013 103 6 219 74 360 82 
502 15 68 72 G3„ 712 ł l  810 47 56 
135049 2 3  515 755 889 136059 118 
394 4 i3  26 59 505 706  87’. 137035 
78 1 8O 247 432 520 50 685 133082 
100 95 566 760 83 97 868 952
139021 183 213 359 95 611 26 751
8 C9 934

140101 85 285 32 9432 518 607 88 
791 881 4 901 20 141056 154 70 
765 87 836 7 940 65 85 142096 112 
392 783 937 53 62 71 743121 547
73 779 818 21 71 907 144006 77 289 
34 5 448 765 800 30 916 52 64 
145054 79 356 483 521 51 701 808
65 1 16000 10 i 393 647 9 776 836
.931 147080 21/3 318 39 573 694 701
809 748227 76 421 75 37 544 633
743 918 9 149804 412 65 W 5 6 572 
760 851 2 3 83

150033 62 280 416 09 674 90 773
870 93 961 151122 708 818 990
152191 229 5S 70 432 43 5 1 25 54 
Ć"7 42 7S1 97 939 153893 492 554 
190 711 857 154078 117 66 237 2 
329 903 574 620 749 S33 912 155080 
131 6ul 50 738 150021 75 158 76 
313 47 606 768 91 346 922 1570ul 
4 260 391 i 68 70 754 72 1582a4 
84 370 38 408 532 002 52 82 877 
912 42 150041 51 155 226 32 77 314 
519 638 742 863 78 919

III ciągnienia
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20 tysięcy 
złotych padta na Nr. 88789;

50 tya. zł. na Nr. 129351;
Po 10 tys. zł.: 19697 26030 3936G 

108065.
Po 5 tys. zł.: 45160 93843 152924 

Is3»l2;
Po 2 tys. zł.: 1221 78q4 32095

32952 44624 57116 77146 82683 91i84 
95855 96366 117859 126083 142204
149991;

Po 1 tys. zł.: 10528 24530 3/934 
39/08 47585 51s29 52o66 54874 6736/ 
67785 68024 72747 73012 74169 74936 
77919 78373 79539 32254 82988 91904 
95555 97474 99947 101571 104438
108897 111683 112887 119775 120778 
129301 131099 1321Ó2 134941 135941 
137288 143274 144219 152442 153640

Wygrane po 250 zł.
36 489 645 735 880 1372 4S9 99 

627 936 2025 90 233 543 634 32 761 
3173 394 848 87 4)68 300 478 525 
918 74 5110 263 530 31 0054 133 14 
465 543 702 816 7328 85 521 93 636 
8470 520 99 711 804 48 87 9027 71 
130 S7 220 10(49 608 952 73 1I I44 
*43 878 86 12148 281 668 185 803 
13061 263 394 585 769 833 14068 106 
432 33- 15446 156 804 83 16211 86

17290 764 70 807 18199 451 5° 64 641 
740 808 19218 391 745

4)031 287 350 500 891 97o 2ll20 
2G8 338 6'S  34 8i2 980 22059 63 231 
408 635 2J1100 31 794 240i5 309 90 
490 771 25013 40 301 486 720 843 
990 26289 544 67 659 795 27125 62 
552 737 915 28190 436 70 600 56 805 
9o9 29750 935 99 3002 15; 262 639 
31087 118 419 509 1C 67 4 747 32?-". 
38-, 430 551 686 836 33037 65 111
£4108 U  229 3a5 93 424 501 25119 
282 97 047 36164 252 340 *96 5: 
720 37113 22 224 30Ł 443 513 678 
38167 894 39172 32 7011 85!

40034 129 301 84 760 943 62 4U52 
55 70 77 308 491 99 562 908 42508 
48083 119 42 324 42 815 990 44:23
603 5 £85 995 45259 *05 o 46036 129 
97 431 43 723 904 47024 4s0 98 636 
7u2 102 48473 544 753 842 49027 257 
539 50571 759 51274 95 304 422 94 
905 81 52012 66 274 3 il  497 582 c31 
786 53086 401 706 806 54281 55278 
561 639 59 887 96 919 56189 8M 
57021 17y 20s 381 914 58419 55 693 
850 912 59165 68 454 714 854 80 94

60297 673 898 369 61347 523 726 
62287 735 60 862 53581 749 880 93 
64056 75141 321 759 822 65121 287 
438 503 724 85- 66043 7C 310 17 84 
411 516 87* 900 10 67210 9U 58126
64 257 324 526 88 605 772 G9052 225 
405 844 926 70100 30 75 359 455 
71089 508 870 Hia 72235 669 858 98 
73451 500 625 817 67 74054 232 66 
501 632 53 118 27 941 75U5 35 512 
94 735 53 76286 412 5C5 844 95 77394 
421 78893 79/88 536 '69 761 80535 
747 66 81509 770 837 901 82122 50 
87 288 3s9 417 69 843 59 83119 939 
84098 i  18 583 65O 69 726 Dl3 85uu9 
560 672 v06 77 86030 35 *67 529 77 
99 758 87052 187 617 705 942 8?031 
459 545 807 12 25 940 89uul 4.’ 60 
167 396 611 Ł67

9014« 401 51 986 8 91273 92212 21 
,62 759 93096 282 4O5 23 94520 816 

97 940 62 95093 587 96173 4.18 20 88 
97097 417 5/4 739 9812S 282 95 342 
6 434 044 791 69345 549 826 990

100215 300 997 101064 83 105 537 
78 552 75 914 103101 52 329 4?4 500 
814 lu4220 48 105128 248 346 504 
683 765 806 68 917 106531 932 51
107152 222 108105 230 444 706 109285 
674 110041 118 49 234 318 413 630 
5” 934 U 1346 663 758 801 69 904 56
65 112061 463 CO 65" 113161 90 294 
350 590 537 799 114245 t>60 115273 
8u4 116262 385 664 1 '2  Ból 22 953 
117006 70 134 724 118426 53 „30 56 
742 877 1192&1 7 855

120219 4 ; yy 423 519 83 91 856 
Q.rT 121847 122342 536 -123012 124086 
432 504 711 819 50 932 52 &„ 12501? 
140 00 ?38 582 703 849 126071 358 
551 533 8u2 66 127012 950 284*1 78 
533 =31 72 727 129040 47o 8U 949 
13-iUOl 247 353 653 716 912 131020 
3-5 663 91U 31 82 132158 57 80 561 
& 3 719 133423 503 91 918 ' 134023 
270 2 436 575 8 0 / 973 1350e5 490
729 94 136222 732 855 137.08 401 82 
557 84 884 960 78 138)56 782 831 984 
139300 42. 73 807 935

140231 58 572 782 820 8 141031
191 249 52? 62 844 975 142051 75 
i  45 522 .4U370 100 13 796 814 52 
144)08 ?11 858 71 145192 505 64 73 
99 847 90: i 469) 7 27 147509 a05 9 
12 1483*9 520 G02 751 999 149341 
772 817 967 150527 637 717 57 151078 
136 350 954 93 152176 552 842 153196 
3uo 9 478 905 74 154011 U l 308 56l 
90 155219 318 155051 71 344 433 716 
157255 81 7 158204 6 159249 398 *80 
902 10 38

•V ciągnienie 
Wyprane po 250 zK

102 4 57 701 785 899 944 956 1554 
1688 2390 2421 3035 3050 4i49 4175

4259 4370 4530 4535 52*1 5464 57 41 
5888 „056 6.98 6304 o9?3 7563 8225 
8782 8941 9178 9215 925t 697" 10C77 
544 962 11174 82* 77 098 12014 553 

3214 20 510 562 956 JU091 134 354 
626 V  746 15341 724 048 i6a62 680 
17303 525 731 902 6 18284 472 5r-9 
7^4 974 19053 89 526 704 54 800 35 
932

20366 438 556 755 82? 916 31 
21578 715 22250 505 23082 Its6 422 
540 70 84„ 937 24092 288 330 419 606 
397 990 25743 870 72 26274 697 432 
535 610 935 27235 381 5l8 44 70? 2l 
31 939 2£044 105 630 28 998 29075 
113 223 48 67 68 758 985 30085 388 
690 724 04 / 31366 632 943 32228
745 62 945 33392 557 606 34203 13 
473 35523 59 36074 108 200 68 262
311 527 608 11 750 37059 387 426 
DSl 816 38060 144 697 754 30C9S 
252 40078 533 4il57  248 333 440 795 
80= 42525 748 800 90/ 43182 434 763 
443U0 33 512 758 e63 984 45575 504 
46057 62 70 287 488 539 35 69' 
47075 198 388 766 970 48054 159 83 
375 769 843 49110 284 782 50082 451 
51350 62140 421 524 53094 100 968 
97 54114 229 37 55 447 64 932 70 
55269 8S6 56000 125 734 57069 385 
825 94 58039 275 084 716 964 59022 
321 614 7*0 60392 528 60 588 821 004 
61167 82 316 42 616 837 934 62105 
270 51 363 -.26 63000 3 8 46 780 920 
04427 56 581 811 967 65867 66017 
1.42 52 208 805 931 67123 337 615 785 
6856 832 903 09139 84 22 1 402 81

70095 102 200 51 360 613 763 959 
51172 339 40 692 793 72088 163 376 
742 J86 531Ó1 200 337 58 467 74029 
8E7 9579 £703 915 29 54 91 7628 £10 
68 ól 93 o&J 63'. 77085 23? 374 4l5 
78402 846 58 917 73 79013 38 45 ’01 
8 218 834 £6 80182 692 786 81682 
141 223 663 82/ 82360 673 773 8308* 
2=a 312 778 997 64013 8182 268 76 
73£ 811 24 929 85149 238 323 37 536 
814 86253 533 47 705 809 87082 502
39 99 650 60 730 961 88125 87 453
6«a 841 89201 515 6- 647 710 90088 
188 237 359 85 4,3 602 89 877 9 163 
7£ 522 49 603 80 92197 396 552 758
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Rekordowa ilość 
podrsntków

Początek roku 1938 ntDie 
być uważany w W jjnie za re­
kordowy pod względem iloś­
ci podrzuconych dzieci. Sta­
tystyka wykazuje, l i  przecięt­
nie co roku w W ilnie podrzu­
ca się 286 dzieci, tzn. prze­
ciętnie ok. 70 podrzutków na 
kwartał. W  tym jednak roku 
pierwszy kwarłał przyniósł po  
nad 100 podrzutków.

rófce w wileńskim Są­
dzie okręgow ym  odbędzie się 
szereg procesów przeciwko  
rodzicom, podrzucającym dzie  
ci. Również wczoraj po rzu­
cono w m ielcie dwoje dzieci. 
Przy ul. M łynowej 2 znalezio­
no podrzutka w wieku dwóch 
miesięcy, zaś w ogrodzie  
Orzeszkowej znaleziono pół­
toraroczną dziewczynkę. (<).

Niesicieśliwe w ypad l i
Ilość nieszczęśliwych wy­

padków wskutek nieostrożnej 
jazdy jest w dalszym ciągu 
w'elka. W  ,,sporcle“ tym. ry­
walizują ze sobą zawzięcie  
szoferzy, motocykliści, rowe­
rzyści, w .aściciele motorowycn 
rowerow i nawet dorożkarze.

W czoraj na ul. Legionowej 
autobus przejechał 11-letnie­
go Teodora Sprzęskiego, (Do­
brej Rady 10). Chłopiec zo­
stał opatrzony w ambulato­
rium pogotowia. W ieczorem  
szybko jadący rowerzysta na­
jechał na ul. W ielkiej na prze­
chodząca przez jezdnię 60- 
letnlą D. Brojtową (Popow- 
ska 1). Doznała ona złamania 
nogi. Brojtową przewieziono  
do szpitala. Rowerzysia 
zbiegł.

Na ul Antokoiskiej po­
niósł kort wiejski. W oźnica Bo 
lesław Dalnowskl z gminy 
mlckurtskiej w ypadł na bruk, 
doznając zramanla kręgosłu­
pa Pogotowie przewiozło go  
do szpitala. tc).

Sezon drobnych
W czorel w nocy nieznani 

sprcwcy skradli z domu dr 
Za/cyna przy ul. Słowackiego  
oszklone okno z ramą.

Z  terenu rooót ziemnych na 
Porubanku skradziono szyny 
kolejowe I 18 zamków kole­
jowych.

Z mieszkania Anny Zasz- 
towr iM, Pohulanka 11) skra­
dziono pokrowiec, poszewki, 
serwetki I Inną bieliznę.

Przez otwarte okno prze­
dostał się złodziej do miesz­
kania Róży Lanoau (Szeptyc­
kiego 15) I skradł w lęksią  
ilość bielizny. (c).

■ e —  d i  a —  m

w s p o m .n a ć  b y  n ie  s p r o w a d z ić  b ie d y  i  n ieszczęść .  
P o  ty m  to n ie  i tw a rz y  je g o  m o ż n a  b y ło  sądzić ,  j a k ie  
u c z u c ie  g ro z y  w y w o ła ły  w n im  te  w s p o m n ie n ia .

I  n ie  dziw Nie b a r d z ie j  s u r o w a  p r z y r o d a  p r z e j ­
m o w a ł a  g r o z ą  m ie s z k a ń c a  tu n d r y ,  lecz los je g o  r o d a ­
k ó w ,  p o z b a w io n y c h  z r o d z in a m i  p o d s ta w y  e g z y s te n ­
cj i :  k ^ów  i r e n i f e r ó w .  J a k i  los c z e k a ł  ic h  w  t u n d r a c h  
U ra lu  i S y b er i i? !

Nie d z iw i łe m  się  m u  d o p r a w d y .
R o z m o w ę  n a s z ą  p r z e r w a ł o  w e jśc ie  ja k ie j ś  m ło d e j  

d z ie w c z y n y .  U b r a n a  b y ła  n a  w z ó r  w s z y s tk ic h  t u t e j ­
s z y c h  kob ie t ,  m o ż e  ty lk o  t r o c h ę  lep ie j .  L ec z  w y r ó ż ­
n ia ła  się z o to c z e n ia  i n te l ig e n tn y m  w y ra z e m  tw a r z y  

p r z e n ik l iw o ś c ią  s p o j r z e n ia .  P o d e s z ła  do  s to łu  i b e z ­
c e r e m o n ia ln ie  p r z y s ia d ła  dó  nas ,  z p u n k t u  z a s y p u ją c  
n a s  p y ta n ia m i .

1  znów' zaczę ło  się  o d  p o c z ą tk u :
—  K to  ta c y  je s te śc ie ?
—  B a d a c z e  geo lo g o w ie  —  o d p o w ie d z ia ła  żo n a  

t a k i m  to n e m ,  j a k b y  o d p o w ia d a ł a  n a  to  p y ta n ie  po  r az  
p ie rw sz y .

—  Z ło ta  i ż e la za  s z u k a m y  —  d o d a łe m ,  c h c ą c  b y ć  
z j e d n e j  s t r o n y  w zgodz ie  z geo log ią ,  z d r u g ie j  zaś —  
b y ć  w zgodz ie  z s a m y m  so b ą ,  n ie  z a p r z e c z a ją c  te m u ,  
co  o św ń ad c z jd em  n a  s a m y m  p o c z ą tk u .  , ,Z ło to  i że- 
I a z o “ —  o d p o w ia d a ło  o b y d w u  w a r u n k o m .

Z a le d w ie  z d ą ż y łe m  to p o w ie d z ie ć ,  j a k  ż o n a ,  n ie 
d a j ą c  p r z y j ś ć  do  s ło w a  n a s z e j  ro z m ó w c z y n i ,  p o u ­
c z a j ą c y m  i p o w a ż n y m  to n e m  o b ja ś n i ła :

—  G dy  z n a jd z ie m y  że lazo ,  b ęd z ie c ie  m ie l i  k o s y
P o  ty c h  słowra c h  d z i e w c z y n a  o b d a r z y ła  żo n ę

u ś m ie c h e m  p o r o z u m ie n ia  i a p r o b a ty .  T en  in te l ig e n tn y  
b ły s k  u ś m i e c h u  n ie  p o z o s ta w ia ł  d la  m n ie  ż a d n e j  
w ą tp l iw o śc i '  co do  tego , z k im  m a m y  d o  c z y n ie n ia :  
b y ł a  to  n a u c z y c ie lk a  lu d o w a ,  z k t ó r ą  s p o tk a n ia  ta k cś-  
m y  chc ie l i  u n ik n ą ć !

Zapewme w e w si d o w ie d z ia ła  się, że p r z y b y ł  ja k iś  
m ę ż c z y z n a  z ko b ie tą ,  p o d a j ą c  się za  geologów', 1 zd e ­
c y d o w a ła  z ty tu łu  sw'ojej p r a c y  sp o łeczn e j  i z obo­

w ią z k u  a g e n ta  G P U  p o w i ta ć  n a s  i u p r z y je m n ić  czas 
r o z m o w ą .

O d e z w a n ie  się m o je j  żo n y  z o s ta ło  p i z e z  n i a  z r o ­
z u m ia n e  j a k o  p o p u la r y z a c ja  sow ieck ie j  geologu 
i u s p o s o b i ła  j ą  n a  n a s z ą  k o rz y ść .  W z r o k  je j  s ta ł  się 
m n ie j  b a d a w c z y .  P o  z a d a n i u  je szc ze  k i lk u  p y t a ń  u s u ­
n ę ła  się w g łą b  izby , j e d n a k ż e  n ie  p r z e s t a j ą c  nas  
o bserw row ać .

D o c h a ty  z a g lą d a l i  w c iąż  je d en  za d r u g im  ja c y ś  
m ę ż c z y ź n i ,  k o b ie ty .  W i a d o m o ś ć  o n a s z y m  p r z y b y ć .u  
r o z e s z ła  się już  p o  wrsi. W c h o d z ą c  d o  izby ,  n ićocze-  
k iw a n i e  z w r a c a l i  się do  n a s  w  n i e z r o z u m ia ły m  ję z y k u  
i d o p ie ro ,  w adząc n a s z e  zd z iw ie n ie ,  p rz e c h o d z i l i  n a  
ję z y k  ro sy jsk i .  Z a p e w n e  b a d a n o  n a s  co do zn a jo m o śc i  
ję z y k a  f ińsk iego .

P o  k a ż d y m  s k r z y p n ię c iu  d rz w i  c z u l i ś m y  się n ie ­
sw o jo .  L a d a  o b w iła  m ó g ł  p r z y jś ć  k to ś  z w ła d z y  t u ­
te jsz e j :  p rez es ,  s e k r e ta r z ,  lu b  w p r o s t  c z ło n e k  sielso- 
w ie tu ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o u n i f o rm o w 'a n y c h  a g e n ta c h  
G PU , i z a p y ta ć  o... d o k u m e n ty . . .

H e r b a t a  u p o rc z y w ie  n ie  c h c ia ła  się zag o to w ać .  
M y zaś s iedz ie l iśm y  j a k  n a  g o rą c y c h  w ęg lach .

J e d n a k ż e  d o c z e k a l iśm y  się. G o sp o d y n i  p o d s u n ę ła  
c u k ie rn ic ę ,  n a l a ła  h e r b a ty ,  c ó r k a 'z n o w  p o d a ła  rybę,  
z n ó w  p o ja w i ły  się n a  stole p a j d y  ch leba .  G o sp o d y n i  
n ie  o m ie s z k a ła  p rzy  ty m  w y ra z ić  sw o ic h  żalów' z p o ­
w o d u  i r e d o s t a te c z n e j  rac ji ,  zbożow ej.

Z n ie zb y t  g o śc in n y m  w y ra z e m  tw a rz y  ob d z ie la ła  
n a s  c l ilebem . P rz y  n o w y c h  u ty s k iw a n ia c h  gosposi  na  
b r a k  c h leb a ,  żo n a  z ro b i ła  u w ag ę ,  że w sza k  z ie m n ia ­
k i  d o sk o n a le  z a m ie n ia ją  ch leb  i w  ogóle  r a t u j ą  w  sy­
tu a c j i .

—  T a k  —  o d p o w ie d z ia ła  g o sp o d y n i  —  ale  g d y b y  
o n e  by ły !  P rz ec ież  je  p rzy w o żą . . .

—  A czyż u  w a s  tu t a j  nie r o d z ą ?  W  m u z e u m  w  
M u r m a ń s k u  p o k a z y w a n o  n a m  o g ó rk i  i n a w e t  p o m id o ­
ry ,  k tó r e  w v h o d o w 'a n o  w  tu te js z y c h  s t ro n a c h .

V'D. c. n )
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Zab ó jca ś, p . d y r. Kraw ackiego
przed sądem apelacylnym

Z m n i e j s  r u n o  m u  I r o f ę  o  3  K a t a
W czoraj w Sądzie Apelacyjnym  w 

W ilnie znalazła oddźwięk krwawa trage­
dia, jaka rozegrała się 13 listopada ub. r. 
w majątku Markuciszkt, w pow. święciań 
skini. Rządca tego majątku zastrzelił v ó  
wczas dyr Centralr.ej Szkoły Dokształca­
jącej w W ilnie ś. p. Leona Krawackiego.

Sąd pierwszej instancji skazał Chojnic 
kiego na 7 lat więzienia Oskarżony twier 
dz'łi  że zasrrzellł dyr. Krawackiego w sta 
nie silnego afektu, po (policzkowaniu go 
p rzt i męża pracodawczynl. który całkiem  
bezpodstawnie podejrzew ał go o naduty

cła pieniężne I w tonie gwałtownym iąd a ł 
natychmiastowego wyjazdu z majątku.

Zeznania świadków były na ogół sprzc 
czne, za i sam przebieg zajścia nie został 
całkow icie wyjaśniony, gdyż naocznych  
świadków nie było Rozmową, która za­
kończyła się fatalnym strzałem odbywała  
słę w pokoju Chojnickiego w cztery oczy. 

O d tego wyroku skazany apelował 
Sąd Apelacyjny skazał Chojnickiego  

na 4 lata w ięzienia.
Skazanego p o  rozprawie przew iezio­

no z pow rotem  d o w ięzienia na tuklsz- 
kacfr (c).

Likw idacja strajku w  cegielniach
Robotnicy uzyskali lepsze warunki pracy i płacy

stała załałwiona połowicznie. M!iimalną 
stawkę określono na 3 złote. (Właściciele 
cegielni chcieli p iacę obniżyć dc  2.50 zł 
dziennie). Wyłoniona została komisja 
arbitrażowa ,która zajmie s.ę ustaleniem 
płac w gramcach od 3 dc 3.60 z* dziennie.

Trwający od  szeregu dni w Wilnie 
strajk w ceg elniach został wczoraj zlik­
widowany. Sprawie strajku poświęcona 
byta wczoraj specjalna konferencja w !n- 
spekto-acie Pracy. Wzięli w niej udz'ał 
przedstawiciele obu słron, Starostwo 
Grodzkie oraz Inspek‘or Pracy. W wyniku 
narad p o d D  ^ana zosłała nowa umowa 
zb orowa, Umowa ła jest bardziej korzyst 
na dla robolmkow, niż zeszłoi oczna. Co 
się tyczy płac, to  sprawa ła na raiie zo-

W .s k ła d  komisji arbitrażowej w e sz l i  
p r z e d s t a w ic ie le  robotników i p iacodaw- 
ców o-az jako superarbite-r In sp e k tc  pra­
cy L e s z c z y ń s k i .

K R O N I K A
W I L E Ń S K A

Przepow iedn ia  pogody wg. PIM ‘a na  21 
mnji,  br.  , Pogoda  o zac lim urzen iu  dużym, 
ze sk łonnośc ią  do burz  i deszczów

T e m p era tu ra  w po łudnie  około 20 C.

D YŻU R Y APTEK :
Dzis w nocy dyżurują następujące ap­

teki; Cz Nałęcza (Jagiellońska1 1); S ów 
Augustowskiego (Kijowska 2); B. Romec- 
k .ego i M. Żelańca (Wileńska 8 ); B. i I 
Frcmk lów (Niemiecka 23);: A. Roslkow- 
skiego (Kalwaryjska 31)

Ponadto stale dyżurują następujące ap 
teki: Paka (Antokolska 42); Szantyra (Le- 
g o n o w  10) i Zajączkowskiego (Witoldo-

W3  V )  -. r - ;  ■

—  OD REDAKCJI Redaktor naczelny 
naszego p-sma wczoraj powrócił po dłuż­
szej nieobecności do Wilna I rozpoczął 
normalną p icę .

M IEJSKA.
—  W y ja z a  do  W arsz a w y  k ierow ników  

t a r z .  n nasta .  P rezyden t  m ias ta  d r  M alesztw 
sk '  oraz  w ice-prezydcnt N agurski  wyejchai:  
w  s p ra w a ch  m ie jsk ich  do W arszaw y .

Pow ró l p rezy d en ta  m iasta  spodziew any  
jes t dzisia j.

—  M agistra t  p o s ta r  iwil \ t  okresie  letnim 
un ie ru ch o m ić  szereg oddz ia łów  w szpita-

‘ lacb  m ie jsk ich  celem p rzep ro w ad zen ia  re ­
m o n tu  lokali  I tak  p o s tanow iono :  wstrzy­
mać z dn iem  10 czerwca p rzy jm o w an ia  cho 
ry c h  na oddzia ł  położniczo - ginekologicz 
r y  szp . ta la  św. Jak u b a .  Całkowite  u n ie ru ­
chom ienie  tego oddziału nastąp i  z dn iem  15 
czerwca rb. i t rw ać  h ęd z i t  do 10 s ie rpn ia  
tegoż rnku.

W strzy m ać  11 s ie rpn ia  p rzy jm ow an ie  cho 
rych  na  oddzia ł  położniczo - g ineko 'oczny  
szp i ta la  żydowskiego. Całkow ite  u n ie ru c h o ­
m ien ie  tego oddz ia łu  n a s tąp i  15 s ie rpn ia  i 
trwać będzie do  15 paźdz ie rn ika  br.

Od 20 sie rpn ia  do 15 paźdz ie rn ika  u n .e ru  
c liom iony będzie  oddzia ł  ch iru rg iczny  w szpi 
ta lu  sw  Jak u b a .

Od 1 lipca do 11 s . t r p u ia  u ineruchom io  
ny będzie  oddzia ł  p ed ia t ryczny  w szpita lu 
iw .  Jak u b a .

Od 16 s ie rp n ia  do 15 wrześn ia  n as tąp i  u- 
n ie ru ch o m ien ie  oddz ia łu  p ed ia t rycznego  w 
szp ita lu  Żydowskim.

—  Fra n c is zk a n ie  us ta w ia ją  ogrodzenie w 
ogródku .  W'onec tego, że w nocy  ogrodek  po- 
F ran c is zk a n sk i  p rz y  ul. T ro ck ie j  jesl siedli 
sk iem  ró ż n y c h  szum ow in ,  oo. tranc iszka-  
m e  postanow ili  ogrodzić  go wysokim i szta 
cbetam ..

Z an im  n as tąp i  eksm is ja  lo m b a rd u  m ie j ­
skiego i innych  ins ty tucy j  z b. g m achu  pn- 
Frr .nciszkańskiego, w ciągu dnia ogródek bę 
d r  e d ostępny  dla in te resan tów .

A K A D E M IC K A
—  K o m u n ik a t  Pie lg rzym kowy, Akademie 

ki Kom itet  Ś lubow ań Ja sn o g ó rsk ic h  w W il ­
n ie  zaw iadam i? ,  ż< p ie lgrzym ka a k a d e m i­
kó w  na Ja sn ą  Gorę w yrusza  z W ilna  dziś 
t. j. 21. Z b iórka  p u n k tu a ln ie  o godzinie  15 
unn. 30 na  dw orcu .

WOJSKOWA
—  Kto sfajc 'do poboru! Dziś 21 maja 

przed Komisją Poborową, klóra urzęduje 
w lokalu przy ul Ostrobramskiej 25. s‘a- 
wic się winni pooorow: rocznika 1917
z nazwiskam' rozpoczynającymi się na li­
te rę  S, zamieszkali na terenie IV, V j VI 
komisariatów P. P

W poniedziałek, 23 maja, nastąpi za­

kończenie przeglądu rocznika 1917. W  
dniu tym winni stanąć przed Komi.-ją po- 
boiowi z nazwiskami rozpoczynającymi 
się na litery U, W, Z i 2.

Wszyscy objęci spiserr. winni sfaw'ć 
się punktualnie na godz. & rano i zabrać 
z sobą wszystkie posiadane dokumenty.

t

RÓ ŻNE. 1
—  W ycieczka  dla rad ios łuchaczy!  Uczest 

nicy wycieczki dla ra d io s łu r l i rczy  zwiedzą 
miro,  w niedzielę 22 m aja ,  Zbiory  Bibliote­
czne Z boru  E w angelicko-R eform ow anego  i 
W ystaw ę Robót Ręcznych Rodziny Po licy j­
nej.

Udział w wyc.eczce bezpłatny . W stęp  na 
wys taw ę ,0  gr.

Zbiórka  obok wieży kośc. Sw. Ja n a  o 
godz 11

— Z okazji  im ien in  D y re k to ra  G im naz­
jo m  B iałoruskiego p. M Ancukiewieza sam o 
rząd  szkolny g im n az ju m  złożył za p o ś re d ­
nictwem  PKO na budow ę śc igerza m arsk ie  
go zł. 15.

r F A T R  i M U Z Y K A
IE A T H  M IEJSK I NA PO H U LA N C E.

— Prem ie ra !  Dziś, w sobotę  dnia  21 m aja
0 godz 8.15 wiecz. T e a tr  Miejski na Po h u lan
c.r, da je  na rozpoczęcie sezonu  letniego — 
prem ierę  wodewilu  ze śp iewami i tańcam i K. 
Krum łnwskiego p. t * „K ró low a  p rzedm ieś­
c ia"  w inscenizacji  i reżyserii  Leona  Schil­
lera. W esołe  to i pe łne  niew ysłowionego liro 
k j  widowisko —  obiegło swego czasu wszyst 
kie sceny polskie. Dziś w now ej  szac e tek 
slowej,  m uzycznej  i scenicznej, w inseeniza 
eji p o d k re ś la jące j  n ap ó ł  sa tyrycznie ,  napól 
Sentymentalnie  styl naszego „końca  w ieku”, 
epokę „Młodej P o lsk i” —  „K ró lo w a ” prze  
żywa d ru g ą  młodość, czego dow odem  jest  
o lbrzymie sukcesy  we Lwowie,  Krakowie,  
W arszaw ie  i w Łodzi.

Udział b ierze cały zespól. D ekorac je  — 
K. i J. Golusów. U k ład  tańców  —  T ac jan a  
W ysocka. Kier. muz. —  K. Skinder.

TE A TR  MUZYCZNY „L U T N IA “
—  W ystępy  J a n in y  Kulczyckiej.  Dziś po 

cenach  zniżonych s łynna  op e re tk a  „Orłów'*
1 J a n in ą  Kulczycką na czele. Ceny zniżone

—  Ju t r z e j s z a  p o p o lu d n ló w k a  w „Lutni" .  
Ju t ro  o godz. 4 m  15 po cenach zniżonyc* 
opertka  „O rłów " z Jan iną  Kulczycką.

—  Ko. Czardasza.  Ju t ro  o godz. 8 ui. 15 
operlka  K a lm an a  „Księżniczka C zardasza"  
i  wys tępem  Ja n m y  Kulczyckiej.

—  Zespól Artystów  T ea tru  „Cyrulik W a r ­
szaw sk i"  w W ilnie.  W  czw ar tek  2 i w piątek 
3 czerwca odbędą  się  w T ea trze  „ L u tn ia ” goś 
c :nne  występy  znak o m iteg o  zespe łu  T ea tru  
„Cyrulik  W arszaw sk i" .

H O T E L

„ S T . G E 0 R G E S "
w W I L N I E

PIerwszorztdnv —  Ceny przystępno 
Telefony w pokojach

Najstarszy człowiek
w pow. dziSnieńskim

W G łę b  okiem żyje najstarszy czło ­
wiek w pow .ecie, Franciszek Zaremba, 
który liczy obecnie 118 lał życia (urodzo­
ny w 1820 roki:] I w stosunku do swego  
tak sędziw ego wieku c iu je  się Jeszcze  
dość krzepko Rodzina jego  składa się z 
pięciorga dzieci, już w podeszłym  wieku, 
10 dorosłych wnuków i 8 prawnuków.

Nieudana eskapada
samozwańczych dyrektorów i inżynietów

O negdaj pod w ieczór dwaj uczniowie  
Gimnazjum O . O . Jezuitów O le c h o w sk i I 
Korr.ilis, powracający rowerami z w yc’ecz 
kl, zauważyli na szosie nlemeńczyńskiej 
trzy spłakane dziewczyny w wieku lat 16 
— 18. Dziewczęta opow iedziały, że  zapoz 
nały się z trzema panami, którzy podali 
się za dyrektora banku wileńskiego oraz 
inżynierów budowniczych.

Znajomi zapreponowali panienkom  
w ycieczkę taksówkę w okolicy Niemen- 
czyna. W  pobliżu Niemenczyna „gentle­
mani" zwrócili się z niedwuznaczną propo  
zycją do dziew cząt, usiłując je zmusić do 
posłuszeństwa Dziew częta w szczęły wte 
dy alaim, a wówczas nieznajomi porzucili 
dziewczęta na drodze I odjechali taksów 
ką w kierunku Wilna.

Biedne dzieci
Na ulicach Wilna zwłaszcza na p rzed ­

mieściach, pizecliodniów uderza przykry 
widok. Masa małych dzieci, pozostawiu- 
nych bez opieki, wałęsa się lub baw : w 
piasku na chodnikach i na jezdmsch. Rzecz 
prosta, ulica jesf złym wychowawcą dziec­
ka, pomijając już fakt, że maieńsłwa nara 
żo-ne są na najróżnorodniejsze r .sb e zo ie -  
czeńtłwa jak przejechanie, zarażenie 
się itp

! Na nieprzyjemne ło zjawisko zwróciło 
uwagę na ostatnim posiedzeniu Rady Miej 
skieiskiej kilku radnych. W związku z tym 
dowiadujemy się, że prezydent miasta dr 
Maleszewski posrarowił zwrócić się do  
rodziców z aoelem. G dpow.ednia odezwa 
w najbliższych już dniach rozplakatowana 
ma być na murach miasta.

O dezwa odezwą, ale p rz /da łyby  się 
egiódki jordanowsk.e i dziecińce. Zaana 
siła ludzka nie utrzyma dzieci latem w 
dusznych i ciasnych mieszkaniach lub za 
cienionych i śmierdzących podwórzach. 
Trzeba udostępnić im trochę słońca i czy 
stego  Dowietrza. Tego się odezwą nie 
zrobi.

;W pon’edz*aiek z pidcie  ducyija  
w spm  e t ea t ru

Na dzień dzisiejszy wyznaczone było 
po: ledzenie ZarządL Miasta. Na posie­
dzeniu tym miała być m. i r . 1 csłateczn e 
zdecydowana sprawa kierownictwa teatru. 
Jak się jednak dowiadujemy, posiedzenie 
ło, z powodu wyjazdu prezydenta miasta 
d o  Warszawy, od łożone zostało  do  po­
niedziałku. W poniedziałek więc zapad­
nie decyzja, kto ofrzymj kierownictwo 
teatru.

Jak wiadomo, w rachubę wchodzą 
dwaj kandydaci p Nuna Młodz.eiowska- 
Szczurkiewiczowa i dr Jerzy Ronard Bu- 
jański. Wczoraj z upoważnienia prezy­
den ta  miasta, wiceprezydent Grodzicki 
przeprowadził rozmowę z p. Nuną Mło- 
dzieiowską. Tana sama rozmowa przepro­
wadzona zostanie z drem Bujańskim, któ­
ry przyjeżdża do  Wilna.

Chlsfe pttfruź?!
»

Starosta grodzki wileński podwyższył 
ceny chleba:

chieb żytni pytlowy 6 5 %  —  do  32 gr 
za 1 kg,

chleb żytn razowy 9 5 %  —  do  25 gr 
za 1 kg

Zarządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 2 1  maja rb.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E .

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Złctfzej skazeny 
iiin 8 lat wiiąztema

Sąd Okręgowy w W iln ie  skaza ł  w czora j  
znanego  zaw odow ego  z łodzieja  G ajzo iana  na  
b la t  w ięzienia,  jego p o m o cn ik a  B a rch en a  
na  4 lała ,  zaś trzeciego złodzieja ,  Wuszgiela. 
uniewinnił .

Wszyscy t r z - j  o skarżen i  byli o kradzież  
rozbójniczą.  P rzed  t rzem a  m iesiącam i p rze ­
dosta l i  się oni do  m ieszkan ia  ku p ca  Blocha 
przy  ulicy S tefańskie j ,  sk rad l i  ro zm a ite  r r e  
czy n a  p a rę  tysięcy zł. i chcieli już  zbiec, 
gdy w o tw a r ty c h  d rzw iach  wejścia  fron tow e  
go, w k tó ry ch  jeden  ze złodziei s ta ł  na  cza ­
tach, ukaza ł  się  wyw-iadowca. Złodzieje wów­
czas p rzem o cą  zatrzasnę li  drzwi p rzed  w y ­
w iadow cą,  k tó ry  zosta ł  w ten sposób potui 
bov»anv, n a s tęp n ie  w padli  z p o w o t e m  do 
o k radzionego  m ieszk an ia  1 usi łowali  ulotnić 
się przez  ty lne  drzwi.  ■

W y w iad o w ca  wszczął pościg, do  k tórego  
przyłączył  się ró w n ież  p rzechodzący  w po 
bliżu p lu tonow y.

W  w yn iku  pościgu dw óch  złodziei zatrzy 
m ano .  N astępnie  aresztow-ano W aszgiela ,  któ  
ry  u dow odn i ł  je d n a k  w sądzie  sw oje  „alibi".

W  czasie  tego opowiadania ze strony 
W ilna nadjechała taksówka. W ysiadło  z 
niej 3 mężczyzn, k.órzy siłą próbowali 
wciągnąc dziew częta do taksówki, a gdy 
uczniowie zareagowali, pobili Ich, nisz­
cząc Im rowery. C ałe  zajście zakończyło  
by się tragicznie, gdyby nie Interwencja 
przybyłych policjantów, którzy zahz/m a- 
II „oyrektora oraz inżynierów".

Jak się okazało „dyrektorem " był je ­
den z młodszych kelnerów w jednej z re 
słauracyj przy ul. M ickiwicza, zaś za ,ln 
zynierow" podali się dwaj kierowcy tak 
sówek wileńskich. Cała mistyfikacje była 
zaaranżowana w celu uwiedzenia miodych  
dziewcząt.

Zatrzymanych przew ieziono d o  Wilna 
I osad zon o  w areszcie centralnym (ej

z  podróży autibusem 
z Wilna do Srastawla

Rozwój k o m u n ik a c j i  au to b u so w e j  w osta 
tn-ch dwóch  la tach  n a  W ileńszczyźnie  jest 
imponujący .  Nowe sieci k o m u n ik a c j i  a u tobu  
sowej do tar ły  do n a jd a lszy ch  z ak ą tk ó w  za- 
r :edbanego pod  tym względem w o jew ództ­
wa wileńskiego. Do rozszerzen ia  k o m u n ik a ­
cji a u tobusow e j  i ud o sk o n a len ia  wozów 
przyczyniło się w p o w a żn y m  s topn iu  po lep ­
szenie naszych dróg, a n a d e  wszystko w zrost  
turystyki.  To też główniejsze sz laki W ileńsz- 
czyzny obsługują  obecnie a u to b u sy  wygód 
ne, p rzeważnie  now oczesne  20-osobowe 
„F ia ty" ,  p ro d u k c j i  polskiej .  W  tych dn iach  
odbyliśmy podróż  au tobusem  na linii  W ilno-  
B i E t ł a w  przez P o dbrodz ie  i Swięciany. Oko 
ło 200 k m  t rasy  p rzebyl iśm y w ciągu n ie  
całych 6 godzin. P o d ró ż  w  okresie  le tn im  na 
leży do p rzy jem ności ,  jeśli a u to b u s  nie 
jest  p rzepełn iony  i sun ie  po ud o sk o n a lo n e j  
drodze.  Przep iękne  okolice, lasy i jez io ra  
wielce u ro zm a ica ją  k ra jo b ra z  p odróżu jącym .

Miejscowości te znam y. Tędy p rzed  k i lku  
iaty  jechal iśm y na jez iora  bras ław skie ,  tędy 
w ub. ro k u  u daw al iśm y  się do  Zułowa. D r o ­
gi są w ysadzane  drzewam i,  u s taw ione  są 
znaki  o r ien tacy jne  dla sam ochodów  i m o to ­
cykli.  Drogi W ileńszczj  zny powoli nab ie ra-  
jp p osm aku  europejskiego.

Na szlaku tym  au tobusy  są  u t rzy m an e  w 
na leży tym  p o rz ąd k u ,  służba up rze jm a  i w y­
kw alif ikow ana .  1

■ W  podróży  w da l iśm y  się  w pogawędkę  
ź k o n d u k to rem .  W y p y tu je m y  o s to sunk i  w 
przedsiębiors tw ie ,  in te resu jem y  się uposażę  
n iem  obsługi,  s łowem zagadnien iem  spo łecz­
nym. Odpowiedź brzm i zadaw aia jaco .  W laś  
c :ciel p rzedsięb iors tw a  jest  człowiekiem 
„ n u r o w y m " .  Nie m ożna  na  jego s tosunek  do 
pe rsonelu  narzekać .  Płaci dobrze.  Gd czasu 
do czasu udziela  n aw et  p rem ij .  Osta tn io  
p rzedsięb iorca  o t rzy m a ł  z m in is te rs tw a  p re  
Itiię za dobre  u t rzy m an ie  wozów. Część p i e  
mii przeznaczy ł  na  FON, a  resztę  podzielił  
wśród personelu .

Tuż za Swięc ianam i pow sta ł  rwetes w  a a  
ti busie. Co się s ta ło?  —  p y tam y  k o n d u k to ra .  
—  Nic c iekawego —  o d pow iada  ten. —  J a ­
k aś  kobiecina bez zap ła ty  p ragn ie  dostać  się 
do Brasław ia .  Ma sp raw ę  sądow ą.  Kobietę  
ob ron i ł  od p rzym usow ego  opuszczenia  au 
tobusu  właściciel p rzedsięb iors tw a,  k tó ry  
p rzep ro w a d z a ł  kon tro lę .  Pozwoli ł  on wtoś- 
ciance na  „gapę"  p rze jesh ać  dn Brasławia .  
Kobiecina omal że nie rozp łaka ła  się z r a ­
dości.

—  P o d o b n e  w ypadki  dość często się  zda 
r z a ją  — dorzucił  jak b y  od niechcenia  k ie ­
row ca  au tobusu .

Gcłzie można się fcąo&ć?
W cz o ra j -  sp ec ja lna  K om isja  z ram ien ia  

wtadz s a n i ta rn y ch  i adm in  s t ra cy jn y ch  do­
ko n a ła  lus t rac j i  brzegów Wilii  i usta li ła  na 
stę jiu jące  p u n k ty  kąpieli  rzecznej.  Na pra  
,vym b rzegu  W ilii:  1) obok  t a r t a k u  Chwole- 
sa, 2) p rzy  m a ją tk u  Tusku lany ,  3) w Pona  
ryszkach  na  t. zw. p laży  w o jskow ej .  ' '

Na lewym brzegu  W ilii  1) 300 m etrów  w 
górę  od uf Suchej,  2) 300 m e tró w  m że j  od 
t a r t a k u  Girszatera,  3) na  Pośpieszce,  4) W  
Kon tr  W erk a ch  (2 p u n k ty  kąpie lowe) i 5) 
l ap rzec iw ko W erek .

K ąpanie  się w innych  m iejscach, poza u 
s ta lonym i,  będzie k a ran e .  Brzegi Wilii  bedą  
sialc  lu s t ro w an e  przez p os te runk i  policyjne.

Pocięg 'topulamy 
tfo Waisznwy

W  sobotę  21 bm  w godzinach  wieczor- 
n j c h  wyjeżdża do W arsz a w y  pociąg p o p u la r  
ny, na  k tó ry  b i le ty  n ab y w ać  m ożna  w cenie 
17 zł. w „Orbisie1".' j

R A P I O
SOBOTA, dn. 21 m a ja  1938 r .

6 15 P ieśń  po r ,  6.20 Gimn. 6.40 MuzyltS; 
7.00 Dziennik  por .  7.15 M uzyka; 8.00 Audy­
cja dla szkół; 8 10 P rz e rw a ,  11.00 Audycja 
dla pobor .  11.15 Audycja dla szkół;  11.40 
W  lhelm  B a ck h au s  g ra ;  11.57 Sygnał czasu 
i h e jn a ł ;  12.03 Audycja  p o łu d r .  13.00 W iad. 
z m ias ta  i p row inc ji ;  13.05 Mała sk rzynecz­
ka —  p ro w ad z i  ciocia H a la ;  13,20 Koncert  
Ork. Rozgł. Wił.  pod dyr.  Wł. Szczepańsk ie­
go; 14.25 „Za Chlebem" —  nowela  H e n ry k a  
Sienkiewicza; 14.35 Muzyka popul.  14 4S 
P rze rw a;  15.30 W iad .  gospod. 15.45 „C za ro ­
dziejski k a m ie ń "  —  słuchowisko  dla dzieci; 
IC.15 „Od Aten do B a y reu th "  (IX aud.)  „Mo­
zar t  —  syn  n ieba i z iem i";  16,50 P o g a d a n k a ;  
17 00 T ia n sm is ja  nab o żeń s tw a  m ajow ego  z 
Kochaw iny;  17.50 Nasz p ro g ram ;  18.00 W iad .  
iport.  18.10 „Świeci się p o m n ik  m ó j"  — p o ­
gad an k ę  o p o m n ik u  Mickiewicza wygł. Je rzy  
W yszom irsk i;  18.20 Recital fo r tep ian o w y  Zo­
fii K ern topf-R om aszkow ej;  18.50 P ro g ra m  
r a  niedzielę;  18.55 Wil. w iad  sport .  19.0C 
Audycja  d la  P o i ik ó w  za gran icą ;  19,50 P o ­
g adanka ;  20.00 „Gdy zadźwięczą p rz y  p iosen 
ve m an d o l in y " ;  20.45 D zienn ik  wiecz. 20,55 
P ogadanka;  21.00 Muzykc tan. 21.25 P rz e r ­
wa; 21.30 „Na ch łopsk im  w ese lu"  fa n ta z ja  
muz T ran sm is ja  do Am eryki;  22.00 „ P o p u ­
la rn o ść"  —  skecz; 22,10 Muzyka tan. 22,50 
Ostatnie  wiad. 23.00 T ań czv m y ;  23.30 Za­
kończenie.

NIEDZIELA, d n ia  22 m a ja  1938 r.
8.00 Sygnał czasu  i pieśń.  8.05 D z i-n n .k  

por.  8.15 Gazetka rolnicza .  8.30 In fo rm ac je  
dla Z iem Płn.  W schodn ich .  8.40 Muzyka po 
ra n n a .  9.00 Regionalna  t ran sm is ja  z Leszna.  
Nabożeństwo.  10.30 Muzyka re lig i jna .  11 00 
Zespół Salonowy. 11.30 R eportaż  z życia- 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 P o ra n e k  sym fonie!  
ny. 13.00 „ W  p raco w n iach  p las ty k ó w  wileń 
skich u  T y m o n a  N iesio łkuw skiego" reportaż  
Kazimierza  Kieniewicza. 13.10 „Bogactwo* 
— f rag m en t  z p o w  W a n d y  Miłaszewskiej.  , 
13.30 Muzyka ob iad .  14.45 Audycja  dla wsi. 
15.45 „ H rab ia  i p a p r y k a "  — re p  i r taż  Stan, 
sławy H araso w sk ie j  z i lu s trac ją  muz. 16.05 
Koncert  solistów. 16.45 „O ochron ie  budów  
n:ctwa ludow ego" —  odczyt. 17.00 Podw.p- 
czorek  p rzy  m ikrofon ie .  17.55 W przerwie: 
Chwila B iu ra  Studiów. 18.54 T e a t r  W y obraź 
ni: „ P o w ró t  O dysseusza"  według H om era .
19.35 „Coby to było, gdyby się zm ien iło"  — 
wieczorynka. 20.30 P ro g ra m  na po m ed r .
20.35 Wil. wiad- sport .  20,40 T ran sm is ja  me 
czu p i łka rsk iego  P o isk a  —  Ir lan d ia  oraz  wia
d.Miiości sportowe. 20.55 Przegląd  polit . 21.05 
Dziennik wieczorny. 21.15 „O b raz o b u rc y ” — 
K ukuika  W ileńska  Jerzego Kaniewskiego i 
A ek sa n d ra  Rymkiewicza.  Opr. m uzyczne  Ka 
z m ierza  Skindera .  22.00 „Opoyvieść o W ag  
nerze".  22.50 Osta tn ie  wiad. 2S.00 Koncert  
życzeń. 23.3C Zakończenie.

WiSdOIMŚL ITdiUYK
AMERYKA TRANSM ITUJE Z POLSKI 

„C H Ł O PSK IE  W E S E L E ".

Audycje  Polskiego R ad ia  o charak terze  
fo’k lo ry s ty czn y m  cieszą  się w rozg łośn iach  
zag ran icznych  drażą p o p u larnośc ią .  Dow odzą  
t e g . l iczne t ran sm is je  k r a jó w  europejsk ich ,  
a n aw et  z am orsk ich  To też Polskie  Radio 
o rgan izu je  często dla b ro ad cas t in g ó w  zagra  
m cznych  ko n cer ty  o ch a ra k te rze  ludowym  
W  sobotę,  dn ia  21 m a ja  o godz. 21.30 n ada  
je Po lsk ie  Radio również  audycję  ludoyyą 
p t. „Chłopskie  wesele", k tó rą  t ran sm i tu je  
Ameryka dla swych siucnaczy.

Na całość  tej fan taz j i  m uzycznej  złożą 
się daw nie jsze  i noyvsze melodie,  przyŚDiew 
ki i tańce z różnych  dzie lnic  Polski w opra  
coyyan.a Fe liksa  Rybickiego.

POŁUDNIOWY KONCERT POPULARNY.
W  sobotę  21 m a ia  o godz. 13.20 Orkiest  

ra Rozgłośni W ileńsk ie j  pod dyr. W ładysła  
wa Szczepańskiego rozpoczn ie  p ro g ra m  s l y i  
ną  u w e r tu rą  do op. „M ignon" A T hom asa .  
Noyyością będzie poem a t  sym fon iczny  „Szwaj 
c a i i a "  Seassoli.  Po  raz  p ienvszy  p rzed  m. 
k ro fonem  ro zb rzm iew ać  będzie  „ W a lc ” K. 
Gafkoyvskiego znanegc  m u zy k a  wileńskiego. 
Ma.o zn an a  suita  b izan ty jsk a  z ha le tu  „Księi 
n . r z k a ” L. Ganne 'a  jes t  również  w a r ta  pod 
kreślenia.  P ro g ra m  zakończy  b a rdzo  orygi 
na iny  yyalc „Coraz p ręd ze j"  J a n a  S traussa

RECITAL FORTEPIANOW Y, 1
W  sobotę  21 m aja  o godz. 18.20 —  Zofia 

K ern topf-R om aszkow a odegra  przed mi­
kro fonem  wileńskim Sonatę  op. .109  E -dm  
Beellioyena; z osta tn iego  okresu  tyyórczości 
g u / a l n e g o  mis trza .  Poprzedzi  ją  „Sici l iana"
J. S. Bacha.

Autoryzowane Przedstawicielstwo Sciniachodów
na powliaty: baranowicl , nieświeski i słon:mski

„C H E  / R 0 L E T “  - „ Ł M C K “  - „ 0 F E L “
montażu krajewei wytwórni skoncecionowanej 
L i lp c [ 9 ,  R a u  i  L o e w e n s t e i n  Sp. fikc.

H e n ry k  Scheercctimidt i Koch
Biafystok„ Sienkiewicza 27. teł. 3-32.

Katalogi I cenniki można otrzymać w Hotelu „Europejskim" 
Baranowicze, Wileńska 51, tel. 2-55.



8 „KURJER" (4456}.

jtfu r j e r  S p o r ^ o n g

W ielki sukces Kolczyńskiego 
w  Chicago

Rozegrany został w Cnicaigo mecz bok­
serski pom ędzy reprezentacjami Europy i 
Ameryki. '

Mecz przyniósł zwycięstwo bokserom 
Ameryki w slosumcu 10:6. D'a barw euro­
pejskich najświetniejsze zwycięstwo od- 
liósł rprezentanł polski Antoni Kolczyński, 
tóry w pierwszej rundzie znokajtował 
w ego p rzeciwnika, Jimmy 0 'M alley.

Szczegółowe wyniki meczu bokser- 
k:ego  Ameryka —  Europa podajemy.

W wadze muszei Caalieri (St. Zj ) wy 
punktował Finna Lethinena.

W koguciej —  Kainrath (St. Zj.) p o ­
konał na punkty Włocha Sergo.

W pióikowej —  Irlandczyk Saunders 
'wygrał na punkty z Eddym

W  lekkiej Amerykanin Bess zwyciężył 
na punkty Niemca Nurberga.

W  półśredniej jedyny reprezentan t 
polski Antoni Kolczyński znokautował w 
pierwszej rundzie 0 ‘Mailey‘a. W walce 
tej agresywny 0 'M alley ,  zadawszy nasze­
mu bokserowi parę ciosów w pierwszych

sekundach, w chwilę po lem  jednak .dzie 
na deski do  8, otrzymawszy cios w szczę­
kę. 0 ‘Malley do  ciosie tym wstał i oszo­
łomiony usituje dalej walczyć. Farokrof- 
nie jeszcze po ciosach Polaka, Ameryka­
nin pada na deski, az wreszcie sęozia prze 
rywa walkę i ogłasza zwycięstwo Kolczyń­
skiego przez techniczny nokaut.

W wadze średn.ej Bockwith (St. Z,.) po 
konał na punkty Nierrca Baumgartena.

W  półciężkiej —  Amerykanin Guerrie 
ri wypunktował Niemca Vogte.

Wieszcie w wadze ciężkiej Niemiec 
Runge uzyskał zwycięs*wo na punkty nad 
Dan Meiritem.

Nadprogram dwie wałki rozegrali dwaj 
rezerv'owi bokserzy Europy. W  wadze mu 
szej Włoch Nardechin wypunktował Ame 
rykanina Boto, a w w aJze  koguciej W ę­
gier Bondi zwyciężył na punkty Lottman- 
na (St. Zj.).

Zawody zgromadziły 21 tysięcy w,- 
dzów.

W y żs ze  K u rsy Kul tary Fizyc zn e j
w  Kow nie

W  ro k u  1934 u tworzone  zostały  Wyższe 
K ursy  K u l tu ry  Tizycznej na Litwie, m ające  
oa celu wyszkolenie  in s t ru k to ró w  sp o r to ­
wych.

Na k u rsy  p rz y jm o w a n e  są osoby płci o- 
bo jga,  pos iad a jące  św iadectwo ukończenia  
izkó ł  ś rednich .  P ro g ra m  k u r su  obe jm uje  ok

ros 2 -lelni po czym obowiązu je  spec ja lny  sta  
ge P rzedm io ty  wykładowe po d z ie l i ł  o na 5 
g rup :  nau k i  pedagogiczne, m edycyna  teoria  
W F  i teoria  P\V. Kursy  p o s ia d a ją  w tasną  
bib lio tekę (5 tvs. tomów), oraz  zakłady b a ­
dawcze w zakresie  fizjologii i an tropom etr i i ,  
tańców  narodow ych ,  oraz PW .

M ię dzypaństw ow e mecze lekko­
atletów  niemieckich

P ro g ra m  m iędzypańs tw ow ych  spo tkań  
lek k o a t le tó w  Niemiec na  r. b. p rzedstaw ia  
Hę n a s tęp u jąco :  v

29 bm. Niemcy — Szwecja w  L ipsku  tyl 
ko  w k o n k u re n c jac h  chodu.

30 lipca Niemcy — F ra n c ja  w  Pa ryżu  

9 i 10 lipca Niemcy —  Dania  w I l a m b n r

9 i 10 lipca Niemcy - Poiska w Królew
ca.

9 i 10 lipca Niemcy - Czechosłowacla  w 
Pradze.

13 i 14 s ie ipn ia  Niemcy - Stany Zjedu. w 
Berlinie.

13 i 14 s ie rpn ia  Niemcy —  Belgia w Ant 
werpii.

21 s ie rpn ia  trójmeoz Niemcy — Hoian 
dis — Belg.a w Roterdamie.

27 i 28 s ie rpn ia  Niemcy —  Szwecja w 
Sztoknolmie.

Na począ tku  paźdz ie rn ika  Niemcy —  
Grecja.

W e w rześn iu  i paźdz ie rn iku  re p re :c n la  
cy jn a  d ru ży n a  Niemiec bawić bedzie w Ja  
ponii.

Zawoay samochodowe w Tryoolisie

Na zdjęciu szereg maszyn biorących udz:at w międzynarodowych zawodach 
samochodowych, jakie odbyty się ostatnio w Tryoolisie.

a  m C l  M A  I Podwóiny program dla wszystkich I

Shirley TEMPLE
w najnowszym swym sukcesie JT I i  B ' W  f  A  W  F  **

2> „ K r ó l  i  c h ó r z y s ł k a ”  PocK"ki sea s6w2 - 5 —8 - 1 0  30

H E L I O S  I S S .S T  B o r i s  K A R L O F F
■ 6 6  (jego jedno st wo stanowiło

9 9 ^ ^  ^  ^  B  &  c życiu lub śmioici milionów)
Nadprogram: \ L i A C r i a  TT Z k i t n f h  3 n U  Oliwia de Havilland. flnlta .luotitse
Komedia mitos. W  I I  9 1 1 0  Ł  J I M J L  IC 1 1 ^ ' i . l l  UWflGfl: 6eans« 3 g. 4—/— JO

Chrześci jańskie kino Dziś wielki film przygód i sensacji o .t

ś w ia t o w id  i „ z e w  D Ż U N G L I "
ceny o niebywałym napięciu. Watki zwierząt z ludźmi. Zwycięstwo prawdziwej' miłości 

Żew Dżungli—to film jakiego dotąd nie byto. Początki: 5, 7 i 9, w niedziele i sw od l ej

f  ■ w  t' Dz ś Rewelacyjny film polski o dziewczętach wielkiego miasta
I zrealizowany wg głośnej powieści Pol! Gojawiczyńskiej p. i

„D zie w c zę ta  z  N o w o lip e k"
ole  główne: Barszczewska, Wiszniewska, Jaraczówna, Wysocka, Ćwiklińska, Stępowski i In 
N ad p ro g ram .  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. 1 Sw. o 2-ej.

Sytuacja p rze m ysłu  w łókienniczego 
białostockFe io

Na kwiecień  p rzy p ad a  właściwy sezon 
wpływu zam ów ień  zagran icznych .  Z aczynają  
się też p ierw sze  wysyłki eksnortowe, w 
związku ze zb liża jącym  się sezonem eks­
p e r to w y m  w b ia łos tock im  przemyśle.

Kwiecień br. przyn iós ł  pew ną  niewielką 
z resztą  —  p o p ra w ę  n as t ro jó w  wśród b ało 
s tockich  e k sp o r te ró w  m ate r ia łów  teks ty l­
nych. Zam ów ien ia  eksportow e  zaczęły po 
woli wpływać, aczkolw iek po cenach  n a j ­
ba rdzie j  niskich.

E k sp o r t  włókienniczy w kw ie tn iu  1938 r. 
wynosił 58.008 kg na sumę zł 234.138,37 
(w m arcu  65.538 kg na sum ę zł 289.307).

CHARAKTERYSTYKA RYNKÓW ZBYTU.
Chiny. W b rew  pesym istycznym  h o ro s ­

kopom, s taw ian y m  jeszcze w m arcu  r. b. 
przez tut. ekspor terów  dało się zauważyć  
pewne, n ieznaczne na razie, ożywienie na 
ry n k u  cli ńskim. Dawni odb iorcy  białostoc- 
k :rh  w yrobów  udzielili po długiej przerwie  
zam ów ien ia  na  tkaniny.  Są to oczywiście 
zam ówienia  niewielkie  w stosunku  do lat 
ubiegłych, ale przy  obecnej szczególnie nie 
k o rzys tne j  k o n iu n k tu rz e  w Chinach  w związ 
ku  z dz ia łan iam i wojennymi,  wpływ z am ó ­
wień z Chin był pon iekąd  n iespodzianką  dla 
lut eksportu

M andżuria .  Z ry n k u  m andżursk iego  wpły­
w ają  sporadyczni  niewielkie  zamówienia,  
chociaż  ekspor t  do Mandżurii  w związku 
z reg lam en tac ją  im portu  s ta je  się co raz 
ba rdz ie j  zagrożony.

Rozrywki umysłowe
R ozpoczynam y Konkurs miesięczny, któ 

ry t rw a  przez 4 num ery .  Rozwiązania  wszyst 
kich nu m eró w  m ożna  nadsy łać  do 15 czerw 
ca.

2 REBUSIKI (po 2 punkty) .

SZARADA (1 punkt)

D iugie-trzecie  jest tk an in ą  
Drogą, lecz od daw na  znaną. 
Pierwsze-trzecie  jest osłoną 
t tr jcw a,  (by nie wysychało)
Ćalość p rzed tem  była cłowa,
Teraz  częściej jes t  gazowa.

N IE Z U PE Ł N E  DZIELE.’, i \
4 . . 7 . : 3 . 3

5
9

7
7

Kupu j NASIONA tylko w
Canlall Za j i t : > i ■ > t

Wilno, Zawdlna 28, tel. 21 48

r  .

i< A G iE P F I 1 »
Z K O G U T K I E M

rtuwo ból pU«#nl*, nobrimfanl* ńOfl, «ml«kct4 
fddtU klór# P° <Mq w»ui»qć, a»w«łfrf«pl» Hlycla ntj oDokowonlu!

Ind ie  Bryt.  Z ry n k u  indyjskiego u zy sk a ­
no w kwie tn iu  rb. większe zam ówienia ,  je d ­
nak po bardzo  niskich  cenach. Dalsze z a ­
m ówienia  także s ta le  nap ływ ają .

Unia  Po łudn iow ej  Afryki. K o n iu n k tu ra  
n a  ry n k u  p o iu d n io w o -afry k ań sk im  uległa 
p ow ażn em u  pogorszeniu  z pow odu n iek o ­
rzystnych  w arunków  ekonom icznych  w tym 
kra ju .  Slan ten pogarsza  jeszcze przerwa 
m.ędzysezonowa,  jak a  rozpoczęła  się już n i 
t>m rynku. Odczuwa sIę też b. s i lną  ko.uk u 
rer.cję przeny, siu włoskiego, k tóry ,  p racu jąc  
na tym rynku  od wielu lat, z d o ła ł .n a  nim 
mocno zakorzen ić  się.

W  najbliższych dn iach  wyjeżdża do 
wschodnich  p row incy j  Afryki angie lsk 'e j  
(Kenia, Uganda, T an g an i jk a )  wysłannik  b ia ­
łostockich cksporterór.’ dla spene trow an ia  
tych rynków.

Egipt.  Na ry n k u  egipskim p a n u je  ożyw :e 
me w zakresie  białostockich  towarów, a na  
wet w p ływ ają  zam  .wienia,

Syria.  N iekorzystne położenie gospodar  
cze k r a ju  p a ra l iżu je  wielkie możliwości lo 
kacy jne  na  białostockie  wyroby.

I rak .  E k sp o r t  do I r a k u  rozwija  się s to ­
sunkow o  pomyślnie ,  pom im o b. n isk ich  eon 
ria b iałostockie  wyroby, pan u jący ch  na  tym  
rynku.

Bynki po łudniow o - am erykańsk ie .  Nie
wielkie zam ówienia  s ta le  nap ływ ają .

H o landia .  W płynę ły  niewielkie  zamówię 
n'.a z Holandii  na  tkaniny.

Giełda zboźowo-towarowa 
i Inlarska w Wilnie

z dnia 20 ma|a 1938 r.
Ceny za towar średniel handlowej ja- 

<ośd, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewóz-,wel (len za 1000 kg 
'-co wag. st. zał.l Zlem;op!ody — w ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otręby—w mniej­
szych Ilościach W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/l

.  II 
Pszenica I 

. II 
Jęczmień I 

.  II 
.  III 

Owies I
n

Gryki

19.50 
19 —
2F.25
25.25

. 670 .

.  748 .
-  726 „
„678/673. (kasz.i —
.  649 .  .  1 7 . -
.  620,5. (past) 16 50

18.75 
18 -
16.75 
16.25

20.—
19.50 
27 25
26.75

17.50 
17.—
19.25 
1b.75
17.25
16.75 
3 3 . -  
30.—

23.— 
42 —
41.50 
33.— 
2ś.25 
2 !.— 
17.— 
35.—

13.50
13.50

468 ,
445 .
633 .

„ 610 .
Mąka Żytnu g a t  1 0—50% 32.—

. .  I 0 -6 5 %  2 9 . -

.  II 50 -65%  —
■ .  razowa dc 95% 22 —

Mąka pszen. gat. I 0—50% 41.50
.  I-Pl 0 -6 5 %  41 —

„ .  .  II 3 0 -  65 % 3 2 . -
.  II-A 50-65%  23.75
. III 65—7C % 2C -

„ „ pastewna 16.25
„ ziemniaczana , Superior* 34.50
„ „ „Prima* —

Otręby żytnio p-zem stand. 13.—
Otręby pszen. śred. przem-stanc. 13.—
Wyka — —
Lubin niebieski 12 75 13.25
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. t. 48.50 47.50 
Len trzepany Wolozyn 1450.— 1490.—

„ „ Horodziej 1900.— 1940 —
Traby 1 4 5 0 . -  1490.—
MIory 1400.— 1440.—

Len czesany Horodziej 2120.— 2160.—
Kądziel horodziejska 1531.— 1570.—
Targanie; moczony 750.— 790.—

„ Wofożyn 920.— 960.—

Spis zapowiedzi nr. 10/38.

Zapowiedź
P o d a ję  do ogólnej wiadomości, że 1) n ie ­

żonaty  Filipowicz Ryszard, urzędnik  pocz­
towy, zam ieszkały  w Wilnie,  ulica K a m -  
r j  jaka nr. 21, syn  W ac ław a  i Stefanii z do ­
mu Kolesińska, m ałżonków  Filipowiczów; 
21 n iezam ężna  Chojecka Jadw iga  Maria, za ­
m ieszkała  w Wilnie, ulica L w ow ska  nr. 13, 
có rka  Alfonsa i S tanis ławy z dom u O n u f ro ­
wie z, m ałżonków  Chojeckich  II voto K ry m s­
ka. chcą zawrzeć związek małżeński 

Solec Kujawski,  d'u. 18 m a ja  1938 r.
Urzędnik  s tanu  cywilnego 

Krym ski
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Nauka i Wychowanie
POTHZEBNY k o rep e ty to r  z m atem a tyk i  .i 

fizyki Wilno, Legionowa 26 m. 5.

Pocfątek o 2-ej T R  K sH 19 niezaDomniany bo-

P A U L  F r ! m ? 5 1 i
i „Pasteur" w nowej pięknej kreacji — sensacyjnym filmie

Prawda zwycięża11 Ko loro w y o id a lek  I ak ln a llaI I

Do akt. Nr Km. 361/38.

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Swięcia- 

nach Bazylko Stanis ław zam ieszkały  w Swię 
c ianach  przy  ul. 11 L is topada  NT 2 na za.sa 
cizie a r t  002 K P. C. obwieszcza, że w dn 
2 czerwca 1938 r. od godz. 9,30 odbędzie s.ę 
Im itac ja  publiczna ruchomości ,  należących 
do M ich a l in y -Z u zan n i , Bianki-Reginy i Pio 
tra Dąbrowskich ,  zna jd u jący ch  się w m ają t  
ku  W iktoryszk i ,  gm inv kiemieliskiej ,  sk łada  
jących się z 123 sztuk d rzew a  sosnowego, 
o szacowanych na  łączną  sum ę 1320 zł., któ 
r-' inożna oglądać w dniu licytacji  w m.ejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Swięciany, dn. 18 m aja  1938 r.
K om orn ik  Sł. Bazylko

«
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DOKTÓB

J a n i n a  
Piotrow icz jit r c z e n k o u i

o rd y n a to r  szpita la  Sawicz.
Choroby skórne,  weneryczne i koDiece 

p rzep row adz iła  się 
na  ul. Jag ie l lońską  16 m. 6, tel. 13-63. 

P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

d o k  r  o  it 
Z 0 I o o w  i c z

Choroby skórne, wenervczne, syfilis, na rzą ­
dów moczowych od godz. 0 - i i ó—8 w.

D O K T O R
Z eidow iczow a

Choroby k o l iece  skórne,  weneryczne, n a rzą ­
dów utozzowych od godz. 12— 2 i 4— 7, uL 

Wileński: Nr 28 m. 3, tel. 277.

D O K T Ó R
M. Fefgeuiberg

UROLOG
C horoby nerek, pęcherza  moczowego i m ę­
skich n a rzą d ó w  płciowych. W ileńska  25, 

teł. 27-90. O rdynu je  od 4— 7.

LE C A IIZ-D E N TY ST A
Sr Spalter

przeprow adź ,  na  ul. w ielką  l f  
Nowoczesna p ro te ty k a  den tys tyczna  — p o r j 

celanowe koronki .
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A  K U S  Z  E R K I
A K U S Z E R K A

Maria L a k n tro w a
przyjmtiie  ud gadz. 9 ran < do godz. 7 wiecz. 
—* uL Jak u b a  Jas ińsk iego  1 a—3, róg  ni. 

3-go Maja obok  Sądu.

K u p n o  i s p r z e d a ż
DOM z sadem  i ogrodem warzywnym, 

o bsza r  przeszło 3300 m kw. sprzedam  lub 
z sm .e n ię  na  dobry  fo lwark . Dowiedzieć się; 
Wilno. ul. L w ow ska  22a 4.

DOM Z PLACEM z powodu wyjazdu do 
sprzedania.  Cena 12.000 zl. Majowa 10

jikkkAAAAAAkAAAAAAAAAAAAkAAAAAkA*+AkAAkAAkM

L E T N I S K A
LETN ISK O  2 um eblow ane  letniska w jed 

r.ym dom u w folw. Górka, pow. oszmiańskie  
w lesie sosnowym , p rzy  rz. Łoszy. Od!eg 

łość od śt. kol. Gudogaj 4 kim. W szystk/e  
p ro d u k ty  na miejscu. In fo rm ac je  ul. S-era i 
kowskiego 20— 10 od godz, 11— 13 i 10— 18.

L  9  K  & I  I
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MIESZh.ANIE 6 poko jow e  z wszelkimi 
wygodami,  z cen tra ln y m  ogrzew aniem  do 
wynajęcia,  ul. G dańska  6.

POKÓJ ze wszystkimi wygodami do w y­
najęcia  od 1 czerwca, zaułek D obroczynny 
2a m. 16.
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W YKW ALIFIKOW ANY f ry z je r  męski
z k a r tą  rzemieślniczą  poszuku je  p racy. Ad 
res —  Nieśwież, ul. Piłsudskiego '7, Józef 
Mu jcherski.

MŁODA KOBIETA poszukuje  p racy  do 
m ałe j  rodz iny na pokojówkę,  służącą. P r o ­
sta  21, m ieszkanie  Burnejko.

AGENCI handlowi,  agentki  — p o sz u k iw a ­
ni do p racy  za wynagrodzen iem  p ro w izy j­
nym W iadom ość  w Adm. ^ k u r i e r a 11 w godz. 
10— 12.

R Ó Ż K E
ZA 5 ZL. FUTKO przechow ujem y przez 

całe lato. Zaś fu t ra  powierzone  n am  obec­
n i ;  do n a p raw y  p rzechow ujem y  b e z p ^ tn T .  
P rze ró b k a  może być z rob ioną  jes ień .ą  po 
u kazan iu  się os ta tn ich  żurnali.

Skład fu te r  SWIRSKI,  W ilno N em le tk a  
nr 37, telefon 8-28.

NOWOsU! obecnie ba rdzo  ak tua lna, ,  
B I. Święcicki „Unia k ra jó w  chrześc ijan- 
sk ich1'. Cena zł, 3. Żądać  w k: :ęga rn :acb. 
W ydaw n. „D obra  P r a s a '1 — W iln  i. Zarzut 
czna 30.

REDAKCJA i ADMINISTkACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  Wilno, oh Biskupa .Jandursklegc 4. 
Redakcja: teL 79. Oodziny przyjęć 1—3 po południu 
A d m i n i s t r a c j a :  t e l .  99—czynni od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów n i e  zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, uL Bazyłlańska 35, te!. 169; 
l.ida, aj. Gómiańska 8, tel. 166, Baranowlcze, 
Ułańska II;
Pińsk, Dominikańska 40.

Przedstawicielstwa: Kłeck, NieSwlei, Slonłm, Stołpce, 
bzczuczyn, Wołoźyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Scwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

B B

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszenieir do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odoiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej. 
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł, 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogloszetiia cyfrowe tabelarycz­
ne 50°/0- Układ ogłoszeń w tekście 5-(amowy, za tekstem • 10-lainnwy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane* redakcja nia odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 3 0 — 16.30 1 17 — 19

W yd a w n ic tw u  . K u r i e r  Wileński* Sp.  z o .  o. Druk. „Znscz*, Wilno, ul. Bisk. Bandarskieeto 4. tel. 3 40. Redaktor odp. Józef O nusaitłs


